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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


E dykt*) 

C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie e. k. generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych z dnia 30 września 1698 
l. 138.467 komisya reambulacyjna wraz z roz- 
prawą ekspropryacyjną z powodu projekto- 
wanego założenia wodociągu tłoczącego na 
stacyi w Nadwórnie i w Worochcie, oraz za- 
łożenia studni dla stacyi wodnej w Mikuli- 
czynie w pobliżu potoku Jawornik wraz z 
wodociągiem od tego potoku, odbędziie się 
dnia 21 listopada 1598 na stacyi w Nadwór- 
nie, 22 listopada na stacyi w Mikuliczynie 
i 28 listopada na stacyi w Worochcie. 

Wykazy gruntów zająć się mających 
wyłożone będą wraz z odnośnymi planami 
stosownie do $. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 Dz. u. p. nr. 30 w urzędach gminnych 
w Nadwórnie i Mikuliczynie przez 14 dni do 
przejrzenia dla ogółu. f 

Zarzuty przeciw zamierzonym wywła- 
szezeniom wniesione być mogą w ciągu po- 
wyższych 14 dni w e. k. Starostwie w Na- 
dwórnie lub też przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z c.k. Namiestnietwa. 


*) Powtórzone z ur. 239 z powodu omył- 
ki druku. 


Walerya Marrenć. 


istorya zwyczajnego człowieka. 


T opowiadań emeryta. 
(Dokończenie). 


W bramie spotkałem stróżkę Mateuszo 
wą. Szła z samowarem do lokatora w oficy 
nie, któremu posługiwała. Spojrzała na mnie 
Jakoś dziwnie. i 

— Nie wiecie — spytałem — gdzie 
Poszły panie, gdzia Marysia ? 

— O Jezu! niby to pan nie wie? 

Musiała wyczytać w mojej twarzy, że 
na prawdę nie nie wiem, bo zawołała z po- 
Spiechem, zwykłym u ludzi przynoszących 
wieści RE sierane. n 

12. AR d i zły, nie poszły ino 
pojechały. yć nie poszły poszły 

— Pojechały ! Gdzie ? 

. — No pojechały. Czy ja tam wiem 
gdzie. Był pocztylion ślicznie wystrojony, 
cztery konie, nowinsievka kareta. 

SE lion! kareta | A l = 

— 00! kiedy? Dyé wczoraj ślub wzięli 
PU Wizytek, czy były już. spakowane 


azyl wojaży się panna młoda przebrała, ru- 


Patrzyłem 
oczyma, zdawało 
albo. że mówi coś 


na Mateuszową błędnemi 
mi się, że zwaryowała, 
mogłem. Chciała, C7080 ja zrozumieć nie 
Raje mi koda Pytać, czułem że język 

— Mlub.. slub... 


= Noa 4 bełkotałem. 


Slub i nówiła dalej kobieta. — 
Slub. Panienka precie szła A RR. NE 


wę robiono, niby to ADS C: 

dźwigał pan pakiety? Dyć M a aż 
wnisk, przychodził pan Po trzy A e 
Dzivno nam było tylko, co pan ey im 
ślubie. Któż miał pannę młodą pro 7 +47 
Taki też to i ślub, raniutko, niko Gui 

aż wstyd... o Było 

Mogła mówić długo. Nie był 
nie jej przerwać. Nie T 


wiem nawet, czy rozu-' 


Lwów, 20 października. 


Mowa J. E. Ministra sprawiedliwości 
hr. Schdnborna 


wygłoszona w Izbie posłów Rady państwa 

w dniu 17 b.m., w czasie rozpraw nad przed- 

łożeniami rządowemi w sprawie rozporządzeń 

całego Ministerstwa z dnia 12 września b. r, 

tyczących się zaprowadzenia częselowego sta- 
nu wyjątkowego w Pradze i okolicy. 


Panowie! Pierwsze czytania nie dają 
zazwyczaj powodu do wielkich rozpraw. Tym 
razem uczyniła wysoka Izba wyjątek, prze- 
to jest to rzeczą zrozumiałą, co więcej na- 
wet oczekiwaną, że także i ze strony Rządu 
zabrano głos w tym wypadku. Aby jednak 
nie spowodować w jakimkolwiek kierunku 
rozezarowania, muszę już terąz oświadczyć, 
że nie mam zamiaru przedkłdać tutaj całej 
tej wielkiej masy materyału, jaki posiada 
Rząd do uzasadnienia wydanych przezeń roz- 
porządzeń wyjątkowych. Materyał ten zosta- 
nie panom przedłożony w komisyi; sądzę, 
że taki sposób postępowania jest słuszny, i 
że byłoby to nawet dla wys. lzby rzeczą 
zgoła niemożliwą, w początkach sesyi na 
pełnem posiedzeniu wydawać wyrok o rze- 
czach, które składają się z całej wielkiej su- 
my szczegółów. (Dep. hr. Kaunitz weła: 
A zatem tajna komisyal) W komisyi będzie 
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Rząd postępował z całą otwartością i wszyst- 
ko przedstawi, co będzie mogło służyć do 
wyjaśnienia sytuacji i do umotywowania jego 
postępowania. Już teraz atoli muszę powie- 
dzieć, że nie wiem, o ile będzie to rzeczą 
możliwą, aby to wszystko, Go zostanie przed- 
łożone na posiedzeniach komisyi, było roz- 
bierane za publicznem posiedzeniu Izby de- 
putowanych. (Żywy protest ze strony Młodo- 
czechów. — Dep. Pernerstorfer woła: O tem 
jeszeze pogadamy). " 

Panowie ! 0 tem pomówimy jeszcze pó- 
źniej a ja sądzę, że komisya sama podzieli 
to wrażenie, które ja odniosłem. 

Oczekuję zresztą wypadków w komisyi. 
Drogę tę, którą pozwoliłem sobie wskazać 
jako zdaniem mem słuszną, wskazało już 
także oświadczenie, złożone tu w Wys. Izbie 
świeżo przez dep. dr Heilsberga w imieniu 
jego stronnictwa. Powiedział on bowiem: 
„Stronnictwo przyjmie w komisyi wyjaśnie - 
nia Rządu; stronnictwo oświadcza jednak już 
dzisiaj, iż czyni odpowiedzialnym Rząd za 
smutne stosunki w Czechach, które sprowa- 
dził głównie Rząd przez swoją błędną poli- 
tykę w sprawach czeskich mimo kilkakro- 
tnych naszych upomnień.“ Może więc wolno 
będzie się spodziewać, że przy tej sposobno- 
ści zostanie ocenione to, iż polityka, jakiej 
Rząd od lat długich trzymał się w Czechach, 
nie wyłącznie wprawdzie, ała w każdym ra- 
zie w sposób wybitny zdążała także do tego, 
aby popierać uzasadnione żądania Niemców 
w (Czechach i pomagać im do przeprowa- 
dzenia tych żądań, a z tego powodu moża 
by było można spodziewać się także nieco 
łagodniejszego sądu o tej polityce. 


Jeżeli jednak jest już mowa o odpowie- 
dzialności Rządu, to muszę podnieść iż Rząd 
nie może właściwie być pociągniętym do od- 
powiedzialności przez jedno stronnietwo. Rząd 
jest odpowiedzialnym w istocie na pod- 
stawie konstytucyj w każdem stadyum, za 
każdą swoją działalność, za każdy krok swój, 
ale też tylko za swoje kroki, i Rząd musi 
jak najbardziej stanowczo odeprzeć odpowie- 
dzialność za takie rzeczy, które rozegrały 
się w sposób zaprawdę skandaliczny, naru- 
szający dotkliwie ustawę, i na otwartej ulicy. 

Oświadczenie zawiera dalej następujące 
słowa: „Potępiamy zresztą już teraz sta- 
nowczo i przy tej także sposobności nieprzy- 
jazne tendencye Rządu, jakie objawiły się 
w ostatnich czasach w obec interesów i po- 
litycznego stanu posiadania klas mieszczań- 
skich i włościańskich w ogóle a w saczegó|- 
ności ludu niemieckiego*. 

Na to mam zaszczyt oświadczyć w 
imieniu całego Rządu, iż obce mu były naj- 
zupełniej tego rodzaju tendencye przy ukła- 
daniu i wniesieniu pomienionego przedło- 
żenia. Załatwiwszy się w ten sposób z p. 
deputowanym, który przemawiał w imieniu 
jednego stronnietwa, przechodzę teraz do in- 
nych pp. posłów i rozpoczynam od tego de- 
putowanego, który pierwszy zabrał głos w 
dyskusyi. Nie tylko chronologicznie, lecz ze 
względu na obfitą treść i formę należy się 
stanowczo pierwszeństwo jego mowie. Jeatem 
zmuszony powiedzieć, że ta także mowa była 
pełną jaskrawej przesady. Nie chcąc za- 
puszczać się w szczegóły, czuję się zniewo- 
lonym dotknąć tych wywodów, które zawie- 
rają oskarżenie Prezesa gabinetu. P. depu- 


miałem dobrze. Jednak słowa jej ryły się w | żne komentarze, wiele lat potem, obijały 


mój mózg tak wyraźnie, że nie straciłem je- 
dnego dźwięku, jednej intonacyi i powtórzy- 
łem nawet machinalnie półgłosem: „Taki też 
to i ślub, raniutko... nikogo nie było... aż 
wstyd..." 

Mateuszowa , nie zbyt biegła fizyono- 
iistka, poniosła do oficyny samowar, który 
syczał i kipiał. Ja pozostałem na miejscu. 
Wargi moje powtarzały ciągle: „Taki też to 
i ślub... raniutko... nikogo nie było... aż 
wstyd....* 

Ludzie oglądali się na mnie, czułem to; 
nie przyszło mi przecież na myśl ruszyć się, 
odejść. Zbrakło mi nawet instynktu ranio- 
nego zwierzęcia, które szuka sobie kryjówki. 

Mateuszowa, obsłużywszy swego loka- 
tora, zastała mnie w tem samem miejscu. 

— 0! czegóż też to pan czeka! — za- 
wołała. — Cóż to, nie wiem co gadam? Niech 
pan spyta kogo chee, kiedy ja nie mam 
wiary ? 

Musiałem spojrzeć na nią błędnym 
wzrokiem, mrucząc ciągle: „Taki to i slub“ 
bo krzyknęła potrząsając mojem ramieniem. 

— O Jezu! Co to pan gada? co pan 
tak stoi ! 

Może domyśliła się czego, bo dodała 
trzęsąc głową : 

— Tak jest! wzięli ślub, pojechali. 
Stało się! nie ma na to żadnej rady. Żebyś 
tu pan stał nawet do dnia sądnego. 

Dobitność tych słów, oprzytomniła mnie 
trochę. 

Nigdy potem nie mogłem sobie przy- 
pomnieć jakim sposobem dostałem się do 
domu. Ojciee przestraszył się. Podobno zimie- 
niłem się strasznie przez kilka godzin. Pytał 
co się stało. Ale ja nie odpowiadałem, nie 
słyszałem co do mnie mówione. „Taki to i 
ślub... raniutko.... nikogo nie było.... wstyd....* 
szeptałem wciąż w kółko, a trząsłem się jak 
w febrze. 

Ojciec pobiegł po doktora, chciał wstą- 
pić do cioci, ażeby dać jej znać o mojej cho- 
robie. Sądził, że spowodowała ją burza wio- 
senna, która na wsi przemoczyła nas do bi 
tki. I od razu dowiedział się wszystkiego. 
Wiadomość zresztą gruchnęła po Warszawie, 

|że czyjaś narzeczona wziąwszy ślub z mil- 
,szym sercu oblubieńcem , wyjechała cicha- 
czem z Warszawy. Naturalnie, dodawano ró- 


mi się one jeszcze o uszy w dziwacznej for- 
mie. To panna była zmuszaną przez rodzi- 
ców, to narzeczony był bogaty, stary, brzyd- 
ki. łysy, pękaty, jak starosta Z ballady. 
Wszyscy Śmieli się z niego, wszysey Sprzy- 
jali śmiałemu rycerzowi, który porwał pan- 
nę, a tak był podobny do Henia , jak ja do 
starosty lub ciocia do groźnego kasztelana. 
O tem uwszystkiem dowiedziałem się 
dopiero kiedyś, bardzo pózno. Na razie za- 
padłem na nerwową gorączkę, tyfus, czy Już 
nie wiem na jaką chorobę. Parę miesięcy 
przeleżałem w łóżku, a potem tak wolno 
przychodziłem do siebie, że blisko cały rok 
mogłem wymazać z mego życia. so. 
Podniosłem się innym człowiekiem, 
Uczucie, co o mało nie spowodowało mojej 
śmierci, pozostawiłem poza sobą. Ojciec, pan 
Pikalski, Adaś, jego żona. lękali się przy 
mnie wymówić imienia Józi. Dla mnie była 
ona teraz obeą, obcą zupełnie. Adaś bał się, 
żebym po wyzdrowieniu nie wyzwał Henia, 
gotował się perswadować mi, bronić podo- 
bnego szaleństwa. Nie potrzebował tego czy- 
nić, mnie to nawet na myśl nie przyszło. 
Na razie, w owej bramie, kiedym się do- 
wiedział o zdradzie Józi, byłbym i ją ! Jego 
z rozkoszą rozdarł na sztuki. Teraz nie 0b- 
chodzili mnie oni wcale. Byłbym mógł ich 
spotkać i ukłonić się, jak zwyczajnym zna- 
jomym. 
Został mi z tej przygody jakiś lęk, ja- 
kaś niechęć do kobiet, o małżeństwie nie 
pomyślałem już nigdy chociaż państwo Pi- 
kalscy mieli młodszą córkę bardzo do panny 
Justyny podobną. Namawiał mnie ojciec, 
namawiał mnie Adaś. Trudno. zdecydować 
się nie mogłem. Człowiek nie jest jak ten 
kwiat, który co wiosnę zakwita. Sama 
myśl o małżeństwie przypominała mi za- 
wsze nie Józię, ale wszystko, com wów- 
czas przecierpiał i śmiech ludzki . „który 
przylgnął do mnie raz na zawsze. lież razy 
słyszałem, jak mówiono koło mnie: „To ten, 
którego narzeczona....* Słyszałam to ty le razy, 
iż sądzę, że mi to na kamieniu grobowym 
ZORY towa nie kupiłem. Chociaż zada- 
tek danym był pod przepadłem, zwrócono 
go ojeu bez trudności. Właściciel cudzego 
zatrzymywać nie chciał. Oóżbym ia na wsi 


robił? Wieś zbrzydła mi tak, jak małżeństwo. 
Przypominała mi przeszłość. Och! ta prze. 
szłość! Zostawiła mi ona w sercu taką ranę 
która choć niby zabliźniona, trwała ciągle. 
Nibym był wesoły, niby nie myślałem o Józi, 
jednak wszystko co mi ją przypomnieć mo. 
gło przejmowało mnie wstrętem. 

Widać już było sądzone, żebym został 
starym kawalerem, i żebym się z tej War- 
Szawy nie ruszył. Zostałem więe prawdzi- 
wym stryjaszkiem dzieci Adasia, a przybra- 
nym wujaszkiem dzieci wszystkich znajo- 
mych. Przynoszę im zabawki na kolendę, 
cukierki na imieniny. Kocham to wszystkie 
IE pia, które uśmiechają się do 
mnie, kocham moją rodzinę, ale nadewsz 
kocham Warsa. ; <a 

„ (o to się z tej dawnej Warszawy w 
moich oczach zrobiło! Pilnowałem każdego 
wznoszącego się domu, jakby do mnie nale- 
żał, każda nowa ulica raduje mi serce, nie 
miałbym spokoju, gdybym nie wiedział jak 
Się miasto przyozdabia gmachami, i nie 
obszedł ich przynajmniej co parę dni. 

Znam na palcach datę urodzenia no- 
wych kamienie, a kiedy z przed której zdej- 
mują sztandary, to dla mnie prawdziwa uro- 
czystość. 

„ Przez ciąg długiego życia zdarzyło mi 
się nieraz wyjeżdżać i blizko i da!eko. By- 
łem... no... gdzie ja nie byłem? Ale cóż, ni- 
gdzia nie było mi tak, jak w Warszawie, 
nigdzia woda mi tak nie smakowała, jak 
z tej pompy w Saskim ogrodzie, z której 
dzień w dzień szklankę przynajmniej wypić 
muszę. Powietrze nawet, to osławione war- 
szawskie powietrze, nie zdaje mi się wcale 
tak złe jak mówią. Wprawdzie za mojej pa- 
mięci parękroć sto tysięcy mieszkańców mia- 
stu przybyło. Ale niechno Derars wybuduje 
swoje bulwary, no to zobaczymy. A już niech 
mówią, co cheą, choć znam i Paryż i Wie- 
deń i muszę oddać im sprawiedliwość, to 
jednak kiedy stanę na placu Zamkowym, 
spojrzę przed siebie na szare fale Wisły, na 
most, Pragę, Saską Kępę, na lewo na widne 
wieżyczki, ostre szczyty Starego miasta, na 
prawo na tę wspaniałą ulice, ciągnącą się 
od Bernardynów do Ujazdowskich aiei, a gi- 
nącej w dalekiej perspektywie, to mi się 
zdaje, że piękniejszego nie ma nie na świecie. 


towany powiedział, iż Prezes gabinetu miał 
oświadczyć przy sposobności zaprowadzenia 
po r. 1880 stanu wyjątkowego, jaki się o- 


kazal koniecznym z powodu ruchu anarchi- 


stycznego, iż dalekim mu jest zamiar używa- 
nia lub nadużywania tego rodzaju zarządzeń 


wyjątkowych do celów politycznych lnb u- 


ważać je za środek dla utrzymania się przy 
władzy. 

Otóż muszę najpierw podnieść, że o- 
świadczenie, jakie złożył P. Prezes gabinetu 
przed tyloma a tyloma laty, nie odnosiło się 
do obecnych lesz ówczesnych stosunków, ale 
i dzisiaj także Rząd nie ma zamiaru wytwa- 
rzać z zarządzeń wyjątkowych środka dla u- 
utrzymania się przy władzy. Zarządzenia wy- 
jątkowe są skierowane przeciw osobom i sto- 
sunkom wymagającym sanacji, jaka o- 
kazała się już niemożliwą z pomocą zwy- 
kłych prawnych środków, a muszę z naci- 
skiem nazwać błędem i to błędem z rozmy- 
słu, twierdzenie kilku moweów, jakoby stan 
wyjątkowy miał być skierowany przeciw ca- 
łemu ludowi czeskiemu. 

Niejzdaje mi się, Panowie, abyście tym 
sposobem oddawali dobre usługi ludowi cze- 
skiemu. Nie czuję się wprawdzie powołanym 
korygować wasze stosunki do ludu czeskie- 
go, jako jednak widz w tych wypadkach, 
jako biorący udział w publicznych sprawach 
Austryi, muszę oświadczyć : Zle służycie swo- 
jemu ludowi, przedstawiając bezustannie to, 
co obecnie musi być w części tłumione siłą, 
jako emanacyę woli całego ludu. 

Jest to sprzeczność ciągnąca się przez 
wszystkie wasze mowy, której nie unikniecie, 
jeśli nie będziecie przemawiali otwarcie i po 
męsku. (Protesty z ław młodoczeskich). 

Panowie, raz mówicie: my także je- 
steśmy lojalni, potępiammy te rzeczy, są to 
sprawki uliczników; mówicie nawet o eksce- 
sach; a potem wciąż powtarzacie : dotyka to 
cały naród, gdy się przeciw ekscesom tym 
występuje. Jest to jawna sprzeczność, i 
wierzcie mi: nie ma między Ministrami ni- 
kogo, komubyście mówić potrzebowali, że 
naród czeski jest lojalny. O tem nikt z nas 
nie wątpił, a słów takich, jakie nam przy- 
pisano i jakie znajdują się także w mowie 
pos. Lućgera — że cały naród czeski składa 
się z morderców i rozbojników — słów ta- 
kich nikt z nas nie wypowiedział, ani nie 
było ich też w dziennikach rządowych; ani 
nie przyśniło się nikomu coś podobnego. 
Rzecz to pewna, że naród czeski jako ogół 
jest jeszcze lojalny. Że atoli naprzeciw takim 
wykroczeniom, jakie w ostatnich czasach nie- 
stety coraz częściej się zdarzały i niestety 
zdają się spotykać z opinią coraz łagodniej 
szą i pobłażliwszą, trzeba było wystąpić ina- 
czej niż dotychczas, to pokazało się z sa- 
mychże wypadków ito Rząd w komisyi szcze- 
gółowo uzasadni. 

Mówiąc, że rozporządzenia wyjątkowe 
nie są skierowane przeciw narodowi czeskie- 
mu, muszę także jeszcze powiedzieć, na czy- 
ją korzyść wydane nie są. Odpowiadam tu 
na dwie mowy, wygłoszone nie przez posłów 
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(Ciąg dalszy) 


Autor spotkał tego murzyna pewnego 
popołudnia w 1872 r. na drodze, jednej z tych 
dróg Wirginii ciągnących się w nieskoń- 
czoność, charakteryzujących rasę, która ją 
zbudowała, rasę ludzi, u których utrata czasu 
nie webodziła w rachubę, a odległość nie 
nie znaczyła, którzy pragnęli ścieżki spokoj- 
nej w życiu, i otrzymywali ją, pomimo, że 
inni ludzie stąpali obok nich po długiej, 
męczącej drodze, stawiając olbrzymie kroki; 
oni tymczasem marzyli... 

P. Nelson Page spotkał tedy tego mu- 
rayna, dopomagającego staremu psu do przej- 
ścia przez baryerę. 

— Jesteś już o tyle głuchy, eo i sle- 
py, mówił murzyn do psa, w swojem narze- 
cza, nie słyszysz jak ciebie wołam, a jesteś 
tak zgrzybiały, że zaledwie się włóczysz; nie 
umiałbyś przeskoczyć nawet tak jak ja! 
Postępujesz sobie jak biały, „jakim jesteś ; 
wyobrażasz sobie, że ponieważ jestem czar- 
ny, będę ci cały czas usługiwał? A więc, 
masz słuszność |... 

Ale ujrzawszy obcego, murzyn się za- 
trzymuje trochę zmięszany, że go uczynił 
świadkiem sceny domowego życia. 


czeskich, t. j. na mowę tego pana posła, 
który przemawiał imieniem Niemców-naro- 
dowców (Bareuthera), i na mowę pos. Luśge- 
ra. Obaj panowie ci powiedzieli, że Rząd o- 
głosił stan wyjątkowy na korzyść innych 
czynników. Pan pos. Bareuther, a za nim p. 
pos. Pacak, powiedział : stało się to na ko- 
rzyść czeskiej szlachty feudalnej. Jeden po- 
wiedziaź to nie ezpressis verbis, ale dość wy- 
raźnie, drugi bez ogródki. Twierdzenie to 
jest tak samo fałszywe, jak pos. Luegera, 
który twierdził, że stan wyjątkowy jest ogło- 
szony na korzyść zjednoczonej lewiey. ( We- 
sołość na lewicy). Panowie, Rządowi ani nie 
zamarzyło się stanem wyjątkowym popierać 
cele tej lub owej partyi. Powiedziałem już 
poprzednio, co było zamiarem Rządu, i na 
nowo stwierdzić to muszę na tem miejscu, 
choć to właściwie rozumie się samo przez 
się, tak, że prawieby mi wypadało poprosić 
członków obu tych stronnietw o wybaczenie. 
Żadne też ze stronnietw bynajmniej nie sta- 
rało się o ogłoszenie stanu wyjątkowego. 
Muszę to tutaj jawnie oświadczyć. 

Ale dobrze będzie wskazać jeszcze na 
kilka objawów, które może są mniej znane, 
albo, jeśli są znane, trudno je w chwili o- 
becnej ocenić w ich związku z sobą, skoro 
cały obraz stanu rzeczy w Czechach składa 
się ze szczegółów na wzór mozaiki, z cząstek 
pomniejszych i większych, a gdy się postę- 
puje wedle metody posła Pacaka, wtedy na- 
turalnie dochodzi się do fałszywych wnio- 
sków. Bierze on pod ocenę poszczególne fa- 
zy, a mianowicie małoznaczące zdarzenia, a 
pewne po części nieuniknione akty surowo- 
ści — przyznaję, że zachodzą — przedstawia 
jako charakterystyczny skutek stanu rzeczy, 
o ciężkich zaś zdarzeniach albo miłczy, albo 
je bagatelizuje. Tak n. p. nie bardzo głośno 
mówił o rozsiewaniu pewnych kartek dnia 
17 sierpnia (w przeddzień urodzin cesar- 
skich). Nie potrzeba mi przypominać, co to 
za dzień po dniu tym następuje, a powie- 
dzieć mogę wielce szan. panom, że kartki 
te były po części skrajnie zbrodnicze w myśl 
zbrodni stanu, że rozsiano je w wielkiej 
liczbie, a to nietylko owego dnia, lecz i w 
dwa dni później. Ale ani z tej, ani z żadnej 
innej pojedynczej przyczyny nie ogłosi się 
z pewnością stanu wyjątkowego, jest to tyl- 
ko wskazówka o stanie rzeczy. 

Pan pos. Lućger powiedział: jaxże mo- 
żna mówić, że w Czechach prześladowany 
jest Kościół katolicki, lub że bezpieczeństwo 
osobiste albo bezpieczeństwo własności jest 
niepewne? Panowie, ten zarzut, uczyniony 
Rządowi, jest także czemś w rodzaju cZer- 
woliego wątku; bo wielu mowców powiada, 
że Kościołowi katolickiemu w Czechach nie 
się nie dzieje. Jeden mówi, że Kościół opie- 
ki nie potrzebuje, drugi przeczy, iżby mu 
cośkolwiek się stało. Mogę tyle tylko powie- 
dzieć, że zaszło bardzo wiele deliktów prze- 
ciw religii, a liczba skonfiskowanych za nie 
dzienników praskich jest bardzo znaczna. 
(Burzliwe wykrzyki z ław młodoczeskich). 
Ależ, panowie, właśnie mówię, gdzie kon- 


— To pies Marse Chana, widzi pan... 
On wie dobrze, że czy co mówię, czy nie, 
to wszystko jedno; on wie, że gderam na 
niego tylko na to, aby go podniecić. 

Co to jest Marse Chan? Do kogo na- 
leży ten piękny dom, tam dalej, z licznemi 
zabudowaniami, świadezącemi, że dawniej, 
piękne tutaj pędzono życie... bo dzisiaj, o- 
puszczenie pól, które go otaczają, pokry- 
tych burzanami, nadaje wszystkiemu pozór 
ruiny. 

Właśnie ten dom należał do Marse 
Chana, młodego pana Sama. Po wojnie ktoś 
dom kupił; ale Sam nie zna nawet nazwi- 
ska nowego właściciela, intruza, który wy- 
szedł Bóg wie zkąd. Jego chata jest tam, 
przy drodze, a czynność ogranicza się do 
chodzenia tak jak dziś, pilnując grobów. 

Następuje cała historya Marse Chana, 
opowiedziana z prostotą, potęgującą wrażenie 
rzewności, której jest pełna. 

Marse Chan i wierny jego Sam byli 
towarzyszami, choć nie w jednym wieku: 
Sam przyszedł na świat wtedy, gdy siano 
zboże na wiosnę, właśnie potem, jak Sim 
się utopił, przechodząc przez bród, tam ni- 
żej, aby przynieść podarki dla dzieci na 
Boże Narodzenie, a Marse Chan nie był je- 
szcze na świecie w rok po ślubie Nancy, 
siostry Sama z Tomem pułkownika Chamb lin 
(Chamberlayne), eo znaczy, że było między 
nimi ośm lat różnicy; więcej nie ma eo 
pytać, bo nigdy murzyn nie wie ils ma lat 
i nie umie oznaczyć daty. Kiedy Marse Chan 
się urodził, cały dom był przewrócony do 
góry nogami; służba miała święto, jak na 
Boże Narodzenie. Stary pan, (lak go nazwa- 
no natychmiast po urodzeniu syna; pierwej 
był tylko panem, po prostu), stary więc pan 
ukazał się pośród niewolników, oczekujących 
wiadomości, aby im oznajmić, że matka i 
dziecko mają się dobrze. Potem wrócił do 
domu, śmiejąc się sam do siebie i ukazał 
się znowu na chwilę z dzieckiem na ręku. 
Natychmiast mężezyźni i kobiety rzucili się 
ku niemu. Ale oto pan, spoglądając na dzie - 
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fiskowano, wymienię także liczbę : 
kich konfiskat dzienników obwodu praskiego 


przypadało 42 proc. na delikta przeciw re- 
konfi- 


ligii. (Pos. Peruerstorfer: Aha, 
skat!) Wdzięczny jestem za powtarzanie słów 
moieh, ale tem niczego przeciwko mnie nie 
udowodnicie. 

Przy tej sposobności wypowiem moje 
uwagi o słowach, któremi pos. Luegór zwró- 
cił się przeciw Rządowi, mówiąc: „Wedle 
mojego przekonania Kościół katolieki i jego 
obrządki są mu (Rządowi) zupełnie obojętne“. 
Nie wiem na prawdę, jak pos. Luëger może 
sądzić o mierze przychylności lub obojętno- 
ści, którą my na ławie rządowej okazujemy 
Kościołowi katolickiemu, w którym wszyscy 
bez wyjątku wzrośliśmy. Co się mnie tyczy, 
nigdy nie miałem zaszczytu rozmawiać z po- 
słera luegerem o rzeczach religijnych, i nie 
zdaje mi się, iżby to, co mu doniesiono o 
moich wyrazach o religii, nadawało mu pra- 
wo do wydania owego sądu o mnie. W ogó- 
le mniemam, że z takiemi zaczepkami po- 
winno się nie wysiępować. Kiedyś już w tej 
wys. Izbie powiedziałem : takie zarzuty zbyt 
łatwo sięgają w dziedzinę delikatną i czułą, 
w dziedzinę sumienia. Ale, o ile są instan- 
cye powołane do wydania sądu w sprawach 
religii, wiary i moralności katolickiej, przy- 
pominam, że Kościół jest hierarehicznie za- 
łożony ; wiem, że widzialna głowa jego tro- 
nuje w Rzymie; papieżowi świeckiemu, choć- 
by wybranemu w Wiedniu (Luegerowi), ni- 
gdy się nie poddam. ( Wesołość.) 

(Dokończenie nastąpi). 


PAA Państwa, 


(CCXXZXY posiedzenie Izby poselskiej). 


+£ Wiedeń, 18 października. (Kore- 
spondenecja Gazety Lwowskiej). 

Prezes € hlumeeky zagaja posiedzenie 
o godzinie 11 min. 15. 

Izba nie tak licznie jak dotychezas zgro- 
madzona. Na ławie rządowej nieobeeni: hr. 
Falkenhaym i Welsersheimb. W lożach i na 
galeryi mniej publiczności niż w dniach po- 
przednich. 

Miasto Sambor wnosi petycyę o pozo- 
stawienie załogi wojskowej; ks. Klemens Ja- 
worski w Butowie petycyonuje, aby procen- 
ta od fundacyj mszalnych nie były zalicza- 
ne do kongruy; gminy Położyska i Bierów- 
ka ptu. Limanowskiego potyeyonują o po- 
moc skarbową z powody klęsk elementar- 
nych; kilka petycyj z Galicyi zwraca się 
przeciw sprzedawaniu rzeczy ruchomych na 
spłatę ratami. 

W dalszym ciągu obrad nad rozporządze- 
niami o stanie wyjątkowym w Czechach zabie- 
ra głos dep. Vaszaty. Po dłuższym wy- 
wodzie (znanym z wczorajszego telegraficzne- 
go streszczenia. Preyp. Red.) mowea zwra- 
ea się przeciw słowom P. Ministra sprawie- 


z wszyst- 


dliwości o rządowem popieraniu żądań Niem- 
ców w Czechach, dopatruje się w nich ja- 
woego naruszenia ustaw, a w żądaniach 
Niemców degradacyi narodu czeskiego. W za- 
wieszeniu sądów przysięgłych widzi oznakę 
groźną dla instytucyi tej w całem Państwie. 
Koniec mowy poświęca zaczepkom na Izbę 
poselską, która nie chce stanąć przeciwko 
Rządowi. (Oklaski z ław „młodoczeskich). 

Pos. Foregger imieniem swojem i 
pp. Krausa i Morrego oświadcza, że nie po- 
chwala burzliwych zajść w Pradze i uważa 
środki wyjątkowe nieraz za potrzebne ; w tym 
razie atoli nie wchodzi weale w kwestyę słu- 
szności rozporządzeń wyjątkowych, lecz ze 

wględu na to, że sam Rząd wywołał butę 
słowiańską w Czechach, jaki w południo- 
wych krajach propaguje słowiańszczyznę, nie 
widzi potrzeby pomagać Rządowi w uprzą- 
tnięciu przeszkód, które sam sobie stworzył, 
i oświadcza się przeciw stanowi wyjątko- 
wemu. 

Pos. Hauck żąda, aby szczegółowe 
motywa rządowe przedłożone były Izbie, nie 
komisyi tylko. Zresztą zwykłe ustawy wy- 
starczają; dla tego głosować będzie przeciw 
stanowi wyjątkowemu. 

Pos. Kwekwiez wobec braku dosta- 
tecznego umotywowania — be tajne umoty- 
wowanie w komisyi nic nia znaczy — i ze 
względu na żywe sympatye dla braci w 
Czechach protestuje przeciw stanowi wy- 
jątkowemu i głosować będzie przeciw niemu. 
(Oklaski z ław młodoczeskich). 

Pos. Klun czyni wniosek formalny : 
przekazać rozporządzenia wyjątkowe osobnej 
komisyi, złożonej z 24 członków. 

Pos. Romańczuk oświadcza. że z 
względu na brak dostatecznych motywów i 
niewielkie rozjaśnienie sprawy wśród dysku- 
sui Rusini pewnie będą musieli głosować 
przeciw stanowi wyjątkowemu. 

Na tem koniec dyskusyi w pierwszem 
czytamiu. Izba uchwala przekazać rozporządze- 
nia osobnej komisyi w myśl wniosku Kluna. 

Pos. Gótz składa na stole prezydal- 
nym wniosek o zmienienie nowej ustawy o 
mytach. 

Po odczytaniu kilku iaterpelacyj Za- 
mknięto posiedzenie o godź. 1 min. 45. 
Następne w piątek. 


s 


Oświadczenia stronnictw parlamentar- 
nych w sprawie reformy wyborczej. 


Koło polskie na posiedzeniu d. 16 b. m. 
powzięło wszystkimi głosami przeciw je- 
dnemu uchwałę następującą : „Koło posel- 
skie, nie wykluczając zasadniczo myśli roz- 
szerzenia prawa wyborczego drogą odpowia- 
dającą naszym zasadom autonomicznym, u- 
chwaliło, że ze względu na interesa państwa, 
interesa narodowe I zasady autonomiczne nie 
zgadza się z treścią rządowego projektu u- 
stawy wyborczej i poleca swemu przewodni- 


ci, które m =. - tdi kasia PAS OOM a i a się na ostatnim stopniu 
wschodów, jak trzoda baranów, rzekł do 
Sama: Chodź tu! Sam wydrapał się na 
wschody, drzący, na palcach. 

Ty jesteś synem Mymie?.. Otóż 
daję ci twego małego pana, masz się nim 
opiekować. 


I mówiąc to, kładzie dziecko na rę- 
kach urwisa, wśród krzyków wszystkich zgro- 
madzonych murzynek: Panie Boże! ten ma- 
ły opuści tego małego drugiego. 

Ale pan ufa synowi Mymie, o której 
zresztą nie RA my się nie więcej. Być 
może, że jest ona pokrewną tej znakomitej 
osobistości M am my, pomocnicy samej pani, 
która posiada zawsze wygodniejszą od in- 
nych chatę, jest traktowaną z uznaniem, ser- 
decznością całkiem odrębną, i jeżeli jest nie- 
wolnieą, to niewolnicą dzieci, ale przede- 
wszystkiem należy do członków rodziny. 

— Słuchaj, sam, mówi dalej ojciec 
Marse Chana, należysz do twego młodego 
pana. Polecam ci, abyś się nim opiekował 
dopóki żyć będzie. 

Od tej chwili, Sam stał się body ser- 
vant. prywatnym sługą, opiekunem Marse 
Chana: dzisiaj w starości swojej, nie bardzo 
wątpi, że jeżeli to dziecko udało się pod ka 
żdym względem, to głównie zawdzięczając 
opiece jaką nad nim roztoczył. 

Nadszedł czas, gdy Marse Chan zaczął 
się uczyć czytać; Sam, dzielący wszelkie 
prace swego pana, chodzi za nim do szkoły 
na drugą stronę rzeki ; chodzą tam codzień, 
wyjąwszy naturalnie soboty i inne dnie, gdy 
Marse Chan nie ma ochoty do nauki Tam 
właśnie — gdyż do szkoły przyjmowani są 
zarówno chłopcy i dziewczęta — Marse Chan 
spotyka najprzód miss Annę, której oj- 
ciec, pułkownik Chamberlayne, posiada 
w pobliżu mieszkania Channingów zabudo- 

wania równie wspaniałe. Miss Anna nie ma 
już matki, a ojciec jej, zagłębiony w poli- 


mała, tak mała, że ujrzawszy tyle obeych 
osób w około. przestrasza się i zaczyna pła- 
kać. Marse Chan ją pociesza, bierze pod 
swoją opiekę, przynosi jej jabłka, dzwiga jej 
książki a nawet i samą miss Annę, gdy 
wielkie błoto. Pewnego dnia, wśród burzy, 
przenosi miss Annę przez rzekę na głowie, 
a pierwszy kucyk który Marse dostaje od 
ojea w podarunku, tego samego dnia zostaje 
ofiarowany ukochanej dziewczynce, tylko dla 
tego, że znalazła go ślicznym. 


— Proszę! rzekł stary pan, dowie- 
dziawszy się o tem. Przypuszczam, że chyba 
oddałeś jej już także swoją własną osobę, i 
że na przyszły raz, podarujesz jej moją Ren: 
tacyę, wraz za wszystkimi murzynami. 

W gruncie rzeczy, jak czyni uwagę 
Sam, pożenić tych dwoje dzieci, aby połą- 
czyć razem dwie sąsiednie plantacye, było- 
by rzeczą tak naturalną, jak naturalnem było, 
że rzeka przepływająca grunta pułkownika, 
przepływała także przez nasze pola. Ach! 
dobre to były te czasy miłości pomiędzy 
Marse Chanem a miss Anną! Murzyni nie 
mieli nie do roboty, tylko siodłać i „czyścić 
konie i spełniać inne drobne czynności, które 
im kazano ; kiedy byli chorzy, posyłano im 
wszystko czego potrzebowali, a nawet doktor, 
ten sam który leczył białych, do nich przy- 
chodził ; nikt biedy nie zaznał. 

Marse Chan kochał Sama, tak jak Sam 
jego, chociaż jeden z nich był biały, drugi 
czarny. Pewnego razu, gdy ojciec wybił ich 
szpierutą za jakąś winę wspólnie popełnioną, 
Marse (han, który zniósł ze stoleyzmem 
karę, rzucił się jek wściekły pomiędzy ojca 
a małego murzyna, który wrzeszczał pie- 
kielnym wrzaskiem, zanim jeszcze szpieruta 
go dotknęła. 

— Zatrzymaj się! nie będziesz go bił, 
ojcze! On do mnie należy ! Jeżeli go choć 
raz tylko uderzysz, wyzwałam go! 

(Ciąg dalszy nastąni). 


tyce, nie miałby czasu nią się zajmować, to |- 


też wstępuje ona do szkoły bardzo jeszcze 


czącemu, aby wypowiedział to przy pierwsze 
czytaniu tego projektu w Izbie "WYG 


liło wczoraj w południe klubom hr 
warta i zjednoczonej lewicy, oraz Sg 
wiło przesłać ją wszystkim dziennikom do- 
słownie. Równocześnie kluby lewicy i Ho- 
henwarta zakomunikowały Kołu oi 
chwały co do tego projektu. "A 
Klub konserwa 
następujący jednomyślnie 
nikat : „Klub konserw 


dnak uznać rządow 
jacy w jego obecne 
Ac) się do przyjęcia ze względu na interesa 
Hoa i krajów koronnych. Klub polecił 
czytani Przewodniczącemu już przy pierwszem 
m. onanikat klubu zjednoczonej 
y niemieckiej brzmi: „Zjadnoczo- 
na lewica niemiecka widzi w rządowym pro- 
jekcia reformy wyborczej ciężkie zagrożenie 
politycznego stanu posiadania klas mieszezań- 
skich i włościańskich w ogólności, a ludu 
niemieckiego w szczególności. Lewica jest 
gotowa przedewszystkiem klasie robotni- 
czej stworzyć natychmiastową reprezentacyę 
1 współdziałać zasadniczo w powszechnej re- 
ormie wyborczej w duchu rozszerzenia prawa 
głosowania, któraby wszakże przy odpowie- 
dniem rozszerzeniu liczby deputowanych, 
przedstawiała zarazem dostateczne rękojmie 
8 uprawnionych interesów miejskiego i wiej- 
skiego stanu średniego. 
; „Zjednoczona lewica niemiecka musi 
Już dzisiaj wyrazić oburzenie z powodu po- 
Btępowania Rządu, który przed kilku mie- 
Biącami zaręczał w swoim programie, że po- 
wstrzyma wszelkie zmiany w narodowym 
stanie posiadania, a obeenie przedkłada taką 
jak teraz reformę wyborczą, przekształcającą 
wszystkie narodowe stosunki w miastach, nie 
wysłuchawszy przytem głosów stronnictw 
parlamentarnych i powołanych kół ludności, 
tak jak to wskazywała natura przedmiotu, 
przykład historyi reform wyborczych w in- 
nych krajach, obyczaj parlamentarny i poli- 
tyczny obowiązek“. Powyższą enuneyacyę 
przyjął klub lewicy jednomyślnie. 


Komunikat lewicy, jak telegrafują do 
Czasu nie sprawił żadnego wrażenia. Do 
silnych i pięknie brzmiących słów ze strony 
tej partyi są wszyscy przyzwyczajeni. Słowa 
jednak nie są w stanie zakryć faktu, że za 
lewicą nikt właściwie nie stoi. To jest jej 
pięta achilesowa. Natomiast wywarł wraże- 
nie komunikat Koła polskiego. 


„ Charakterystycznym objawem istotnego 
zamięszania, jakie panuje w łonie lewicy, 
Jest jej stanowisko zajęte w sprawie ustawy 
e krajowej. Przed trzema dniami u- 
oni upoważnić dep. Bórnreithora do 
"AD du: oświadezenia, iż lewica kierować 
ie gdzie tylko względami na interes Pań- 
c ä, a przedwczoraj postanowiono to oświad- 

zenie odwołać i rozesłano wyjaśnienie, iż 
Wica czyni głosowanie swe zależnem także 
od innych względów. 


KORESPONDENCYE 


Praga czeska, 18 października. 


(Uchwała Staroczechów. — 0 taktyce posłów 
młodoczeskieh). 


. , ** Przed kilku dniami odbyło się po- 
siedzenie komitetu mężów zaufania stronni- 
ctwa staroczeskiego, na którem uchwalono 
starać się o mandaty poselskie w razie po- 
nownych wyborów do Izby poselskiej. Tru- 
dno zrozumieć, dla czego Staroczesi czekają 
dopiero na tę ewentualność a nie korzystają 
z częstych wyborów uzupełniających? Bądź 


co bądź, uchwała i 
; owa zapowiada Z!nian 
niefortunne p $ 


r. 1891 pod 
chów w okrę 
oznaczała w 


okręgów wybo i- 
h by rezych, gdzie w wyborach ści 


aci 5 KO 
nie aer. Wtedy też jeszcze stron- 
a ŁESKIG G 
tami na Morawij, rozporządzało 10 manda 


tylko na wezwanie przywódeć czekają 
Stan wyjątkowy niezewoc 0 ic. 
zadanie Staroczechów, żę sprowadsit ułatwi 
wytrzeźwienie i położył koniec E eoe 
namiętnym agitacyom dziennikarskim $ gr 
eznym, które utrzymywały ludność w it i- 
gorączce politycznej. nej 


Koło polskie powyższą uchwałę udzie- |SCY W 


3 


Wprawdzie obecnie posłowie młodocze- 
Radzie Państwa starają się kontynuo- 
wać tę agitacyę, atoli dopuszczają się oni 
w swych wywodach tak wyraźnej przesady, 
że w tutejszych kołach trochę poważniej- 
szych mogą wywołać tylko wrażenie wstrętu. 
P. Herold wczoraj w Izbie poselskiej, bardzo 
dramatycznie opowiadał, jak osławiona „Om- 
ladina" była narzędziem w ręku agenta pro- 
wokacyi, który przybrał imię „Rigoletta z 
Toskany*, podniecał młodych ezłonków sto- 


warzyszenia do rozrzucania karteczek o treści, | 


zawierającej zdradę stanu, do zrywania orłów 
cesarskich itd. Nie przesądzając o ostatecz- 
nem wyjaśnieniu tej kwestyi, trzeba zazna- 
czyć, że posłowie młodoczescy zbyt często 
grzeszą superlatywami i bujną wyobraźnią, 


aby ta oparta niby na notatkach pugilaresu | 


Rigoletta historyjka zasługiwała na wiarę. 


Gdyby była prawdziwą, dowodziłaby pono- | 


wnie, jak niezdrowym i nieczystym jest ten 
ruch młodoczeski. Tutaj istotnie zaraz po 
zaprowadzeniu stanu wyjątkowego zaczęto po 
gościńcach rozprawiać o agentach prowoka- 
cyi, którzy nibyto systematycznie wywoły- 
wali owe agitacye. Jak wiadomo podejrzenie 
w tej mierze padło na metra franeuskiego 
języka Schmid-Beaucheza, który od kilku lat 
odgrywał pierwszorzędną rolę na zgromadze- 
niach młodoczeskich. P. Schmid - Beauchez 
4 Paryża zaprotestował przeciwko tym 
„oszczerstwom* i jak zapewnia, dwom ogo- 
bom które je rozgłaszały, wytoczył proces o 
obrazę honoru. Historyjka p. Herolda wido- 
cznie też nie odnosi się do p. Sehmida, lecz 
do młodszej osoby. È 

Przed 20-tu laty podobną rolę agenta 
prowokacyi odegrał tutaj Sabina, autor li- 
bretta znanej opery Smetany „Sprzedana 
narzeczons.* Na zgromadzeniach ludowych 
wygłaszał on najradykalniejsze mowy i pud- 
burzał do karygodnych czynów, FÓWnOCzZe- 
śnie zaś donosił władzom o tajnych zajściach 
w obozie młodoczeskim. Pierwszy wiedeński 
Vaterland ogłosił te manewra. P. Sabina od 
powiedzialnemu redaktorowi tego dziennika 
wytoczył proces i wygrał go, bo oskarżony 
nie rozporządzał dostatecznymi dowodami. 
W rok potem przywódcy młodoczescy prze- 
konali się o podwójnej roli Sabiny i uroczy- 
ścia „skazali go na wygnanie“, czyli dorę- 
czyli mu pewną sumkę z rozkazem wyjecha- 
nia do Rossyi. 

Oczywiście ten proceder mógł zrodzić 
plotkę, którą wczoraj opowiadał w Radzie 
państwa p. Herold. Gdyby zaś była auten- 
tyczną, natenczas nastręcza się pytanie, dla 


czego posłowia młodoczescy nie dowiedzieli ' 


się o tem przed wprowadzeniem stanu wy- 
jątkowego ? Przecież owe demonstracye „Om- 
ladiny* odbywały się od dawna w sposób 
najradykalniejszy około 17go sierpnia, więc 
niemal na miesiąc przed wprowadzeniem sta- 
nu wyjątkowego. Dlaczegoż więc przywódcy 
młodoczescy nie ostrzegali młodzieży, nie 
odwodziłi jej od tych demonstracyj, dla cze- 
go w dziennikach i na zebraniach publi- 


cznych nie potępiali ich? Można przecież: 


przypuścić, że głos pp. Gregra, Herolda, Va- 
szatego i t. d. byłby ma młodzież czeską od- 
działał potężniej, niż insynuacye „Rigoletta z 
Toskany". To właśnie zmusiło Rząd do za- 
prowadzenia stanu wyjątkowego, że ze strony 
czeskiej, ani młodo- ani staroczeskiej, nie u- 
siłowano woale ppowstrzymać owego ruchu 
radykalnego i anarchieznego, który teraz po- 
słowie młodoczescy wygodnie składają na karb 
„agentów prowokacji”. 

Równie przykre wrażenie sprawiają de- 
klamacye młodoczeskie przeciwko władzom 
w ogóle. My tutaj wiemy przecież doskona- 
le, że stanowczo przeważająca część urzędni- 
ków w Czechach, nawet w niemieckich o- 
kręgach, należy do narodowości czeskiej; 0- 
skarzać tych urzędników o jakąś stystematy- 
czną antypatyę do swojej narodowości, nie 
ma po prostu sensu i zdradza chyba pewien 
dziwaczny wstręt do samej zasady władzy i 
porządku publicznego. Zwłaszcza też prosta- 
ekie, „najgrubszego kalibru“ napaści p. Pa- 
eaka na Namiestnika Czech we wszystkich 
nie tylko konserwatywnych, ale po prostu we 
wszystkich przyzwoitych kołach wywołały 
szczere oburzenie. Wiadomo przecież, że ro- 
dzina Thunów, chociaż pochodzi ze Szwajca- 
ryi, oddawna najgorliwiej popierała naro- 
dowe aspiracye Czechów. Mianowicie dziad 
dzisiejszego Namiestnika obok Palackiego i 
br. Sternberga, głównie przyczynił się do o- 
budzenia narodowości czeskiej. 


Z Watykanu. 


(Testament polityczny Leona XIII. — Kwestya 

następstwa na Stolicy św. — Kardynał Monaco 

La Valetta i kardynał Paroechi. — Koniec ju- 

bileuszu Ojea áw. — Nowy arcybiskup Karta- 
giny, prymas Afryki). 

Wyjaśniło się już dzisiaj to, eo przez 

długi czas było przedmiotem zagadki, ta- 


jemniey prawie. 


Wiedziano oddawna, że Ojciec święty 
Leon XIII, pracuje bardzo wiele, i poza spra- 
wami  kościelnemi i politycznemi, zajmuje 
się pilnie pisaniem jakiegoś dzieła. Wiedzia n 


„Głazaia Lwowska“ z dnia 21 października 1898. 


otem, żenie ma prawie dnia, żeby do szuflady jak dotąd, wszystko to są przypuszczenia ; 
biurka, zawsze starannie zamkniętej nie przy- | tajemnicę tę przyszłość rozwiąże... 

„bywał nowy arkusz manuskryptu. Wszyscy Pielgrzymki do Rzymu z powodu jubi- 
„byli niezmiernie zaciekawieni nad czem, nad : ]euszu biskupiego Leona XIII, zostaną 
„jakiem dziełem pracuje tak usilnie Leon XIII wkrótce podjęte na nowo. Jubileusz ukończy 
a wszyscy pragnęli przeniknąć tajemnicę tych | kongres włoskich katolików, który odbędzie 
, rozmyślań najwyższej Głowy Kościoła, roz- | się w lutym w Neapolu. Liczba wszystkich 
„myślań, do których Papież widocznie przy- pielgrzymów, którzy przybyli do Rzymu z 
wiązuje wielką wagę, kiedy je tak starannie powodu jubileuszu Papieża, wynosić ma 
| ukrywa. Nie mogąc odgadnąć tajemnicy, | 50.000. 

wielu uciekało się do mniej lub więcej pra- Po całorocznych układach wkrótce za- 
wdopodobnych przypuszczeń, nikt jednak nie | mianowany zostanie nowy arcybiskup w Kar- 
mógł powiedzieć na pewno, że wia, jaką jest thaginie, następca kardynał Lavigerie. No- 
treść rękopismów papieskich. Ale, że w na- wy arcybiskup na podstawie nowego układu 
szych czasach nie się długo ukryć nie może, | między Stolicą św. a rządem francuskim no- 
więc powoli tajemnica poczęła przenikać i | sę będzie tytuł prymasa Afryki. Arcybisku- 
dziś już wiadomo powszechnie — a potwier- pem Karthaginy i Algieru może być miano- 
dza to także doniesienie korespondenta Fi- wany tylko ten prałat, któremu rząd fran- 
gara z Watykanu — że Ojciec św. pracuje | gyskj przyzna stałą dotacyę w kwocie 50.000 
nad pewnego rodzaju studyum historycznem, | fp. rocznie. Przyszły arcybiskup zostanie 
W za Ca. JEN czyny Jago prawdopodobnie już na najbliższym konsy- 
i pontyfikatu. isuje przede- i 

pe KAT ulożónie w Paki storzu mianowany kardynałem. 


| znajdowała się Stolica Apostolska w chwili 
| śmierci Piusa IX, poczem przechodzi do za- 
rysowania kierunku, jakiego się musiał chwy- 
cić i jaki nadał polityce Watykanu z powo- 
"du wielkich zagadnień, poruszających umy- 
I sły w naszych czasach. Powszechnie utrzy- 
,mują w Rzymie i specyalnie w Watykanie, 
| że dzieło to przeznaczone jest głównie dla 
| następcy Leona XLII, że pisząc je, Ojciee 
św. głównie miał na myśli tego następcę. 
' Przyszły rapież znajdzie w dziele obecnej 
' Głowy Kościoła cenne wskazówki, a może 
| nawet instrukcyę, której, według widzenia 
" rzeczy Leona XIII, winien się trzymać przy- 
"szły wielki samotnik Watykanu. Każdy krok, 
| każde postanowienie, jakie powziął obecny 
Papież, jest owocem głębokich i dojrzałych 
rozmyślań i polityka jego jest w ogóle za- 
|kreślona na znaczny przeciąg czasu a ko- 
'rzy.ei z niej ciągnąć będzie można znacznie 
później. Idzie więc o to, by przez zmianę 
polityki, korzyści tych przyszły następca nie 
naraził na zatratę. 

Kolegium kardynalskie liczy w swem 
gronie wielu ludzi nadzwyczaj światłych i 
dzielnych, ale z pomiędzy tych kardynałów, 
którzy są Papalili, to jest z pośród których 
"dla rozmaitych powodów może wyjść przy- 
„szły Papież, podobno zaden nie „dorównywa 
pod względem rozległości widzenia, i pełno- 
ści idei, lieonowi XIII. Dla tego to, nie 
chcąc, by rozpoczęte dzieło gienialnego za- 
prawdę umysłu, w dalszym ciągu było ze 
psute, Leon XIII pisze wskazówki, wypowia- 
da swe mysli. 

Można pismo to do pewnego stopnia 
nazwać testamentem politycznym Leona XLII. 
Nie ulega wątpliwości, że testament ten nl- 
gdy, a przynajmniej nie tak prędko, będzie 
ogłoszony. Jeżeli wolno robić przypuszcze- 
nia, to zapewne Ojciec święty pracę Swą 
przeznacza dla jednej wyłącznie osoby, to 
jest dla swego następcy. Niemniej prze- 
jto otoczenie papieskie żywi tę nadzieję, 
że jak tylko Leon XIII ukeńczy rzeczone 
studyum, to przypuszczalnie każe wydruko- 

wać kilka jegu egzemplarzy i rozda je náj- 
| wybitniejszym członkom świętego Kolegium, 
į z pośrodka którego wyjdzie przyszły Papież. 
| Któż jednak zostanie przyszłym Papie- 
[łem, czyją głowę ozdobi tyara? Jest to ta- 
|jemnicą przyszłości. Dziś można tylko robić 
į przypuszczenia mniej więcej prawdopodobne. 
| W Rzymie utrzymują, że dwóch kardynałów 
| jest papałiłi w chwili obecnej, mianowicie: 


KRONIKA 


Lwów, 20 października 


— JE. P. Namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni wyjeżdża dzisiaj kuryerskim pociągiem 
w nocy do Krakowa. 


Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Nisku, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany został na dzień 
17 listopada b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, która doręczy wy- 
borcom c. k. starostwo. 


— W celu uczczenia Kornela Ujej- 
skiego bawiącego we Lwowie, zgromadziło się 
wczoraj wieczorem w sali hotelu „Impérial“ 
grono artystów i literatów, w którem zasiadł 
zaproszony sędziwy poeta wraz z synami Kor- 
dyanem i Romanem. W ciągu skromnej uczty 
wzniesiono szereg toastów. Rozpoczął je Wojciech 
hr. Dzieduszycki. Przemawiali dalej pp. Juliusz 
Starkel, Tadeusz Czapelski, Kordyan Ujejski 
autor „Pierwioanków*, (który wzniósł zdrowie 
artystów dramatycznych), Tadeusz Romanowicz, 
Zdzisław Onyszkiewicz, Fr. Rawita, Władysław 
Bełza, Platon Kostecki i p. Chmieliński, który 
wygłosił „Ojcze nasz* Ujejskiego. W końcu zaś 
jubilat, Kornel Ujejski, podziękował serdecznie 
za objawy hołdu. Uczta skończyłaj się o go- 
dzinie 11 wieczorem. 


— Rada miejska odbyła wczoraj po- 
siedzenie pod przewodnictwem prezydenta pana 
Mochnackiego, który oznajmił, że Kornel Ujejski 
prosił o wyrażenie Radzie najserdeczniejszego 
podziękowania za przyjęcie we Lwowie. Prezy- 
dent zawiadomił dalej, że członkowie Rady zo- 
stali zaproszeni na uroczystość otwarcia nowego 
teatru w Krakowie, i że zarezerwowano dla nich 
odpowiednie miejsca. Rada powzięła następnie 
uchwałę o oddanie robót betonowych około za- 
sklepienia Pasieki i Pełtwi przedsiębiorcom pp. 
Ibiańskiemu, Grabińskiemu i Łączkiewiczowi. 
Przy sposobności tej podniósł radny dr. Ciesiel- 
ski, że wykonywane obecnie w mieście roboty 
około brakowania i szutrowania ulie, prowadzone 
są bardzo opieszale. Radny p. Michalski wyjaśnił, 
że urząd budowniczy nie ma dostatecznych sił 
do należytej kontroli tych robót. P. Markiewicz 
przedstawił uchwałę stowarzyszenia kupców o 
swięceniu niedzieli. Uchwałę tę podaliśmy wczo- 
raj. W końcu posiedzenia na wnivsek nagły rad. 
p. Gubrynowicza, uchwalono nazwać ulicę Li- 
pową (od ogrodu Miejskiego do Politechniki) 
ulicą Kornela Ujejskiego. 


— (Czytelnia polska w Białej urządza 


jutro, w sobotę, wieczorek na cześć Kornela Ujej- 
skiego. 


— Ślub p. dr. Gwidona Wyspiańskiego, 
prymaryusza szpitala w Sokalu, z panną Adelą 
Breiter, córką Wacława i Maryi Breiterów odbę- 
dzie się w sobotę o godzinie 71/, wieczór, w Ko- 
ściele Maryi Magdaleny we Lwowie. 


Dar. Hr. Michał Baworowski z So- 
recka ofiarował /chotniezej straży pożarnej w 
Podwołoczyskach 200 sążni kwadratowych gruntu 
pod budowę wspinalni, strażnicy i szopy na re- 
kwizyta. 


i 
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| kardynał Monaco La Valetta, a drugi Pa- 
| roechi. 


Kardynał Monaco La Valetta jest dzie- 
kanem Świętego Kolegium. Niedawno pow- 
|stał on z łoża, do którego przykuła go cię- 
żka choroba, budząca wśród przyjaciół po- 
ważne obawy. Jest to umysł silny 1 chło- 
| dny ; starannie unika on wszelkich rozmów 
o polityce; nie objawia żadnych pod tym 
względem zdań i kieruje się ostrożnością 1 
rozumem. ; 

Co się tyczy kardynała Paroechi, to 
odznacza się on wielką inteligencyą 1 wie- 
dzą. Na nieszczęście naraził się wielu du- 
chownym w Rzymie, gdyż nie ma takiego 
człowieka na Świecie, któryby wszystkim do- 
godził. Przytem są tacy, którzy utrzymują, 
że kardynał Parocehi zbyt wyraźnie daje po- 
znać, że pragnie tyary. Prócz tych dwóch 
kandydatów na przyszły tron papieski, opinia 
publiczna wskazuje jeszcze na kilku kardyna- 
iów-arcybiskupuw, godnych ze wszech miar 
zająć pierwsze stanowisko w Kościele. Do rzędu 
tych ostatnich należy: 4. Dusmet, arvybi- 
skup Katanii, Benedyktyn bardzo uczony. 2. 
San Felice arcybiskup neapolitański, spo- 
wiednik przez jakis czas królowej Małgorza- 
ty. 3. Capecelatro, arcybiskup Gaety, biblio- 
tekarż Watykanu, stały spowiednik królo 
wej. Brat kardynała Capecelatro był dyre- 
ktorem generalnym poczt w królestwie wło- 
skiem. Ponieważ arcybiskupi ci już przez sę- 
me swe stanowisko więcej się stykają z na- 
rodem, są oni zatem bardziej italieni, niż 
kardynałowie Kolegium, rzadko wyglądający 
przez mury Watykanu. W obee tego rząd 
| włoski możeby wolał, aby tyara przykryła 
ogłowę z trzech powyżej wymienionych. Ale, 


Na otwarcie nowego teatru 
w Krakowie przybyć mają z Pragi czeskiej pp. 
dr. Zeithammer i Tonner, 


— Zbieg wojskowy, szeregowiec 62 p. 
obrony krajowej, Dmytro Rogalski, przytrzymany 
został w Bohorodczanach. Nim jednak zdołano 
go oddać żandarmowi, Rogalski skoczył do stu- 
dni w zamiarze samobójczym i utonał. 


Pożar. W Stanowcach doinych nad 
Czeremoszem, majątku hr. Klemensa Dzieduszy- 
ckiego, wybuchł w ubiegłym tygodniu pożar, 
który zniszczył część plonu tegorocznego; szkoda 
wynosi 20.000 zł. 


Samobójstwo. W Moskwie odebrał 
sobie Życie wystrzałem z rewolweru sekretarz 
gubernialny Wacław Głowacki. 


— Z obserwatorynm c k. Szkoły po- 
litechnieżnej we Lwowie. Dnia 20 października. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w połndnie dnia 19 października do 12 w po 
łudnie dnia 20 października b r, mieliśmy wiatr 
zmienny z zachodu, o -..dniej prędkości 5,5 
misek. niebo przeważnie zachmurzone, a pc- 
wietrze bardzo wilgotne (82 procent wilg tności 
względn:j), opadu nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--8,100., najwyższa -|-4,190. wczoraj po po- 
łudniu najniższa --2,490. dziś rano. 

Wczoraj po południu i wieczór mieliśmy 
pogodę, dziś pochmurno. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
zmajdowała się w środkowej Rossyi; zwyżka 
775 da 770 mm. w Anglii; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w zachodniej Norwegii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomn 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
771 mm. 

Prognoza na dobę 21 października bieżącego 
roku (od półn. do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni, o średniej prędko- 
ści 4 mjsek.; średnia temperatura doby podniesie 
się do +6°C., niebo będzie lekko zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza zmniejszy się 
do 75 proc., opadu nie będzie, pogodnie. 
Zmiana własności. Dobra Gaj i 
Kotarbówka, położone o 10 kilometrów od Kra- 
kowa, w powiecie wielickim, przeszły z rąk braci 
pp. Wohlfeldów na własność adwokata dr. Józefa 
Rettingera. 


— Wykopalisko. W  Kałdusie pod 
Chełmuem, na górze św. Wawrzyńca wykopano 
mogiłę przedhistoryczną. Kościotrup w nim do- 
brze zachowany miał pierścień bronzowy na 
paleu, sznur pereł szklanych i bursztynowych 
na szyi, przy skroniach pierścienie z bronzu i 
miedzi. Wykopalisko to oddano do muzeum w 


Gdańsku. 


— Rodzina Mac-Mahonów Z okoli- 
czności zgonu marszałka Mac-Mahona, nie od 
rzeczy będzie przytoczyć kilka dat o jego rodzi- 
nie, która, jak wiadomo, pochodziła z Irlandyi. 
Mac-Mahonowie dzielili się w 17 wieku na dwie 
główne linie. Linia z Ulsteru, wywodziła się od 
księcia Monaghan, linia zaś z Munsteru liczyła 
w szeregu przodków Obriena Boroinha, króla 
'Thomondy. Z tej drugiej linii pochodził Patryk 
MacMahon, jeden z najwierniejszych obrońców 
ostatniego Stuarta. Po traktacie w Limericku 
zmuszony był emigrować i w r. 1691 osiedlił 
się we Francyi, wraz z żoną, Małgorzatą O'Su- 
livan i synem Janem Baptystą. Ten Baptysta 
urodzony w Limericku otrzymał naturalizacyę 
francuską z tytułem hrabiego d Kquilly i jest on 
protoplastą rodziny. Ojciec marszałka, Maurycy, 
Franciszek hrabia Mac-Mahon, generał z czasu 
restauracyi był żonaty z Pelagią de Caraman. 
Małżeństwo to miało 4 synów i 4 córki. Mar- 
szałek był najmłodszy z synów. Marszałek żo- 
naty był z Elżbietą de la Croix de Castries, 
której siostra jest za hrabią de Beaumont. a 
którą poślubił w roku 1854 Ojciec marszałka 
miał brata, Karola markiza de Mac-Mahon, który 
został w roku 1814 feldmarszałkiem, a w rokn 
1827 parem Francyi. Od niego pochodzą żyjący 
obecnie markizowie Mac-Mahon. Jakkolwiek tylko 
munsterska linia Mac-Mahonów była zmuszoną 
przez wypadki polityczne opuścić kraj rodzinny 
i osiąść we Francyi, później jednakże przenieśli 
się tam i niektórzy członkowie linii ulsterskiej, 
z których kilku należało do wybitniejszych pra 
łatów. Jeden z Mac-Mahonów, Hugo, był na po- 
czątku 18 wieku arcybiskupem i prymasem Ir- 
landyi. 


paki at antyyeme 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w piątek, po raz trzeci „Flirt“, 
komedya w 4 aktach . Michała Bałuckiego. — 
Jutro, w sobotę, po raz pierwszy w tym sezonie 
„Faust“, opera Gounoda, występ pani Malinow- 
skiej, pp. Aleksandra Myszugi, Gabryela Gór 
skiego i Henryka Kowalskiego. — W niedzielę 
po południu „Lilla Weneda*, wieczorem „Pta- 
sznik z Tyrolu“, z panem Jerzyną w tytułowej 
roli. — W poniedziałek, po raz czwarty „Flirt“. 


Oddział polsko - amerykański 
na Wystawie r. 1894. 


PPP 


Zawiązane w Stanach Zjednoczonych za 
inieyatywą i staraniem dr. Dunikowskiego 
komitety lokalne powszechnej Wystawy kra- 
jowej wzięły się energicznie do dzieła. 

Pawilon polsko-amerykański odsłoni 
prawdziwy mikrokosmos życia naszych wy- 
chodźców za Oceanem i będzie zawierał pe- 
wno niejedną pouczającą rzecz, która da się 
później z korzyścią zastosować w kraju. 

Komitet centralny w Chicago uchwalił 
urządzenie następujących działów : 

1) statystyki; 

2) szkolnictwa ; 


d 


3) dziennikarstwa i wydawnictwa ksią- 
żek ; 
4) rolnictwa ; 
5) przemysłu i wynalazków ; wreszcie 
6) działu społeczno-etnograficznego. 
Dr. Pawilieki i p. Maryański w San 
Francisco opracowują statystykę polskiego 
katolickiego kościoła w Ameryce, p. Nagiel 
publicystą z Warszawy, redaktor Dziennika 
Chicagowskiego arcyciekawą historyę i obe- 


cny stan dziennikarstwa w Stanach Zjedno-, 
czonych, a znany pedagog lwowski p. Za- ` 
hajkiewicz, teraz kierownik szkoły św. Sta- ; 
' karne! Medycyna w ogóle a psychyatrya w 


nisława w Chicago, zajął się z całem po- 
święceniem przedstawieniem szkolnictwa pol- 
skiego za Oceanem. 


śmiałej a wobec zasad klassycznej teoryi 
karnej pod niejednym względem wyzywają- 
cej inwazyi lekarskich pomysłów na obszar 
prawa karnego. Extrawagancya na tym punk 
cie jest tak nieokiełzana, że słyszeć już mo- 
żna poważnie wypowiadane upomnienia: 
przenieście większą połowę więźniów do szpi- 
tali i do domu obłąkanych, jeżeli nie chce- 
cie gwałcić sprawiedliwości. Coby na to po- 
wiedział znakomity kryminalista z początków 
bieżącego stulecia, Jarcke, który w dziele 
powyżej zacytowanem żŻulił się już wtedy na 
zbytnią pressyę hipotez lekarskich na teorye 


szczególności tak jest dziś pochopną do hy- 
potez, że buduje na nich najśmielsze kon- 


W dziale rolniczym ujrzymy, począwszy j kluzye a zawsze w takim tonie, że od nie 


od bawełny texaskiej aż do kartofli Wiscon- 
sinu wszystkie produkta rolna naszych wie- 


śniaków, przytem praktyczne amerykańskie į 


maszyny używane przez nich w gospodar- 
stwie; ks. Girembowski proboszcz z Polonii 
w Wisconsinie zapozna nas z historyą ista- 
tystyką polskich farmerów w tym Stanie. 

W dziale przemysłu nagromadzone z0- 
staną patentowane polskie wynalazki, wyro- 
by polskich fabryk i polskich rękodzielni- 
ków. Bracia Bradel w Chicago wysyłają skła- 
dane łóżka amerykańskie (foldingbed) i inne 
bardzo praktyczne meble. Specyalnie wy- 
brany stolarz zjedzie z Chicago do Liwowa 
ażeby okna, drzwi, jako też w ogóle całą 
wewnętrzną budowę pawilonu przeprowadzić 
na sposób amerykański, uznany przez na 
szych fachowych za bardzo praktyczny. 

P. Słomiński, fabrykant haftów, dekla- 
ruje przepyszny i kosztowny Sztandar, który 
na prośbę dr. Dunikowskiego obiecał ofiaro- 
wać po Wystawie „Sokołowi* lwowskiemu. 

Dział ostatni obejmie pomiędzy innemi 
konstytucye i odznaki towarzystw, obrazy i 
fotografie kościołów, szkół, fabryk, uniformy 
i sztandary wojsk i t. p. 

Na ostatniem posiedzeniu komitetu w 
Baltimore, pod przewodnictwem dr. Czupki, 
postanowiono sporządzić przedewszystkiem 
album, zamykające całe życie i zatrudnienie 
tamtejszej kolonii, a więc następujące foto- 
grafie: wylądowanie wychodźców polskich, 
kościoły, szkoły, drukarnia i redakcya Polonii, 
polskie wesele i pogrzeb, połów ostryg it.p. 
Oprócz tego okazy przemysłu polskiego, jak: 
cygara i papierosy, wódki i likiery z polskich 
fabryk, wyroby krawieckie i szewskie, kon- 
serwy ostryg i pomidorów, fasoli, grochu, 
kukurudzg , wyroby z mosiądzu fabryki 
Sbane'a (gdzie sami Polacy pracują), patent 
p. Gaja wraz z modelami spinaczy wago- 
nów kolejowych, patenta i modele panów 
Pułaskiego, Rneińskiego i Kozłowskiego, pa- 
tenta medyczne dr. Gieringa, rysunki i plany 
budowli miejskich inżyniera Kopezyńskiego 
itd 

Wszystkie te wysoce zajmujące szcze- 
góły czerpiemy z ostatnich numerów Dzien- 
nika Chicagowskiego, Gazety katolickiej i Po- 
lonii w Baltimore, które to organa popierają 
najgoręcej sprawę polsko-amerykańskiego od- 
działu. 

Nie ulega już przeto najmniejszej wąt- 
pliwości, iż Polonia amerykańska wystąpi go 
dnie i okazale na polu powszechnej Wysta- 
wy krajowej r. 1894! 


Nowe kierunki w nauce prawa karnego. 


(Dokończenie). 


Koryfeusze nowych szkół karno - pra- 
wnych w ogóle za mało ogladają się na hi- 
storyę prawa karnego, bo, jak n. p. Ferri, 
wychodzą z góry ztego założenia, że wszyst- 
kie jego dotychczasowe fundamenta muszą 
być uprzątnięte. Gdyby więcej mieli przed 
oczyma histeryę, musieliby to uznać, że wy- 
suwane przez nich na pierwszy plan cele 
społeczne, t. j. cele bezpieczeństwa i dobra 
społecznego nigdy nie były pomijane. Co 
do prawa rzymskiego jestto rzecz źródłowo 
dowiedziona (C. E. Jarcke: Commentatio de 
summis principiis iuris romani de delictis 
corumque poenis str. 52 i n. —- W. Rein: 
Das Criminalrecht des Römer str. 81 i n.) 
Nawet surowa Carolina nie pominęła w 
pierwszym planie celów społecznych kary, 
bo kazała sędziemu wymierzać ją: „aus lieb 
der gerechligkeył und umb gemcyncs nutz 
willen (art. 104) a znakomity kryminalista 
Jareke na kilkadziesiąt lat przed dzisiejszy mi 
„horyzontami nowymi“ sławi to postanowie- 
nie jako „najkompletniejszą i najtrafniejszą 
teoryę karną“ (Handbuch des gemeinen deut- 
sches Strafrechts — I. 245). 

Z oryginalności owych pomysłów o 8o- 
cyalnych zadaniach kary rzecz się ma za- 
tem tak samo, jak z oryginalnością całej tej 
naturalistycznej filozofii, na której gruncie 
urastają dzisiejsze nowe teorye karne. Proal 
w powyżej zacytowanem dziele słusznie za 
kwestyonował i tę oryginalność powołując 
się na filozofów poprzedniego stulecia (d'Hol- 
bach, La Mettrie, Helvetius i t. d.), którzy 
sprowadzali człowieka na poziom zwierzęcia. 

Prof. dr. Stebelski zdaje się za wiele 
oczekiwać po skutkach tej dzisiejszej tak 


fachowego wymaga absolutnej wiary. 

Jestto w ogóle cechą charakterystyczną 
włoskich szkół nowych w zakresie prawa 
karnego, że mięszają hypotezy z pewnikani 
i w skutek tego także parodoxom nadają 
charakter pewników naukowych. Darwin po- 
wiedział, że „być może“, iż w człowieku 
pod wpływem stosunków odezwie się natura 
jego odległego protoplasty z zamierzchłej 
przeszłości, z dzikiego stanu. Czem hypoteza 
ta stała się w kombinacyi antropologii kryminai- 
nej, wiemy już z L'uomo delinquente Lombrosa. 
Że klasyczna teorya karna jest na tym punk- 
cie trudniejsza od „nowych horyzontów“, że 
mianowicie nie poświęca swoich zasad po- 
czytalności moralnej dla pierwszej lepszej 
nowej a hałaśliwej hypotezy kryminalno ku- 
racyjnej, to prawda, ale dodajmy — na szczę- 
ście prawda. Jeżeli medykom wolno tak 
śmiało mięszać się do teoryi karnych, to 
prawnikowi niemedykowi wolno co najmniej 
być oględnym, nawet niedowierzającym do- 
tąd, dopóki hypoteza jest — jeszcze hypote- 
zą. Czyż nie uprawnia do takiej oględności 
już n. p. sam fakt, że gdyby wszystkie by- 
potezy z zakresu bakteryologii weszły w a- 
plikacyę przedwczesną, ludzkość zamiast do- 
znać dobrodziejstwa, byłaby może wystawio- 
na na nowe niebezpieczeństwo. Wystarczy 
przypomnienie owej słynnej „Kochiny*, któ- 
ra przed dwoma laty tylu suchotnikom — 
śmierć przyspieszyła. Oględna, ostrożną, na- 
wet skłonną do sceptycyzmu jest klasyczna 
teorya karna wobec hypotez medyków - kry- 
minalistów, ale nigdy nie zapoznawała zna- 
czenia chorobliwych stanów i nigdy ich nie 
zapozna, skoro mieć będzie do czynienia 
z pewnikami stwierdzonymi a nie z mgli- 
stemi hypotezami. 

Także i kwestyę determinizmu nie mo- 
żemy pozostawić w cieniu tak, jak ona sta- 


nęła w dziele prof. dr. Stebelskiego. Wolna , 


wola zawadza bardzo „nowym horyzontom*, 
jej negacya stanowi dla nich punkt wyjścia. 
Nie chcielibyśmy w recenzyi dzieła nawet 
wspominać o tej wielkiej kwestyi filozoficznej, 
bo należy ona do rzędu zagadnień, w których 
każdy świadomy doniosłości rzeczy formalnie 
lękać się musi ogólników, jakby profanacyi 
naukowej. Ale chodzi nam o jeden szczegół, 
który nie wymaga wejścia w meritum zaga- 
dnienia. Z książki prof. dr. Stebelskiego 
mógłby może niejeden czytelnik odnieść to 
wrażenie, że klasyczna teorya karna jest na 
tym punkcie zagrożona a co najmniej zakło 
potana. Właśnie rzecz ma się przeciwnie, bo 
szkoła ta uważa wolną wolę za stały i pe- 
wny fundament prawa w ogóle a karnego w 
szczególności, przeciwnikom zaś śmiało za- 
rzuca, że na determinizmie nie są w stanie 
oprzeć nowego systemu karnego bez poświę- 
cenia prawa karnego, prawa w ogóle a tem 
samem bez zniszczenia fundamentów nieprzer- 
wanego rozwoju cywilizacyjnego ludzkości. 

. „Salwowanie moralnego znaczenia kary, 
pojęcie kary w ogóle a determinizm — to 
sprzeczność, wobec której rozbić się muszą 
próby ustalenia systemu kar na negacyi wol- 
nej woli opartego. Do przekonania tego dojść 
musi nawet prawnik bez „przesądów metafi- 
zycznych*, drogą ścisłej logicznej refleksyi. 
(Buri: Determinismus und bedingte Verur- 
theilung). Wolną wolę nazywają koryfeusze 
nowych horyzontów prawno karnych także 
„iluzyą metafizyczną*, jedną z tych iluzyj, 
bez których według Tarde'a człowiek nigdy 
obejść się nie może. Rzecz dziwna, że ta ilu- 
zya utrzymuje tyle wieków klasyczne prawo 
karne w ciągłym rozwoju a realizm deter- 
minizmu jak trzęsawisko nie pozwalał dotąd 
żadnemu reformatorowi zbudować takiego 
jednolitego systemu karnego, żeby odeprzeć 
mógł zarzut stanowczej niemocy w tej mierze. 
Zamiast takiego systemu powstaje z próby — 
jedna nowa iluzya po drugiej, na której 
miałby się oprzeć nowy system odpowiedzial- 
ności i kary. A w dodatku autorowie tych 
iluzyj zgodni na pozór w negacyi wolnej woli, 
spierają się z sobą, jak n. p. teraz Liszt (w 
rozprawie: Die deterministischen Gegner der 
Zwechstrafe) z Merklem i Mittelstadtem, któ- 
rzy chcieliby zachować i ideę odpłatną kary 
i determinizm. Źródło sporu, który nie może 
skończyć się na porozumieniu, tkwi w tem, że 
ci niemięcey determiniści szukają — iluzyi 
a raczej chcieliby pogodzić swoją iluzyę de 
terministyczną z ową metafizyczną o wolnej 
woli. In thesi nie uznają wolnej woli, ale w 
praktyce wszystkie reformy swoje tak ukła- 
dają, że bez indeterminizmu jako podstawy 


ostać się nie mogą. Tak n. p. rzecz się ma 
w świeżo wydanem, zuakomitem zresztą, dziele 
jednego z najgorętszych zwo'enników Liszta, 
dr. K. Fubra (Strafrechtpficge und Socialpo- 
litik), traktującem o postępowaniu ze zdeklaro- 
waną klientelą przestępstwa w ogóle a o pv- 
licyjnym nadzorze w szczególności. Najgłęb- 
sza dotąd i najświetniejsza próba pogodze- 
nia determinizmu z odpowiedzialnością (G. 
Tarde'a: identité personelle przestępcy w po- 
łączeniu z jego similitude sociale — w dziele 
La Philosophie pónale) olśniewa blaskiem 
dyałektyki i nowości socyologicznego chara- 
kteru, ale przekonuje chyba tego, kto chce 
być przekonanym, kto uważa determinizm za 
swój naukowy artykuł wiary i szuka dlań 
najlepszej książkowej aprobaty. 

To też niemieckich deterministów z ich 
powagą, Lisztem, na czele, dotkliwie zaata- 
kował Ferri w najświeższem wydaniu swojej 
Socyologii kryminalnej, nazywając ich ekle- 
ktykami, którzy chcieliby siedzieć na dwóch 
stołkach naukowych. Ferremu wolno być tak 
przykrym w sądzie o wstydliwych determini- 
stach, czy trwożliwych indeterministach nie- 
mieckich, gdyż sam jest stanowczy, konse- 
kwentny i otwarty w pisaniu — nekrologu 
dla obecnego prawa karnego. Dla niego czło- 
wiek stojący na piedestalu wobec świata 
zwierzęcego, wolna wola, odpowiedzialność 
moralna i t. d. stanowią tylko szereg meta- 
fizycznych przesądów i iluzyj a homo-lupus 
rzeczywistość. Z tej socyologii najlepsze po- 
wziąć można wyobrażenie o losaca cywiliza- 
cyjnych ludzkości w razie zwycięztwa wło- 
skich „nowych horyzontów*. Otwierają one 
otehłań ciemną, której widok grozą przej- 
muje. Prawie na wdzięczność zasługuje taka 
jawna negacya prawa ieywilizacyi, takie bez- 
względne odsłonięcie otchłani, w której 
ludzkość miałaby się zgubić. Jestto bowiem 
przestroga dla tych, którzy radziby pośredni- 
czyć między nowatorstwem nihilistycznem a 
zasadami, która w wiekowym pochodzie hi- 
storycznym zawiodły ludzkość ze stanu bar- 
barzyństwa na dzisiejszą wyżynę cywiliza- 
cyjną. | 

Kończymy ten dodatek a raczej zastrze- 
żenie, z jakiem szerszym nawet niefachowym 
kołom szczerze zalecamy książkę prof. dr. 
Stebelskiego. Rozmiar tego dodatku, czy za- 
strzeżenia, może uchodzić za błąd konstruk- 
cyjny recenzyi, ale uzasadniony jest w tem 
przekonaniu autora, że popularyzacya dzisiej- 
szych walk naukowych w zakresie prawa 
karnego, tak wielce ciekawych nietylko dla 
prawnika, lecz dla ogółu inteligencji, tak 
niezmiernie ważnych nietylko dla losu ko- 
daksów karnych, lecz w obee splątanych z te- 
mi walkami najwyższych zagadnień filozofi- 
cznych, także i dla losów cywilizacyj, musi 
się odbywać bardzo ostrożnie, aby w umy- 
słach fachowo nieprzygotowanych nie wy- 
rządziła szkody. Już bez „nowych horyzon- 
tów* do gruntu zachwiała się wszędzie po- 
waga sądów przysięgłych, tej instytucyi tak 
w zasadzie pięknej i tak radośnie w swoim 
czasie przyjętej a tak dziś surowo traktowa- 
nej, niemal odtrącanej, To dzisiejsze zdy- 
skredytowanie się takiej instytucyi stanowi 
już objaw niepokojący, rzuca cień na obe- 
cne życie prawne w szerszem tego słona 
znaczeniu. Jam prozimus ardet Uealegon — 
więc ostrożnie ze wszystkiem, co ma chara- 
kter materyału wybuchowego w moralaem 
tego słowa znaczeniu. A nowinki włoskie w 
zakresie prawa karnego, to materyał wybu- 
chowy niesłychanej siły. Wszakże Ferri naj- 
wyraźniej i najotwarciej zamyka horoskop 
dla prawa dzisiejszego w słowach : Ex morte 
vita. Zatem najpierw zagłada tego, co jest 
a potem — stan barbarzyństwa jako nowe 
prawo, 

Że prof. dr. Stebelskiego nie ujrzymy 
nigdy w tym ostatnim skrajnym obozie. to 
dla nas rzecz pewna po przeczytaniu jego 
wyboraej monografii. Ze chcielibyśmy go wi- 
dzieć dalszym od tego obozu „kryminalno- 
politycznego", który cheiałby pośredniczyć 
między klasycznem prawem karnem 8 „no- 
wymi horyzontami", tego wcale nieukrywa- 
my, bo w tem właśnie widzieć może prof. 
dr. Stebelski, jak go cenimy jako autora, 
świetnie przygotowanego do czynnego udzia- 
łu w walkach, toczących się w zakresie pra- 
wa karnego. Z takim przeciwnikiem w da- 
nym razie dobrze się ścierać, bo walka mia- 
łaby charakter zaszczytny, ale lepiej jeszcze 
mieć taką siłę naukową w tym obozie, do 
którego się należy. 

Jednej uwagi jeszcze pominąć nie mo- 
żemy. Monografia prof. dr. Stebelskiego jest 
w naszej literaturze prawniczej — ile nam 
wiadomo — najkompletniejszym w tej chwili 
obrazem sytuacyi naukowej w zakresie pra- 
wa karnego. Spasowicz w wydanej przed 
dwoma laty znakomitej monografii scharakte- 
ryzował tylko systemy Lombrosa, Ferrego i 
Tarde'a. W warszawskiej literaturze prawni- 
czej w ostatnich czasach pojawiło się kilka 
poważnych rozpraw na ten temat, ale z cha- 
rakterem specyalnym, uwzględniającym po- 
szczególne prądy. Książka prof. dr. Stebel- 
skiego przedstawia calość, naukową, która 
czytelnika o wszystkiem dokładnie objaśnia i 
poucza. 

Dr. Bronisław Łoziński. 


-GOSPODARSTWO 1 HANDEL | 


Wiedeń, 19 października. 
Ażio złota spada dalej. Usposobienie gieł- 
dy było początkowo doskonałe. Gdy jednak z 
Berlina sygnalizowano spadek rubli a z Paryża 
ogólną baissę — spekulacya tutejsza cofnęła się 
na całej prawie linii, nie biorąc udziału w transak- 
cjach. — Kredyty spadły do 33490, a za nie- 
Mi cały szereg walorów, co prawda o kilkadzie- 
Siąt tylko centów na sztuce. Najwięcej stosunko- 
sa straciły Lombardy z powodu gorszego tygo- 
nowego wykazu kolei południowej, aniżeli się 
Spodziewano. 
Transakcya w sprawie włoskiego zaliczko- 
wego interesu jest o tyle załatwiona, że dyrektor 
anca generale p. Joel, działający w imieniu 
banków włoskich, powrócił już do Rzymu, ażeby 
ostateczne formalności ugodowe przeprowadzić. 
Idzie tu zatem o zaliczkę dla banków włoskich, 
a nie bezpośrednio dla włoskiego rządu. Ogólna 
suma tej zaliczki wynosić ma 40 milionów ma- 
rek płatnych za 6 miesięcy. Do interesu tego 
należą towarzystwo dyskontowe w Berlinie, bank 
darmsztadzki, Deutsche bank, bank drezdeński, 
berlińskie towarzystwo handlowe i firmy S. 
Bleichróder, Mendelssohn © C. i Robert War- | 
schauer © O. Pogłoski jakoby i królewskie to- 
Warzystwo handlu morskiego partycypować miało 
w tym interesie są nieprawdziwe. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 20 październ: pszenica 6'70 do 7 60, 


żyto 580 do 6:50. jęczmień 550 de 675 


owies —'— do —'—, rzepak 138— do 18:50, 
groch 6 do 8:75, wyka — — do —'—, nas 
lniane — — dọ —'—, nasienie konopne 
9— do 950, bób —— do ——, 
bobik 5*— do 550, hreczka —— do ——, 
koniczyna czerwona — -~ do — -, biała 
—— do — -, szwedzka —'— do —'—. 
kminek —'— do — —, anyż 34 — do 388 —. 
kukurudza stara 660 do 690, nowa —— de 
—:—, chmiel 120.— do 150 --, spirytus 15 — 
do 15:75. Waranty na wrzesień — — do — —. 


Usposobienie słabe. 

Kraków: pszenica biała 8-— do 825. czerwo- 
na 770 do 8-25, żółta 770 do 830, żyto 640 do 
670, jęczmień browarny 750 do 8—, pawtewny 5 70 
do 6 —, owies 6:80 do 715, groch —— d = 
koniczyna uzerwona —— do ——, biała —— do 
——, rzepak 13:— do 1375 

Yeposobianie słabe. 

Tarnopol: pszenica 7:25 do 7:40, żyto 550 
do 563 jęczmień 450 do 6*—, owies 5775 do 6—, 
hreczka 7'25 do 7:50, groch Wiktorca 7-50 do 8'50, 
zwyksy 575 do 650, bobik 5:25 do 550, rzepak 
1350 do 1275, luianka 7.15 do 825. konicz. ezetw. 
60*— do 65-—, biała —— do ——, spirytus goto- 
wy 16- do -——, 


p — 


OSTATNIA POCZTA 


Dnia 19 pażdziernika zachorowało na 
cholerę azyatycką : 

W powiecie bohorodczańskim : w Bo- 
horodczanach 2 osoby, w Łyścu 1 o- 
soba. 

W powiecie kałuskim: w Kałuszu 2 
osoby. 

W powiecie kołomyjskim: w Koło- 
myi 5 osób. | 

W powiecie sanockim: w Pielni 1 
osoba. i 

W powiecie stanisławowskim: w Sta- 
nisławowie i Zagwożdziu po I osobie. 

Wyzdrowiały: w powiecie bohoredczan- 
skim: w Bohorodczanaeb 3 osoby. 

W powiecie nadwórniańskim: w De- 
latynie, Dobrotowiei Mikuliczynie 
po 1 osobie. 

„ W powiecie sanockim: w Rymano- 
wie | osoba. 

W powiecie stanisławowskim: w Za- 
ewożdziu 3, w Pacykowie 2 osoby. 

Zmarły: (w powiecie kołomyjskim) w 
Kołomyi 2 osoby, (w powiecie nadwór- 
niańskim) w Mikuliczynie 1 osoba, (w 
powiecie sanockim) w Sanoku, Bukow- 
sku i Pielni po 1 osobie. (w powiecie 
stanisławowskim) w Uzinie 1 osoba. | 

= gółem pozostało w leczeniu w dniu 
16 b. m. osób 56, w dniu 19 b. m. zacho- 
rowało osób 18, wyzdrowiało 12, umarło 7, 
pozostaje zatem w leczeniu osób 50. 

3 Podejrzany o cholerę wypadek zdarzył 
się w Długiem (w powiecie sanockim). 


ZZ 


Budap. Corr. pisze: 

Najj. Państwo opuszezą d. 24b. w. 
wraz z całym Dworem Gódólló i przybędą 
na dwutygodniowy pobyt do zamku królew- 
skiego w Budzie. Z Budapesztu udadzą się 
Ich Ces. Mości na ezas krótki do Wiednia. 
a ztąd na dni kilka do Monachium, celem 
wzięcia udziału w uroczystości zaślubin 
Najd. Areyksięcia Józefa Augusta z księżni- 


czką bawarsk ji 
SEPAN ł Augustą, Wnuczką Najj 


toulońskich. 


5 


Najd. Arcyksiążę Franciszek Fer-| 


dynand d'Este uda się w tych dniach, 
jak donoszą dzienniki wiedeńskie do Gódólló, 
celem złożenia osobiście Najj. Panu rela- 
cyi z dziesięciomiesięcznej zamorskiej podró- 
ży. Następnie wyjedzie Najd. Areyk-iążę na 
czas jakiś do swoich dóbr w Czechaceb. 


Po dwumiesięcznej przeszło podróży 
inspekeyjnej powrócił przedwczoraj wspólny 
Minister skarbu p. Kallay dv Wiednia i 
objął napowrót urzędowanie. 


Były Namiestnik Morawy baron Loeb l, 
bawił dnia 18 b. m. w Bernie, ażeby poże- 
gnać się z naczelnikami władz. Bvlemu Na- 
miestnikowi wręczono adres, podpisany przez 
urzędników Namiestnietwa | starostw, przez 
rady gminne miast morawskich i członków 
dyrekcyi policyi. Adres podnosi pełną zasług 
działalność ustępującego Namiestnika zaró- 
wno w administracyi kraju, jak i w Sejmie, 
oraz składa baronowi Loeblowi gralulacye, 
z powodn rezultatów jego czynności urzędo- 
wej. W odpowiedzi na przemowę radcy Dwo- 
ru Januschki, podniósł baron Loebl, iż usuwa 
się „z powodu nadwątlonego zdrowia i obawy, 
że skutkiem ubytku sił mogłyby ucierpieć in- 
teresa służbowe." 


Centrum katolickie na Górnym Szląsku 
wydało do wyboreów odezwę. w której, u- 
bolewając nad brakiem jedności pomiędzy 
szląskimi katolikami, wyraża przekonanie, że 
ograniczenie nauki języka polskiego jest cię- 
żką krzywdą ludu. Odezwa domaga się da- 
lej zaprowadzenia wykładów religii w języ- 
ku ojczystym i żąda oszezędności „Ww budże- 
cie państwowym, tudzież usunięcia policyj- 
nych postanowień, odnoszących się do zako- 
nów i nadzoru szkolnego. 


Pol. Corr. pisze: Od pewnego czasu 


władze rossyjskie z nadzwyczajną surowością 
przestrzegają przepisów paszportowych. W o- 
statnim czasie zachodziły wielokrotnie wy- 
padki, że od przybyłych do Rossyi obywa- 
teli austryackich i węgierskich, 
siadali legalne, wizą 
zaopatrzone paszporty, żądano pod rygorem 
wydalenia, aby w krótkim terminie wykazali 
się metryką urodzenia, stwierdzającą, iż nie 
są wyznania 
dności narażeni są podróżni także w razach, 
jeśli podpis władzy duchownej na metryce 
nie jest wizowany przez kompetentną 
syjską władzę konsularną. 


którzy po- 
rossyjskiego konsula 


mojżeszowego. Na takie tru- 


ros- 


Z Rzymu donoszą do Polit. Corr., że 


poważny i pełen godności charakter, jakie 
przybrały uroczystości z powodu zawinięcia 


do portów włoskich eskadry angielskiej, znaj- 


duje zupełne uznanie w kołach politycznych 
i dyplomatycznych. Pogłoski o przyjeździe 
króla Humberta do Spezii w celu zwiedze- 
nia eskadry angielskiej, dalej pogłoski o od- 
wiedzinach dowódzey eskadry lorda Seymour 


u królestwa włoskich w Monzy, tudzież o 


podróży angielskiego ambasadora lorda Vi- 
viana do SŚpezii, są nieprawdziwe. I bez 


tego wszystkiego jednak nikt nie odmówi 


znaczenia odwiedzinom okrętów angielskich 
na wybrzeżach włoskich, w obecnej chwili. 


Hrabia Paryża złożył w długiej depe- 


szy wyrazy współczucia wdowie po marszał- 
ku Mac-Mahonie. 


W imieniu Ojea św., złożył kondolen- 


cyę kardynał Rampolla. 


Pewien dyplomata, bardzo dokładnie 


obznajomiony z polityką europejską, miał ro- 
zmowę Z paryskim korespondentem do wie- 


deńskiej Polit, Corr. o znaczeniu uroczystości 
W rozmowie tej zwrócił on 
przedewszystkiem uwagę na to, iż równo- 
cześnie, gdy eskadra rossyjska zarzucała 
kotwicę w porcie toulońskim, car odwiedził 
wojenny okręt francuski „Isly“, stojący w 
zatoce kopenhaskiej. Tego rodzaju, widocznie 
z rozimysłem równocześnie oddanych wizyt, 
nie można — mówił ów dyplomata — uwa 
żać za zwykły akt grzeczności. Wizyty te 
mają przeciwnie znaczenie polityczne, które 
zresztą w całej Europie słusznie bywa oce- 
niane. Krótko możnaby powiedzieć, że po- 
wodują one utworzenie przeciwwagi wobec 
trójprzymierza, względnie zaprowadzenie ró- 
wnowagi w Europie. Przez to wyrównanie 
sił, car — który widział już, że wojna jest 
bliską, i z wielu powodów czuł do niej 
wstręt, — przyczynił się do tego, iż wywią- 
zanie się zatargu zbrojnego odsunięte zosta- 
ło więcej w dal. W tem znaczeniu należy 
nazwać francusko rossyjską entente dziełem 
pokoju. Czy polega ona na wymianie not 
dyplomatycznych, czy na spisaniu protokołu, 
czy na konwenceyi wojskowej lnb na jakim 
układzie, to jest już rzeczą podrzędną. Dy- 
plomata dodał jednak, że wizyta rossyjskiej 
eskadry w Toulonie ma jeszcze inne znacze- 


nie Oto jest ona (dla Rossyi) punktem wyj- 
ścia dła stałego posterunku obserwacyjnego 
na Morzu Sródziemnem, w celu umożliwie- 
nia czuwania nad sprawami wschodniemi. 
W tem jednak dorzucił ów dyplomata — nie 
może nikt upatrywać dla siebie pogróżki. 

Co do zapału, z jakim Francuzi przyj- 
mują Rossyan, to dyplomata ów uważa go 
także za przesadzony, sądzi jednak, iż można 
go wyłómaczyć tem, że zwrócenie się cara 
do Franeyi jest pierwszem zwróceniem się 
potężnego mocarstwa do narodu, który od 
lat dwudziestu nie doznawał od państw eu- 
ropejskich życzliwości i traktowany był obo- 
jętnie. Sangwiniczny temperament Francu- 
zów, pod wpływem widocznego upojenia z te- 
go faktu, łatwo przekroczył granice. Żaden 
jednak z polityków i dyplomatów francuskich 
nie powiedział ani słowa, które megłoby ko- 
gokolwiek obrazić. Zebrawszy wszystko ra- 
zem — kończy ów dvplota, można słusznie 
utrzymywać, że uroczystości toulońskie są 
manifestacyą pokoju. 


Depesze prywatne z Paryża podają 
szczegóły, które dowodzą, iż przebieg entu- 
zyastycznego przyjęcia oficerów rossyjskich 
przez Paryżan, ma przecież dysonans. Dyso- 
nansem tym są -- socyaliści, którzy gdzie 
tylko mogą psują ogólną harmonię zapału, 
swoimi protestami, okrzykami i manife- 
stacyami. Kiedy we środę wieczorem tańczo- 
no w pałacu Klizejskim, ośmiuset młodych 
adeptów socyalizmu, krążyło w pobliżu pa- 
łacu wśród okrzyków na cześć Rocheforta, 
lub A bas les Russes. Gdy dorożkarze nie 
chcieli usłuchać wołania przewódcy oddzia- 
łu, by przy okrzyku na cześć Rocheforta 
zdjęli kapelusze, wywrócono kilkanaście po- 
wozów. 

Panią Carnot zapomniano zaprosić na 
uroczystość w ratuszu. Wskutek tego także 
wszystkie panie należące do rodzin radców 
gminnych, otrzymały wskazówkę, by nie ko- 
rzystały z zaproszenia. „Prezes rady gminnej, 
p. Humbert udał się jednak, celem wytłó- 
maczenia się do pani Carnot i żona prezy- 
denta republiki przyrzekła przybyć na uro- 
czystość. 


TRLEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Budapeszt, 20 października. Najj. Pan 
przyjmował wczoraj ua prywatnem posłucha- 
niu najpierw P. Ministra hr. Kalnoky'ego, a 
następnie Prezesa gabinetu hr. Taaftego. 

Wiedeń, 20 października Izba dep. 
zaaprobowała Najw. rozporządzenie z d. 28 
sierpnia b. r. o użyczeniu zapomogi zZ fun- 
duszów państwowych ludności w Galieji, na 
Bukowinie i Tyrolu dotkniętej klęskami ele- 
mentarnermi, 

Wiedeń, 20 października. Izbie panów 
przesłano przedłożenie rządowe, obejmujące 
konwencyę z d. 24 kwietnia b. r. zawartą 
między Anustro-Węgrami i W. Brytanią W 
sprawie wzajemnej ochrony dzieł sztuki i li- 
teratury. f 

Budapeszt, 20 października. W komi- 
syi tinansowej zby deputowanych oświadczył 
dr. Wekerle, iż na przeprowadzenie uregu- 
lowania waluty znajduje się obeenie w zapa- 
sie 1638,796.000 koron w złocie. Mowca jest 
przekonany, iż disażio na tylko charakter 
przechodowy, albowiem finansowe i ekonemi- 
ezne stosunki Węgier są w ogóle w dobrym 
stanie. 

Budapeszt, 20 października. (Tel. pr.) 
Mayyar Ujsag ogłasza na podstawie wrze- 
komo autentycznych ioformacyj następującą 
charakterystykę sytuacyi parlamentarnej w 
Austryi: Jeżeli Parlament odrzuci rozporzą - 
dzenia wyjątkowe czeskie, to zostanie roz- 
wiązany, do czego P. Prezes Ministrów hr. 
Taaffe został już upoważniony. Hr. Taaffe 
posiada zawsze zupełne zaufanie Najj. Pana. 
Projekt reformy wyborczej powstał skutkiem 
parcia opinii publicznej i ze względu na In- 
teres Państwa, wymagający, ażeby ta spra 
wa wyszła z inieyatywy Rządu i ażeby nie 
wytworzyła się sytuacya taka, jaka była nie- 
dawno w Belgii. Oczywiście Rząd nie ma 
nie przeciwko temu, ażeby stronnictwa par- 
lamentarne wypowiedziały swoje zdanie i żą- 
dały zmian projektu rządowego. Jestto nie- 
prawdziwą pogłoską, jakoby Koło polskie 
chcioło zasadniczo występować przeciwko 
gabinetowi także w innych sprawach, jako 
partya opozycyjna. Polacy kierowali Się 28- 
wsze względami na interes Państwa 1 pomo- 
gą Rządowi do przyjęcia rozporządzeń Wy- 
jątkowych czeskieh. Rząd ma najlepszą chęć 
osiągnąć porozumienie tak z Polakami jak i 
z innemi partyami w sprawie reformy wybor- 
czej. Zresztą obawy wyrażone co da sku- 
tków tej reformy są przesadzone. 

Budapeszt, 20 października. Wedle o- 
statniego biuletynu zapadło w Węgrzech na 
cholerę 40 osób, zmarło 24. j I 

Berlin, 20 pażdziernika. Reichsanzei- 
ger ogłasza: Cesarz przyjął dymisyę ministra 
wojny generała Kaltenborna i zamianował w 
jego miejsce generała Bronsart-Schellendorfa. 


Mont-Cresson, 20 pażdziernika. Ce- 
sarz Wilhelm polecił ambasadorowi nie- 
mieckiemu w Paryżu wyrazić gabinetowi 
francuskiemu swoją głęboką sympatyę dle 
zmarłego, szlachetnego marszałka Mac-Ma- 
hona i złożyć wieniec na jego trumnie. 

Tarent, 20 pażdziernika. Podczas o- 
biadu na pokładzie statku Sanspareil dzięko- 
wal admirał Seymour za serdeczne przyjęcie 
tloty augielskiej i wzniósł toast na cześć króla 
włoskiego. Admirał Corsi odpowiedział to- 
astam na cześć królowej angielskiej. Depu- 
tacya stowarzyszeń robotniczych wręczyła 
admirałowi Seymour dyplom członka hono- 
rowego. 

Tarent, 20 pażdziernika. Na cześć o- 
ficerów angielskich odbył się wieczór w o- 
beeności naczelników wszystkich władz miej- 
seowych, urządzony przez munieypalność Ta- 
rentu. Syndyk miasta powitał w toaście 
swym gości angielskich w sposób jak najgo 
rętszy i wyraził żywą wdzięczność za wszyst- 
ko, co Anglia uczyniła dla jedności Włoch. 
Toast swój wzniósł on na cześć królowej 
angielskiej, na dobrą przyjaźń obu narodów 
ina cześć króla włoskiego. Admirał eska 
dry angielskiej Seymour podziękował w 
swoim toaście za serdeczne przyjęcie i oka- 
zaną Anglikom gościnność.  Deputowany 
D'Ayaia powitał admirała Seymour'a jako 
reprezentant narodu włoskiego i wzniósł toast 
na cześć królowej Wiktoryi i króla Hum- 
berta, tudzież obu marynarek, angielskiej i 
włoskiej. Admirał Seymour wypił kielich na 
utrzymanie przyjaźni między narodem angiel- 
skim i włoskim. Wszystkie toasty oklaski- 
wano z zapałem. 

Paryż, 20 października, Ces. i król. 
ambasador hr. Hoyos, złożył wczoraj w imie- 
niu Austro-Węgier kondolencyę rządowi fran- 
cuskiemu z powodu zgonu marszałka Mac- 
Mahona. 

Admirał Avelane odwiedził wczoraj mar- 
szałka Canroberta. Spotkanie miało charakter 
nader serdeczny. Marszałek powiedział, iż 
podziwiał w czasie wojny krymskiej wale- 
czność i rycerskiego ducha armii rossyjskiej 
i nauczył się ją szanować a nawet miłować. 
Od tego to czasu nawiązała się nić sympa- 
tyczna między oficerami rossyjskimi i fran- 
euskimi. 

Wczoraj wieczorem odbył się w ratuszu 
wielki bankiet na cześć oficerów rossyjskich. 
Wziął w nim udział także prezydent Carnot, 
którego witano demonstracyjnie. 

Ponieważ jest życzeniem rządu rossyj- 
skiego, aby oficerowie rossyjscy wzięli udział 
w uroczystości pogrzebowej marszałka Mac- 
Mahona, przeto złożenie zwłok jego u Inwa- 
lidów nastąpi w sobotę. 

Paryż, 20 października. W „Hôtel de 
Ville* odbył się wczoraj bankiet na 564 na- 
kryć. Prezydent rzeczypospolitej wzniósł to- 
ast na cześć rodziny carskiej, ambasador 
rossyjski bar. Mohrenkeim na cześć Carnota, 
prezydent paryskiej rady gminnej Humbert 
na cześć rossyjskiego narodu i „ojczyzny 
rosyjskiej, tej siostry ojczyzny francuskiej“, 
admirał Avelane zaś na cześć miasta Paryża. 

Wieczorem odbył się wielki capstrzyk. 
któremu Carnot, Avelane i inni zaproszeni 
goście przypatrywali się z loży „Hótel de 
Ville". Oświetlenie było pełne efektu a ma- 
nifestacye, jakie miały miejsce w chwili gdy 
capstrzyk przeciągał, były wprost burzliwe. 
Wśród wielkiego natłoku zdarzyło się kilka 
nieszczęśliwych wypadków. 

Paryż, 20 października. Na cześć oti- 
eerów eskadry rossyjskiej odbyło się wezoraj 
śniadanie w ministerstwie,spraw zewnętrznych. 
Minister Develle wzniósł toast na cześć ro- 
dziny carskiej, br. Mohrenhaim na cześć 
Uarnota i całej Francyi, wreszcie admirał 
Avelane na cześć armii i marynarki fran- 
euskiej. 

Paryż, 20 października. Komitet re- 
prezentantów prasy wręczył admirałowi Ave- 
lane zaproszenie na yalowe przedstawienie 
w Wielkiej Operze, ktore się odbędzie w so- 
botę i na niedzielny bankiet na polu Mar- 
sowem. Avelane podziękował i przyjął za- 
proszenie. 


Wiedeń , 20 październ. 1992 r. godz. 1, 
minut 55, Akcye kredytowe 38515, Alp. 
Tow. górnicze 54 —, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 40950, Akcye anglo - anstryackie 
149:76. Akcye banku Union 250*50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 216:—, Akcye kolei 
| Północnej 28750, Akcye kolei Południowej 
103:25, Losy tureckie 48'40, Akcye kolei pań- 
stwowej 303 65, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 260 Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 8625, Wiedeńskie losy 
komunalne 17825, Akcye tytoniowe 189 25, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 95-90, 
Akcye kolei Klbetal 238 —, Akcye banku dla 
eer koronnych 247.60, 4-pre. węgierska 
i renta złota 11625, Akcye banku związko- 
wego 122:50, Rubel papierowy 1:32- -, Wẹ- 
gierska renta papierowa 93:55. Usposobie- 
' nie bez transakcji. 
z Odpowiedzialny Redaktor: Adum Ereehowieeki. 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego. 


UWAGA. 


Do Lwowa Pociągi Pociągi Ze Lwowa Pociągi Pociągi Godziny drukowane grubemi czeionkami ozna- 
przychodzą : pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe szają porę nocuą od godziny 6 wieczór do godziny 
Z Krakowa (Berlina, Do Krakowa, (Wiednia, miu. 59 rano. 
Wrocławia, Wiednia)| 3'08| 6-01] 9'36| 6:36] 8:41] Wrocławia, Berlina | 301) 10:41} 5:26) 11-11) 7:36 zkłady jazdy w formaci EKON 
Z Warszawy . .| — , 601] 936| 636; 9:41] Do Warszawy . „| — | 10:41] 5'26; — | 7:36 są do EPN w bach RER RUR 
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy stacyjnych i u konduktorów k 
przez Tarnów (tylko i Cbabówki p. Tar- 3 - j > 
od *jq do włącznie*'/„)) — | — | 936) — | — | nów lub Rzeszów — | waj —| -| — W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
Z Muszyny - Krynicy i Do Muszyny - Krynicy państwowych w Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
Chabówki p. Tarnów | — — — | — | 94l| przez Tarnów (tylko koteż w biurze informacyjnem e. k. austryackich 
Z  Muszyny - Krynicy od t do włącznie */„)) — | — | — | — | 7:36 kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
rzez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy Maja 1. 3 hotel Im erial) udziela się ustnych lub 
zeszów (tylko od przez Tarnów „| —| — | 526| — | — Jpisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
3 do włącznie *5/,)) — | 6:01] — — | —|Do Muszyny - Krynicy ia e. k. austryackich kolejach państwowych O ile 
Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . — | — | — | g&o — |podręczniki zezwalają, zasięgać tamże można infor- 
Stryj . . . . „| — | — f 906] ros) — |Do Nadbrzezia i Tar- sacyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
Z PIE i Tarno- nobrzegu . . . .| — | I0'4i] 5:26 — | — Ji zagranicznych kolei. 
rzega . - « . „| — — — | 6'36| — | Do Podwołoczysk i Bro- : ; - Pa Pha 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Sena] 644 32]10-16] mi — hy. W biurach informacyjnych sprzedają się wy- 
7 ć ; dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo 
dów (na dw. główny)| 2748| 10:02] 9-46] 6-21] — | Do Podwołoczysk i Bro- średnie karty jazdyi zestawione zeszyty poświadczeń 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.) 658| 3321040] 133| — [o jazdy, jakoteż taryfy X 
dów (na dw. Podzam.)| 234| 9:46] 9-21) 5:55] — | De Suczawy „_.| 636| — [10:36 8:31) 10:56 : z 
Z Suczawy - -| iOH — | 759/1251) 7'U] Do Buczacza przez Ha- 
Z PROZĘ? . 10-11] — 159 a | IS — Nadesł 
adowiee . . .| 10) — | 759 — 7'i} Do Husiatyna przez Ha- ‘ + 
Z Berhomethu n. S. i UCZ e 11636 — | — |1056 Naadesdane. 
Czudyna -| on) — f — | — | — [Do Slobody rungurskiej 
£ air =". diig|| © lg 7'li] kopalni e = | — |1036; — |10:56 
e Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . .| 636) —| — | — D J R 
kopalni [0 |] —| — 7'i Do Berkomethu n. S. i 
Z ASIA przez Ha- i Czudyna .| 6366 —] —| — A r. an osner 
cz . . . . ._.| O — | T59) — | — [Do Radowiee 636] — [10:36] — |I0* : : 
R M przez Ha- Do Kimpolunga . 6:36] SIS SiS lekarz chorób kobiecych i akuszer 
WA a 6 ROR — 12:51 Do Sokala : —| —] 956| 7:21) — Rze : 
Z Bełzca . <A pa, EA 520) — | Do Bełzca m = Nose = a powrócił (ul. Ołowa 2). 1382 
Ze Sokala «| — | 816| 5:26 Do Borysławia p. Stryj] — | — | 7%21|10.26) — 
Z Eawocznego (Pesztu, Do Kawocznego (Man- Nz. 
AR Catia s Szerenesa, a Najnowszy cennik już wyszedł z druku 
unkáocsa rowa i szkolca, Pesztu i Chy- NE - : 
RET I AR przez rowa przez Stryj) Y| _] — f val gol — {i jest do dyspozycyi Szanownej P. T. Pu- 
z R. | =|A p t08 — Do Pawone przez Ela bliczności gratis i franko. 
e Stryja . . . .| —| —ł8 —| — By) . . 0 «| = | — |10 j — ; 
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa 1266 e Z szacunkiem 
St anistawowa i Bory- przez Stryj — | — {10.26 — | — Alojzy Hübner, Lwów, Rynek 1. 88. 
sła wia przez Stryj. | — | — | 238] — | — [Do Stryja —| —134| — 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 19 paździeruika 193 
Hotel Zorża. 


PP. J. Vivien z Poznapki, A. hr. Starzeński z 
Dąbrówki, St. Tustanowski z Żurowa, St. Karusze- 
wicz z Podola rose., B. Liban, z Podgórza, L. hr. 
Hardegg z Wiednia. 


Wystawy i muzea, 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. 

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
| codziennie rano od 9—1 z wyjątkiem niedziel i 

świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu. 

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9—1 przed i od godziny 
18—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10—1  przedpołudniem. Wstęp 
wolny. 


— Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 
| Wstęp wolny. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, d. 20 października 1893. płacą żądają 
walutą austr. 


złr. ot. 


1. Akcye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. |215 — 218 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł.w. a 1258 — 261 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w. [870 — 330 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w. — — 215 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 l. |i01 — 101 7t 
z G 5 pre. w. à. 
losowalne z 10 pr. premią 110 - 110 70 
Konku hipot. 4*/, pr. los. w 50 1. 99 60 100 30 
Banku kraj. 4'/spr. w.8.los. w51 L 1100 50 101 20 
5 „ 4 pre.w.a. „p w 57L 97 30 98 — 
Tow. kred. galo. ziems. á pr. w.a. 
I. omis. „]98 — 98 7x 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. Z 
los w 41'/ą lat . 2] 9830 99 — 
ápr. w. a. los. w521. *] 98 30 99 — 
4'(1pr. w. a. los. 56 L ]100 — 100 7: 
e Listy dłużne za 100zł. «s 
Gal. zakł. kred. włoś. wlikwidacyi E| — — — - 
(daw. 5 pr.) 2'/s pr. w. a. . . 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. — — = 
w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat £ 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr, m. k. m | mz 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 9610 7080 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. {102 25 - -— 
Komunalne Banku kraj: 50/, H. em. [102 35 — - 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . . |1t5 —  — — 
Pożyczki kr. 4*4 pr. w. a. 100 — 400 7i 
nn n b gm s 9550 96 2 
5 © 49/, koronowej 9560 96 81 
„ Losy miasta Krakowa . 25 — 37 — 
„ Stanisławowa 43 — —- 
6. Monety. 
Dukat cesarski . 5 oć 597 607 
Napolon d i 10 02 10 12 
Półimperyał oo 10.25 — — 
Rubel rosyjski srebrny . 31,50 1 32 — 
papierowy 1 51.— 1 32.75 
0 marek niemieckich 61 90 62 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 18 października 1893. 


Dlug państwa. płacą żądsją 
Jednolity dług 
rmaj-listopad 
luty-sierpień . 
Jednolity dług pań 
styczeń-lipiac E 
kwiecień-październik . . 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. 
1860 po 500 zł. w. 
1860 po 100 zł. 5 
1864 po 100 zł. 
1864 po 50 zł. 


państwa w banknot. 
E 27.10 
87 05 


96 80 
46.85 


96.90 
96.85 


26.60 
96.65 


istwa w ‘srebrze j 

3 LJ 
a. K. 4 pr. 
a. D 


pr. 145.75 146.75 
pr. 14550 146 — 
. 161. 162 — 
194.50 195.50 
194.50 195 50 


n 
n 
a n 
Renty Com. po 42 litr. austr. 
Listy zast. domen. państw. po 
Poj c o BJOJCNE . . 15860 159.23 
Austr. renta zł. wolna od pedat. 4 pr 119.6) 11920 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 96.10 96.30 


n 


M r. 


120 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny 104.25 105.25 
Galicyi ze: —— m 
Niższej Austryi 109.75 110.75 
Siedmiogrodu 


Węgier za 10Ć zł. w a. 4 pr. 94 35 95 35 


3. Akcye. 


150.25 150.75 
334,9) 335 60 
665.— 670 — 


Bank Anglo aust. 200 zł. omit. zł. 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. Ro. € 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 49pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 — 
Bank dla krajów koronnych a 200 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 
Kol. Albrechtə 200 zł. w srebrze 
Austr. Tow. Sar: 

Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.-— 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. . 


zł. 244 — 246 — 


. 932 .— 995. 


p- p i 
zł s RE 
Ą 2 : 
. 9450 95E0 
ar. dun. po 500zł. mk. 387.— 389 — 


płacą żądają 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. „ 2377.— 2387 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . —__— —— 
Lwów Czer. kol. I. po 300 zł. a. w. . 259 — 260 — 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. ws 30350 304 — 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a.  195.-- 196 - 


I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze 202.25 203.25 
4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 


Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —— —.- 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. £ pr. 

w złocie w 50 1. de r 123. 123.80 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr. 

a. w. w 50 1. Š 98.50 09.30 


E JE 3 pr. . 114.73 115.75 
a Š n „Apr. emisya 1889 114.75 115 25 
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 13 i. 6. pr. 
7 w 20 1 7 pr. 
4] 05 k w 36 1. 6 pr. 201.50) 102.50 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . 98.50 99.— 
m „ po4pr.wśll.wyl. 98.50 98.75 
? n n n po 4*/ą pr. w s: 
52 latach zwrotne . . . . . . 100.- 100.27 
Banku kraj. 4'/ą pr. w. a. los. w 51/, l. 100.50 101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyi . . 

Gal. Fanki hip. £ pr. w 40 1. 
Banku sust. węg. A's pr. . . . . 
Weg. Zakt. kred. ziem. ake. w 391. 


n n n 


n n n n PETE" 


3 


n LJ 


? 


"wyl . 100.2) 19120 
9990 £100.70 


wyl. po 5 pre. + - „ aNIE02100:50 101.25 
= a 5 » wl. 4'j, pr. 100.20 101.— 
S R S n W AL 1. wyl 

po å pr. "* Pi 9780 9840 


5. Obligacye z prawem piarwszeństwa (za 100 zł) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4'/, 

n n o 100 zł. „ 1887 „ 
Kol. gal. Kar. lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł. Atha 


M A | „ ANE 
detto (Jarosław-Sokal) . .- 


99.81 10080 
9970 100.70 


płacą żądają 
Kol. Gal. Liwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
rł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 8825 8875 
z r. 1884 . 55— 6— 
z r. 1866 . —.— m.m 
LSTA EER — m —— 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 18625 107.25 
Weg. regulacya Cisy po 196 zł. 4 pr. 14250 143. -— 
6. Losy 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 194 75 195.75 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 56.— 56.80 
Tów. żeg!. par. na Dunaju po 100zł. m. 13:.— 138.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . m — —— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 36.— 2650 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 24— 2450 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 53 — — — 
Palńego po 40 zł. m. k. . . . . . 5.25 56.25 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.50 19 — 
> 5. We „ po 5 zł. 12.— 12.70 
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa 
po IQ zł awe... >= — — 
Salma po 40 zł. m. k. . . 89.— 71.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 67.75 68.75 
Pożyez. m. Stanisławowa (po 202ł. a.w.; 47.— — — 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. i46.— —-- 
s » po 60 zł. a. w. 63.— 7150 
Waldsteima po 20 zł. m. k. . 46.— 47 — 
Windischgraiza po 20 zł. m. k.. 60— 64 - 
4. Weksle (za 3 miesiąca) 
Augsburg na 100 w. p.n.. . —— — 
Berlin za 100 marek w. p. n. . =- —— 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —— —. 
Hamburg za 190 marek w. p. n. —. —- 
Londyn za ft. szt. - . 12635 12685 
Paryż za 10 fr. 50.30 — 50.25 — 
Kars stota 
Dukat cesarski men. 6.01 — 603 — 
» pełnej wagi 5.98— 6.-- — 
Korona . . —— mn T 
ale di ; 10 04 — 10.055 
osyjski półimperyał . | mm — m 
Talar A Ą , so e m mm m m > 
Srebro . GRE = a 


ME WG W EE W DW KE Hé U RE Z EE ED dad vr W. 


u 
Licytacye. 
L. 8300 [6347 3 3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się przy 
musowa publiczna sprzedaż realności wedle 
whip. 42 ks. gr. Nadwórna dłużników Lud- 
mili Masłowskiej, Wandy Łucyi Masłowskiej, 
Zygmunta Grzegorza Masłowskiego i Mieczy- 
sława Erazma Masłowskiego własnej, na za- 
spokojenie pretensyi kasy zaliczkowej w Na 
dwórnie w kwocie 193 zł. dnia 22 listopada 
1893 i 20 grudnia 1893 każdym razem o 10 
godzinie rano, a to, na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 326 zł. 

Resztę warunków lieyta:yjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Kuraterem wierzycieli ustanowiony a- 
dwokat dr. Bardach z Nadwórny. 

Nadwórna, 12 sierpnia 1893. 


L. 12129 

Dnia 21 listopada 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, lub za takową, zaś dnia 21 
grudnia 1893 nawet niżej takowej odbę- 
die się w tutejszym sądzie zawsze o godzi- 
nie 10 rano egzekucyjna licytacya posiadło- 


ści wykazami hip. l. 749, 731, 1161, 1686, którzy po dniu 25 lutego 1893 prawa rze- Uhnowa. 


1805, gminy Hańkowce objętych, Eisiga Zan- 


„czowe do powyższej realności nabyli, lub 


Resztę warunków licytacyjnych, akt 


derera własnych na rzecz Chaima Than Ja-, którzyby o tem uwiadomieni nie zostali, do ; oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 


kóba pto 530 zł. z pn. 


Cena wywołania dla pierwszej posia- | 


dłości wynosi 30) zł., dla drugiej 40 zł., dla 


;rąk kuratora adw. dr p. Altmana w Stryju 
,T przez edykta. 
f 


Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- | 


przejrzeć można w tutejszo-sądowej regi- 
straturze. 
Uhnów, *0 lipca 1898. 


trzeciej 60 zł, dla czwartej 845 zł, a dla nia i warunki licytacyjne przejrzeć można 


piątej 40 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. od każdej z 
tych kwot. 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg tabnlarny wolno przejrzeć w tus. 
registratnrze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono adw. dr. Schaeft ra 

i C. k. Sąd powiaeowy. 

Sniatyn, 30 września 1893 


L. 15060 [6006 3—3] 

Celem zaspokojenia wierzytelności Ma- 
ryi lwanów w kwocie 1800 zł w. a. z pn. 
zostanie reslność wyk hip. 53 ks. gr. g 


m. | chera Beera Sacka z Uhnowa dnia I 21 


Lubieńce Józefa Bilińskiego Notyło Wandycz listopada 1893 i dnia II 20 grudnia 1893 


| w sądzie. 
i C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, 9 września 1893. 
| L. 5890 [6830 3—3] 
| C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie podaje 
ido publicznej wiadomości, że na zaspoko- 
jenia sumy 75 zł. 82 et. w. a. z pn. przy- 
musowa sprzedaż niepodzielnej połowy real- 
ności wykazem hipot. 1 974 księgi grunt. 
gminy kat. Uhnów z miejscowością Zasta- 
(wite objętej, dłużnika Łukasza Petryszyna 
syna Mikołaja własnej, w tutejszym sądzie 
w drodze publicznej licytaeyi na rzecz Sa- 


własna dnia 21 listopada i 22 grudnia 1898 | każdym razem o godzinie 10 przed połu- 


' tylko wyżej lub za cenę wywołania 2906 zł. 
"na drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedaną. 

Wadyum 290 zł. 60 et. 


O tem zawiadamia się wierzycieli, 


[6523 3—3] o godzinie 10 rano, na pierwszym terminie | dniem przedsięwziętą zostanie. 


Cenę wywołania stanowi suma 187 zł. 
50 eb. w. a. 

Wadyum wynosi 18 zł. 75 ct. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowionym jest Julian Celewicz z 


i 


„Ł. 6713 [6420 3—3] 
Celem zaspokojenia wierzytelności Elia- 
sza Rosenberga w kwocie 99 zł a. w. zo- 
stanie 1/3 część realności wyk. hipot. 18 i 
cała realność wh 59% i111 ks gr gminy 
Dobrowlany Wasyla Mierezuka własne, dnia 
21 listopada i 22 grudnia 1893 o godz. 10 
rano na pierwszym terminie tylko wyżej lub 
za cenę wywołania 1260 zł. 30 ct. na dru- 
gim także niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Wadyum wynosi 127 zł. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy po dniu 20 stycznia 1893 prawa 
rzeczowe do powyższej realności nabyli lub 
którzyby o tem uwiadomieni nie zostali, do 
rąk kuratora adw. dr. Byliny w Stryju. 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowania 
i warunki licytacyjne można przejrzeć w 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, 17 września 1898. 


L. 2936 [6487 3—3] 
Niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Józefa Warty z Zawoji w kwocie 50 zł. wa. 
z pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
16 listopada 1893 i 16 grudnia 1893 o go- 
dzinie 10 rano. egzekucyjna sprzedaż real- 
ności pod lk. 362 w Zawoji położonej , dłu- 
żnika Józefa Chowaniaka własnej, wyk, hip 
942 w 1/7 części, wyk. hip. 941 w 7/147 
cz., i wyk. hip. 943 w 3/126 ez. objętej. 

Cena wywołania 155 zł. z 

Wadyum 16 zł. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 
stanowiony został c. k. notaryusz p. Ale- 
ksander Paczoski w Makowie. 

. Kasztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania wolno in- 
teresowanym przejrzeć lub odpisać w tut. 
sąd. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Maków, dnia 25 lipea 1803. 


L. 0080 ~~~ [6565 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 
sprawie Chaima Thau Jakóba przeciw Sehlu- 
mie Bergman pto 200 zł. ogłasza przymu- 
sową licytacyę realności wyk. hipot. 1729 
objętej, obecnie Izaka Hirsza Thau wła- 
snej, na 400 zł. oszacowanej w dniach 15 
listopada 1893 i 14 grudnia 1893 każdym 
razem w sądzie o godzinie 10 przed połu- 
dniem odbyć się mającą a to w pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową na trzecim także niżej ceny 
szacunkowej, © 0 

Akt opisania, oszacowania 1 bliższe 
Warunki są w tusądowej registraturze do 
przejrzenia. 

Wadyum wyhosi 40 zł. 

Zabłotów, 16 września 1898. 


L. 6584 KS: cl 

C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu o- 
głasza, iż celem zaspokojenia sumy 125 zł. 
21 ct. z pn. odbędzie się na rzecz kasy 
oszczęd. w tut. w Tarnowie sądzie sprzedaż 
posiadłości lwh. 38 i 56 w Zawadzie Jana 
i Teresy Mazurów| własnej; w dwóch termi- 
nach, mianowicie dnia 16 listopada i 21 
grudnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. i 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytaeyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Bartman c. k. notarynsz w Wojniczu 

Wadya wynoszą 16 zł. i 14 zł. 

Wojnicz, dnia 30 września 1898. 


L. 3522 [6488 3—3] 
W dniach 16 listopada i 16 grudnia 
1893 o godzinie 10 rano na zaspokojenie 
pretensyi Józeta Warty z Zawoji 31 zł. 26 
ct. odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod lk. 98] w Zawoji położonej, wyk. hip. 
2606 objętej, solidarnych dłużników Maryi 
Feuerejsen i masy spadkowej bł. p. Jakóba 
euereisena własnej. 

Cena wywołania 180 zł. 

Wadyum 18 zł. i TA 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Bo nomion c. k. notaryusz Paczoski w Ma- 

owie. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wykaz 
hipot. i protokół oszacowania wolno intere- 
Sowanym w tut. sąd. registraturze przejrzeć 
lub odpisać. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Maków, 23 sierpnia 1893. 


L. 10244 [6577 3—3] 

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumeyjnego od mięsa na rok 
1894 lub na dwa lataj1894 i 1895 ewentualnie 
na trzy lata bezwarunkowo od 1 stycznia 
1894 do końca grudnia 1836 lub na trzy 
lata warunkowo tj. na rok 1894 z milezącem 
odnowieniem na dalsze dwa lata 1895 i 
1896 w okręgach dzierżawnych a miano- 
wicie : | 

Brzeżany z ceną wywołania rocznych 
10318 zł. 
„___ Rohatyn z ceną wywołania rocznych 
3565 zł. rozpisuje ck. powiatowa Dyrekcya 
skarbu na dzień 31 października 1893 pu- 
liczną licytacyę. 

Oferty zaopatrzone w wadyum 10 pre. 
CENY wywołania należy wnosić opieczętowane 
„dle godziny po południu dnia poprzedza- 
Jacego licytącyę tj. 30 października 1893 
po sece Dyrektora okręgu skarbowego W 
Brzeżanach z uwidocznieniem na kopercie 
dotyczącego okręgu dzierżawnego. 

ma. rekcya okręgu skarbowego. 

ny, d. 13 pazdziernika 1893. 


E On [6566 3—3] 

e. k. Sądzie powiatowym w Ulanowie 
odbędzie Się w dniach 1 maja i 6 czerwca 
1893 zawsze o EA 10 przed południem 
PYZyMUBOWA publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 288 whl. 644 w Ulanowie położonej 
Jakóba, Leiby, Naftalego i Borla Amzlów 
tudzież Hindy Kónigsberg własnej, na rzecz 
Wysokiego skarbu pto 69 zł. 78 ct. wa. zpn. 


Cenę wywołania stanowi kwota 80 zł. 

Wadyum zaś 8 zł. wa. 

Warunki licytacyjne tudzież 
hipoteczny można przejrzeć w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Antoniego Brzucha z Ula- 
NOWA. 

Ulanów, dnia 8 marca 1898. 


wyciąg 
tusądowej 


L. 3938 [6600 3—3] 

W dniach 30 października i 30 listo- 
pada o godzinie 10 rano odbędzie się w ck. 
sądzie powiatowym w Niemirowie publiczna 
sprzedaż realności pod l. 333 w Magierowie 
położonej wyk. hip. l. 575 objętej, celom 
zniesienia spółwłasności i zaspokojenia pre- 
tensyi Michała Taz w kwocie 12 zł. 79 et. 
w. a. z pn. 

Cena wywołaniu jest 280 zł, 

Wadyum 28 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 
resztę waruaków licytacyjnych przejrzeć mo- 
żna w registraturze sądu powyższego. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Michała Ślechnija w Magierowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Niemirów, 20 września 1893 


L. 8449 [6541 3—3] 

Uelem zaspokojenia wierzytelności po- 
wiatowej Kasy oszczędności w B:chni w 
kwocie 330 zł. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 18 listopada i 14 grudnia 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano pu- 
bliczna licytacya realności lwh 8&8 gminy 
Ostrów szlachecki lwh. 165 i 200 gminy 
Ostrów Borek objętej, Piotra i Karoliny Kna- 
sińskich oraz Mojżesza Zimmermana wła- 
snych. R i ; 

Cens wywołania pierwszej realności 
1354 zł. 68 ct. ostatnich 1503 zł. 74 ct. 

Wadyum 10 pre. > 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Ć. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, dnia 11 sierpnia 1893. 


L. 9838 [6542 3—3] 

Celem zaspokojenia wierzytelności miej 
skiej Kasy oszczędności Bocheńskiej w kwo 
cie 86 zł. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 13 listopada i 14 grudnia 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
licytacys realności lwb. 453 gminy Bochnia 
Maryanny Nowak własnej i 1/4 części real- 
ności lwh. 197 w Bochni Tomasza Droż- 
dzika własnej. 

Cena wywołania 453 zł. i 265zł. 69 ct. 

Wadyum 45 zł. i 26 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są 
dzie można przejrzeć. 

C. k. Sad powiatowy. 
Bochnia, 8 września 1893. 


L. 4117 [6580 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
ogłasza, iż celem ściągnięcia dłużnej sumy 
w kwocie 136 zł. wa. z pn. na rzecz Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Bochni przepro- 
wadzi licytacyą realności lwh. 189 gm. kat. 
Wola Botarska objętej, dłużnika Jędrzeja 
Szewczyka własnej, w dwóch terminach 
lieytacyjnych dnia 14 listopada i 12 gru- 
dnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano w biurze sądowym 

Cena wywołania wynosi 615 zł. 

Wadyum 61 zł. 30 et. p 

Resztę warunków licytacyjnych przej: 
rzeć można w registraturze sądowej, 

Dla niewiadomych wierzycieli ustana- 
wiam c. k. notaryusza p. Józefa Kusiono- 
wicza z podstawieniem adwokata dr. pana 
Szaflarskiego. 

Niepołomice, d. 20 września 1898. 


L. 6528 [6567 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności kasy oszczędności w Wieliczce, w kwo 
cie 120 zł. w dniach 9 listopada 1893 i 14 
grudnia 1893 w sądzie o godzinie 10 rano 
realność pod lk, 57 w Podstolicach lwh 84 
ks. gr. gm. Podstolice objęta, przez publicz- 
ną licytacyę sprzedaną będzie. 

(ena wywołania wynosi 272 zł. 

Zakład 28 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
oraz resztę warunków licytacyjnych prze- 
glądnąć można w registraturze sądu. 

Wieliczka, 18 sierpnia 1898. 


L. 115 [6551 3 --3] 

W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 
godzinie rano w dniu 15 listopada 1893 na- 
wet poniżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 
19 grudnia 1893 nawet poniżej takowei licy- 
tacya realności według wyk. hip. l. 60 ks. 
gr. gminy kat. Jabłonów Srula Rosenfelda 
i Frimy 1 śl. Magot 2 śl. Rosenfeld wła- 
snej, na rzecz Kasy Oszczędności miasta Ko- 
łomyi w sprawie tejże przeciw Srulowi Ro- 
senfeld i Frimie Rosenfeld pto 4 raty po 
127 zł. 50 ct. i 2834 zł. 20 et. 

Cena wywołania 8000 zł. 

Wadyum 800 zł. 


Gazeta Lwowska nr. 240 z dnia 21 października 1898. 


? 


Resztę warunków, akt oszacowania i zaspokojenia wierzytelności firmy E. Edel- 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- ; 


gistraturze 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hip. ustanawia się ku- 
ratorem p. Henryka Szeiba e. k. notaryusza 
w Peczeniżynie. 

Peczeniżyn, 25 września 1898. 


L. 1587 [6549 3—3] 

C, k. Sąd powiatowy w Liszkach przed- 
sięweźmie celem zaspokojenia sumy 193 zł. 
57 et. z pn. Gaticyjskiego Zakładu kredyt. 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie w tutej- 
szym sądzie w dniach 15 listopada i 18 
grudnia 1898 licytacyjną sprzedaż realności 
wyk. hip. 105 ks. gr. dla gm. Rybna obję- 
tej, Piotra Kapusty własnej i realności wyk. 
hip. 652 tejże księgi objętej, Wawrzyńca 
Kapusty i Elżbiety Kapustowej własnej. 

Cena wywołania realności pierwszej 
jest 600 zł., zaś drugiej 200 zł, a wadya 
wynoszą 60 zł. i 20 zł. 

Blisze warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

Liszki, 80 sierpnia 1893, 


L. 6578 [6581 3—38] 

W dniach 15 listopada i 16 grudnia 
1893 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 
lwh 66 położonej w Niedzwiedzy, wedle 
wyk. hip. i. 66 ks. gr. Niedzwiedza objętej, 
Jakóba Swięcha własnej, na rzecz Towarzy 
stwa zaliczkowego w Brzesku pto 200 zł. 
w. a. Z pn. 

Cena wywołania 740 zł, 

Wadyum 74 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono p. Michała Zieję sekreta- 
rza gminy w Wojniczu. 

Wojniez, dnia 7 października 1893. 


L. 3190 [6622 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia 14 rat po- 
życzkowych po 86 zł, 88 et. w dniach 1 
sierpnia 1888 1 lutego i 1 sierpnia 1884, 
I lutego i 1 sierpnia 1885, 1 lutego i 1 sierp- 
nia 1886, 1 lutego i 1 sierpnia 1887, 1 lu- 
tego i 1 sierpnia 1888, 1 lutego i 1 sierp- 
nia 1889 i I lutego 1890, wraz z 9 pre. od- 
setkami od dnia zapadłości każdej raty aż 
do dnia rzeczywistej zapłaty bieżącymi, dalej 
resztującego jeszcze kapitału dłużnego w 
ilości 556 zł. 8 et. i 50 zł. 385 et. z pro 
centem 8 pre. od dnia ostatniej raty t. j. 
l lutego 1890 aż do rzeczywistej zapłaty 
bieżącymi odbędzie się na rzecz zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż po- 
siadłości lwh. 253 gm, kat. Krzemieniego 
objętej, dłużników Jacentego, Wojciecha i 
Katarzyny Peszków własnej, ciała hip. lwh. 
459 tejże gminy Jędrzeja i Agnieszki Jazwów 
własnego połowy crała hip. lwh. 460 Anny 
Kunysz własnej, całego ciała hip. lwh. 461 
gminy Krzemienica objętego, Antoniego 1 
Bronisławy Piehaszków własnego, wreszcie 
ciała hip. lwh. 468 tejże gminy objętego 
Michała Ruszla własnego, w dwóch termi- 
nach, mianowicie dnia Ż listopada i 6 gru- 
dnia 1893 każdym razem o godzinie 9 przed 
południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. , 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Szpunar w Łańcucie. f 

Wadyum wynosi dla realności lwh. 
253 gm. Krzemienica objętej 109 zł. 78 et. 
dla realności lwh. 459 tejże gminy objętej 
22 zł, dla 1/2 realności lwb. 460 tejże gm. 
objętej, 6 zł, dla realności lwh. 46i tejże 
gminy objętej 13 zł. na koniec dla realności 
Iwh. 468 tejże gminy objętej 12 zł. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Łańcut. 13 czerwca 1898. 


L. 6668 [6623 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 
podaje do wiadomości iż celem zaspokojenia 
pretensyi e. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włsściańskiego we Lwowie przeciw Seme- 
niowi Strylczukowi w ilości 136 zł. 58 et. 
z pn. posiadłości egzekuta w Snowidowie 
mianowicie cała posiadłość wyk. hip. 350 i 
nie wydzielona połowa posiadłości „wyk. hip. 
352 objęta, na dniu 6 listopada i na dniu 
6 grudnia 1893 każdym razem 0 godz. 10 
rano sprzedane będą a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny Szacunko- 
wej na drugim zaś i niżej takowej. i 

Cena wywołania 295 zł. względnie 
110 zł. l 

Wadyum 29 zł. 50 ct. względnie 11 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciąg tabularny przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Potok złoty, d. 10 września 1893. 


L. 9740 i [6513 2 — 3] 
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Nowym Sączu zawiadamis, że celem 


! 


steins Witwe w kwocie 53 zł. 86 et. odbę- 
dzie się w tymże sądzie licytacyjna publi- 
czna sprzedaż ciała hip. whl. 19 gminy 
Krasne potockie objętego dłużnika Wojcie- 
cha Wojsa własnego, w dwóch terminach, 
mianowicie w dniu 223 listopada i w dniu 
22 grudnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Wadyum wynosi 669 zł. 70 ct. wą. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia sprzedać się mającego ciała hipot. tu- 
dzież reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w registraturze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, dnia 4 września 1893. 


L. 8358 [6520 2—3] 

W tutejszym Sądzie odbędzie się przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności wyk. 
hip. 1662 gminy Pniów objętej, Schlomy 
Dawida Knolla własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Chaima Izaka Zauderera w kwocie 
216 zł. z pn. dnia 22 listopada i 20 gru- 
dnia 1898 keżdym razem o godzinie 10 
rano a tc, na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 72 zł. 50 et. 

Resztę warunków i akt oszacowania 
można w tutejszej registraturze przejrzeć. 

Dla nieznanych wierzycieli ustanowiono 
kuratorem p. Józefa Millera z Nadwórny. 

Nadwórna, dnia 11 sierpnia 1893. 


L. 6727 [6554 2—3] 

Celem zaspokojenia wierzytelności Jo- 
nasza Garfunkla w kwecie 40 zł. a. w. od- 
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 31 
listopada i 21 grudnia 1893 każdym razem 
o 10 godzinie rano publiczna licytacya po- 
łowy realności nr. 39 w Brandwicy położo- 
nej, wyk. hip. nr. 11 objętej, Jana Szypuły 
własnej. 

Cena wywołania 75 zł. 

Wadyum 7 zł. 50 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, 15 września 1893. 


L. 3505 [5976 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Milówee ogła- 
sza, że w sprawie egzekucyjnej Bielsko- 
Blalskiego stowarzyszenia „Wzajemna Pomoc“ 
pko Marcinowi i Wojeiechowi Gawlińskim 
o 100 zł. rozpisaną została egzekucyjna 
licytacya połowy realności dłużnika Wojeie- 
cha Gawlińskiego syna Józefa własnej, pod 
lk. 267 w Cięeinie położonej, składającej 
się z połowy ciała hip. lw. 267 iz 1/4 
części ciała hip. l. 709 gm. Cięciny oraz 
połowy posiadłości pod }. kons. 30 w Cięciniu 
położonej, Marcina Gawlińskiego syna Ma- 
cieja własnej, składającej się z połowy ciała 
hip. 1. 30, połowy ciała hip. 1. 244, 2/3 
części ciała hip. lw. 355 i 9/36 części ciała 
hip. 1. 588 gminy Cięciny na dzień 22 li- 
stopada i 22 grudnia 1893 każdym razem 
o 10 godzinie rano. 

Wadyum 184 zł. 89 et. 

Cena szacunkowa 1843 zł. 85 et 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony dr. Grabowski adwokat. 

. Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
bipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze. 

Milówka, 28 czerwca 1893. 


L. 9334 [65619 2—3] 
~. W tut. Sądzie odbędzie się dnia 32 
listopada 1898 i 19 grudnia 1893 zawsze o 
10 przed południem przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Pniowiu położonej, we- 
dle wyk. hip. 127 tejże gminy dłażnika 
Mechla Diekera własnej, za zaspokojenie pre- 
tensyi Mendla Schreiera w kwocie 200 zł. 
Zpn. a to na pierwszym terminie za lub wy- 
żej ceny szacunkowej, na drugim i poniżej 
takowej. 

Wadyum wynosi 27 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej : 
szej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Altera z Nadwórny* 

Nadwórna, dnia 28 sierpnia 1898. 


L. 12987 [6438 2—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że w celu zaspokojenią wierzytelno- 
ści Wolfa Halperna w kwocie Y6 zł. a. w. 
zpn. odbędzie się dnia 23 listopada 1898 i 
22 grudnia 1898 o godzinie 10 rano w sądo- 
wem zabudowaniu przymusowa sprzedaż real- 
ności dłużnika Józefa Adamezuka własnych, 
a to całej wyk. hip, 1297 i połowy wyk. 
hip. 1585 gminy kat. Stanisławów objętej 
z których każda przy drngim terminie i ni- 
zej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie, 
, Zakład wynosi kwotę 110 zł. i 65 zł. 
czyli razem 175 zł. a. w. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. p. adw. Mandyczewski z zastępstwem 
p. adw. dr. Buczyńskiego. 
Stanisławów, dnia 18 września 1893. 


8 


L. 35362 [6632] "L. 11592 | [6599 —3] 
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Rzeszowie podaje niniejszem do powszechnej C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa sprawie egzekucyjnej Osiasa Halperna prze 
i wina w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1894 z prawem prze- | ciw spadkobiercom śp. Karola Antoniego 
dłużenia tej dzierżawy w razie niewypowiedzenia w terminie na następny drugi i trzeci! dw. im. Knauera o 4:0 zł. w a. z pn. za- 


rok tj. na rok 1895 i 1896 ewentualnie bezwarunkowo na przeciąg trzech lat tj. od 1 sty- 
eznia 1894 do końca grudnia 1896 odbędzie się druga publiczna licytacya w dniach 
6 i 7 listopada 1893 w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Rzeszowie. © i 

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum równające się dziesiątej części ceny wywo | 
łania mogą być wniesione najdalej dnia poprzedniego przed licytacją do 12 godziny į 
w południe na ręce Naczelnika e k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 


Cena wy- 
wołania 


Mięso: | s 

| Przeworsk | 5001 so) c 

Tarnobrzeg 4028 |— z 

Dębica 6092 |ra] 2 

Łańcut 7310 |— 3 

Leżajsk 2708 o £ 
Majdan 1153 |98 
Radomyśl 1002 |— 


Wino: 


8f Przewersk 
9] Tarnobrzeg 
10} Raniżów 


dnia 7 listopada 1893 


43 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Rzeszów, dnia 14 paźoziernika 1898. 


L. 37124 (6496 3—5] 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil 
nych we Lwowie ogłasza, że w sprawie 
egzekucyjnej Banku krajowego Królestwa 
Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem przeciw Julianowi Leszezyń- 
skiemu oświadezonemu spadkobiercy po śp. 
Mikołaju Leszczyńskim pto 91 zł. 86 ct. 
91 zł. 79 et. i 1431 zł. 10 ct. z pn. odbę- 
dzie się celem zaspokejenia a) sumy 91 zł. 
86 ct. w. a. jako zapadłej dnia 30 czerwca 
1892 raty wraz z 1"o dodatkiem, wraz 
z 60/3 odsetkami od dnia 1 lipca 1832 do 
dnia 1 października 1892 z 7, odsetkami 
od dnia 1 października 189% do 1 stycznia 
1893 i 8°% odsetkami od 1 stycznia 1898, 
b) sumy 91 zł. 79 ct. w. a. jako zapadłej 
dnia 31 grudnia 1892 raty wraz z 1/,'/, do- 
datkiem wraz z 6°% odsetkami od dnia 1 
stycznia 1893 do dnia 1 kwietnia 1898 z 
7 odsetkami od dnia 1 kwietnia 1893 do 
dnia 1 lipca 18938 i z 8°% odsetkami od 
dnia 1 lipca 1898 c) sumy 1431 zł, 10 et. 
wa. jako resztującego kapitału z */4'/, do- 
datkiem wraz z 6°% odsetkami od dnia 1 
lipca 1893 wraz z kosztami egzekucyjnemi 
w kwocie 2 zł. 18 et. przyznanymi na rzecz 
proszącego Banku krajowego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem publiczna licytacyjna sprzedaż 
realności pod lk. 417*/, wyk. hip. 337 dz. III. 
gm. kat Lwów objętej, w połowie masy 
spadkowej po śp. Mikołaju Leszczyńskim w 
drugiej połowie Juliana Leszczyńskiego wła- 
anej dla powyż określonej pretensyi za hi- 
potekę służącej pod nastąpującymi warun- 
ami: 
ę Celem przeprowadzenia jawnego prze- 
targu wyż wymienionej realności wyznacza 
się dwa termina, a to pierwszy na dzień 21 
listopada 1893 drugi na dzień 28 grudnia 
1893 każdym razem o godz 10 przed połu- 
dniem w tus. sali rozpraw. | 

Conę wywołania stanowi wartość real- 
ności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 4000 zł. 

Wadyum wynosi *9/,9, ceny wywołania 
4000 zł, tj sumę 400 zł. i 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tus. registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 10 czerwca 
1893 jako dniu wydania wyciągu hipote- 
cznego prawa rzeczowe na realności egze- 
kucyi podlegającej nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych, dla niewiadomych ich prawona- 
stępców i spadkobierców, dla wierzycieli po 
za granicami monarchii bawiących, którym 
w myśl dekretu n. adw. z 11 maja 1883 1. 
2612 zb. u. s. kurator ustanowionym być 
musi w ogóle dla tych interesowanych, 
którymby uchwała licytacyjna lub dalsze 
uchwały dotyczące licytacji, relieytacyi, likwi- 
dacyi i ekstradycyi wcale nie lub weze- 
śnie doręczone być nie mogły, ustanowiony 
zosteł kuratorem p. adw. krajowy dr. Kro- 
siński a tegoż zastępcą p. adw. dr. Boroń, 

uwów, 23 września 1898. 


L. 4802 [6517 3—3] 
. C.k. Sąd powiatowy w Myślenicach po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w dniu 


Lieytacya odbędzie się 
w c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w 

Rzeszowie 


wiadamia, iż dnia 22 listopada 1893 i dnia 
22 grudnia 1893 każdym razem o 10 godz. 
rano w B. Nr. IHI. odbędzie się przymusowa 
licytacys publiezna ciała hipotecznego wyk 
hip. 938 księgi gruntowej dla gminy kata- 
stralnej Brody objętego, dotąd na imię Ka- 
rola Autoniego dw. im. Knauera wpisanego 
jz tem, iż na pierwszym terminie ciało to 
| hipoteczne tylko za lub wyżej ceny wywo» 
| tania, na drugim zaś terminie za jakąkol- 
Mak cenę, nawet poniżej ceny wywołania 
i sprzedane zostanie. 

| Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w sumie 6216 zł. wa. 

Zakład zaś wynosi 622 zł. wa. 

Akt ocenienia, wyciąg hipoteczny i 
reszta warunków lieytacyi przejrzane być 
mogą w registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
|prawa hipoteki na sprzedać się mającem 
| ciele hipotecznym po dniu 29 czerwca 1898 
nabyli, lub którymby z innego jakiegokol- 

wiek powodu uchwały sądowe doręczone 
i być nie mogły ustanowiony został kurator 
|w osobie Karola Babla w Brodach. 

j Brody, 30 lipca 1898. 


Uwaga. 


Wszzystkie okręgi należą 
do III. klasy tar yfy 


L. 39815 [6463 1—3] 
C. k. Sąd krajowy dla spraw eywil- 
nych we Lwowie podaje do publicznej wia- 
domości, że w sprawie egzekucyjnej e. k. 
uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie przeciw Heutsche z Mellerów Wahl 
j pto 210 zł. 18 ct. i 210 zł. 18 et. wa. zpn. 
przeprowadzoną zostanie w celu zaspoko- 
jenia sum: 
| a) 210 zł 18 et. wa. z procentami 
| 8% od duia 1 maja 1892 jako raty trzeciej; 
i b) 210 zł. 18 et w. a. g procentzmi 
8% od dnia 1 listopada 1892 jako raty 
czwartej, kosztów niniejszej egzekucji w 
kwocie 16 zł. 86 ct. wa. wreszcie kosztów 
niniejszego edyktu publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 37657, we Lwowie 
położonej, objętej wyk. hip. i. 300 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Lwów Hent- 
sehy z Mellerów Wahl własnej, pod następu- 
jącymi warunkami: 

1. Licytacya ta odbędzie się w dwóch 
terminach: dnia 23 listopada 1893 i dnia 
20 stycznia 1694 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w tus. sali rozpraw 
ryczałtowo i to w pierwszym terrainie tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
terminie także niżej ceny wywołania, jedna- 
kowoż nie niżej trzeciej części tejże. 


Nadto obowiązanym jest 
dzierżawca pobierać 30 pre. 
jako dodatek do podatku i 
odnieść takowy do dotyczące- 
go ck. Urzędu podatkowego. 


Ustna lieytaeya od godziny 8 rano do 12 
w południe o godz. 12 otwieranie ofert. 


18 listopada i 15 grudnia 1898 o godzinie 
10 rano odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 29 
w Trzemeśni położonej, według lwh. 29 ks. 
gr tejże gminy objętej, Michała Malinow- 
skiego własnej, na rzecz galic. Zakładu kre- 
dytowego ziamskiego w likwidacyi we Lwo- 
wie o 50 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 1800 zł. wa. 

Wadyum 180 zł. wa. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Myślenince, d. 26 września 1898. 


L. 5349 [6526 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- ; 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, i 
żə na zaspokojenie sumy 228 zł. 77 ct. wa. 2. Ceng wywołania stanowi wartość 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod reżlności pod lk. 376%, przy udzieleniu 
lk, 19 w Korszyłowie położenych, wedle wyk. | pożyczki bankowej w sumie 16000 zł. wa. 
hip. 1. 76, 292, 337, 348 i 351 gm. Kor- | przyjęta. , 
szyłów Danyły Mielnika własnych, w tut. ; 3. Wadyum wznosi 1600 zł. = 
sądzie w drodze publicznego przetargu na 4. Dla wszystkich tych wierzycieli, 
rzecz gal. Zakładu kredytowego włościań- którymby uchwała licytacyjna uchwała z 
skiego w likwidacyi we Lwowie na dniu 17 | jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
listopada 1893 i na dniu 19 grudnia 1893 | mogła, lub którzyby po dniu 18 marca 1893 
każdym razem o g. 10 rano z tem przedsię- | jako dniu wydania wyciągu hipotecznego 
wziętą zostanie a to na pierwszym realność | prawo ZBRIAWU na sprzedać się mającej real- 
1 wyk. 76 za cenę wywołania 720 zł. real- | ności lk 376*/, we Lwowie uzyskali, usta- 
ność whl. 292 za cenę wywołania 101 zł.; nowiono kuratora w osobie adw. kraj. dr. 
realność whl. 337 za cenę wywołania 50 zł. ; O. Standa ze substytucyą adw. kraj. dr. 
realność whl 348 za cenę wywołania 60 zł. | J. Horowitza. | l m. 
a realność whl. 851 za cenę wywołania 5. Wyciąg hipoteczny, akt opisania 
80 zł. w a. lub też wyżej tejże, zaś na dru- | przynalezności i resztę warunków licytacyj- 
gim także niżej ceny wywołania sprzedane | nych przejrzeć można w tut. sądowej regi- 


zostaną. straturze. i 
Poręczne 10°/ ceny ocenienia. Lwów, dnia 30 września 1898. 
Resztę warunków tudzież wyciąg hipo- 
teczny realności przejrzeć można w tutej-| L. 33349 [6073 1 3] 


szej registraturze, C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 

Kurstorem wierzycieli hipotecznych ; nych we Lwowie ogłasza, że w sprawie 
ustanowiono dr. Kiniowera adwokata w Zbo- | egzekucyjnej Banku krajowego Królestwa 
|Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 


rowie. | 
Zborów, dnia 18 maja 1893. | Krakowskiem przeciw Małce z Ehrenprei- 
| sów Hühel pto 253 zł. 29 ct., 253 zł. 17 et. 
L. 3395 [6548 3—8] i resztującej sumy 6531 zł. 86 ct. w. a. 


C. k. Sąd powiatowy w Komarnia po- | z pożyczki 7000 zł. w. a. zpn odbędzie się 
daje do powszechnej wiadomości, że w celu | celem zaspokojenia 1. sumy 258 zł. 29 ct. 


zaspokojenia pretensyi Banku wzajemnych w. a. (jako zapadłej dnia 30 czerwca 1892 
raty wraz 1/80), dodatkiem) wraz z 6*/, od- 


ubezpieczeń „Slavia“ w Pradze w kwocie ; ) 
setkami od dnia 1 lipca 1892 do dnia 1 


187 zł. 98 et. w. a. z p n. przeprowadzi w mi « 
dniach 8 listopada i 13 grudnia 1893 o | października 1892, z 7°% odsetkami od dnia 
1 października 1892 do dnia 1 stycznia 


sądu krajowego we Mwowie 536 objętej. 
Małki z Khrenpreisów Hiibel i Markusa 
Wolfa Ehreopr.isa własnej, dla powyższej 
pożywzki z» hipotekę służącej pod nasteępu- 
cymi warunkami; 

1. Celem przeprowadzenia jawnego 
przetargu wyż wymienionej realności wyzna- 
cza się dwa termina, è to pierwszy na dzień 
23 listopada 1893, drugi zaś na dzień 14 
grudnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w tut. sąd. sali rozpraw. 

2. Cenę wywołania stanowi wartośćrjeal- 
ności lk. 666%, we Lwowie z przynależy- 
tościami przy udzielenia pożyczki bankowej 
w kwocie 14000 zł. wa. przyjęta. 

3. Wadyum wynosi 1400 zł. wa. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt opisania przynależności 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej regi- 
straturze. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 20 
lutego 1898 prawa rzeczowe nabyli, tudzież 
dla wierzycieli hipotecznych z życia i miejsca 
pobytu nieznanych, dla niewiadomych ich 
prawonastępców i spadkobierców. dla wie- 
rzycieli po za granicami monarchii bawią- 
cych, którym w myśl dekretu nadw. z 11 
maja 18338 | 2612 zb. u. s. kurator usta- 
nowionym być musi, w ogóle dla tych inte- 
resowanych, którymby by ta uchwała lub 
dalsze uchwały dotyczące licytacyi, reliey- 
tacyi, likwidacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi 
wcześnie lub weale doręczone być nie mo- 
gły ustanowiony został kuratorem p. adw. 
dr. Jan Dobrzański, a tegoż zastępcą pan 
adw dr. Konstanty Lewicki. 

Lwów, dnia 2 września 1893. 


L. 3445 [6645 1—3] 

Dnia 16 listopada 1893 o godz. 10 
rano odbędzie się w c. k. sądzie w Niemi- 
rowie publiczna sprzedaż realności w Magie- 
rowie położonej, whl 519 objętej, Mojżesza 
1 Leiby Renner własnej na zaspokojenie pre- 
tensyi Skarbu państwa w kwocie 242 zł, 55 
et. a. w. 

Cena wywołania 355 zł. 

Wadyum 35 zł. 50 et. a. w. 

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 
resztę warunków  licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze sądu powyższego. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 

obytu wierzycieli jest kuratorem Piotr 
bwiderski z Magierowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Niemirów, dnia 4 sierpnia 1893. 


L. 9441 [6647 1—3] 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 6 listopada 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 11 grudnia 1893 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 882 ks. gr. gm. kat, Lu- 
cza, Maksymiliana Bilińskiego własnej na 
rzecz Herscha Leiby Ratha pto 18 zł. 61 
ct. W. a. 

Cena wywołania 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re- 
gistraturze' 

Dla nieznanych z życia i miejsea po 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem'p. Henryka Bzeiba e. k. 
notaryusza w Peczeniżynie. 

Peczeniżyn, dnia 80 sierpnia 1898. 


L. 6108 [6649 1—8] 

W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano dnia 14 listopada 1893 po- 
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 20 grudnia 
1893 nawet poniżej takowej, lieytacya poło- 
wy realności według wyk. hip. 66 gm. kat. 
Radymno Antoniego Ogonek własnej, na rzecz 
Józefa Dębiekiego pto 250 zł. zpn. 

Cena wywołania 115 zł 

Wadyum 11 zł. 50 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem p. Władysława Janickie- 
go z Radymna. 

C. k. Sąd powiatowy. 


godzinie 10 rano egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności wykazem hipotecznym l. 
11 i połowy realności wykazem hip. 1. 181 
księgi gruntowej gminy Porzecze zadwórne 
objętych, dłużnika Łukasza Chłopeekiego 
własnych, z tem że na pierwszym terminie 
realności te tylko za cenę wywołania lub 
wyżej tejże zaś na drugim terminie za jaką 
bądź cenę sprzedane zostaną. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tych realności w kwocie 2304 zł. 

Wadyum 235 zł. wa. w gotówce lub 
papierach wartościowych. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciag 
hipoteczny i protokół oszacowania powyż- 
szych realności można przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych pan Kazimierz Kowarzyk w 
Komarnie. 

Komarno, dnia 17 kwietnia 1898. 


Radymno. 23 sierpnia 1898. 


1893, z 8°% odsetkami od, 1 stycznia 1898, 
2) sumy 268 zł. 17 ct. wa. (jako zapadłej 
dnia 31 grudnia 1892 wraz z 1/8% doda- 
tkiem) wraz z 60/, odsetkami od dnia 1 
stycznia 1893 do dnia 1 kwietnia 1893, z 
70/, odsetkami od dnia 1 kwietnia 1898 do 
dnia 1 lipca 1898, z 8 proc. odsetkami od 
dnia 1 lipca 1893, 3) sumy 6531 zł. 36 ct. 
wa. (jako resztującego kapitału) z 1/89/, 
dodatkiem wraz z 6°% odsetkami od dnia 1 
lipca 1893 do dnia i października 1898, z 
70/, odsetkami od 1 października do dnia l 
stycznia 1894, z 80, odsetkami od dnia 1 
stycznia 1694, 4) kosztów niniejszej egzeku- 
cyl w kwocie 17 zł. 32 ct. przyznanych, 
na rzecz Banku krajowego Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie przymusowa egze- | 
kucyjna sprzedaż realności lk. 666 3, we 


= Konkursa. 
. 1825 [6654 1—3] 


W e. k. tabryce tytonin w Zabłotowie 
opróżnioną jest posada dozorcy oddziałów, 
do roku prowizoryczna, z płacą na racie 
6 zł. tygodniowo. 

Odpowiednio ukwalifkowani, jeżeli się 
okażą zdolnymi do tego zajęcia, mogą zostać 
| przewodnikami za dekretem, z płacą roczną 
od 400 do 600 zł. i 25 pre. dodatkiem a- 
ktywalnym. 

Bliższe szczegóły zawarte są w ogło- 
szeniu, znajdujące się w ekonomacie c. k. 
krajowej dyrekcyi Skarbu we Lwowie. 

C. k. fabryka tytoniu. 

Zabłotów dnia 16 października 1893, 


"Lwowie z przynależytościami wyk. hip. ck. ' 


L. 1355 [6576 3—8] 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Zło- 
czowie ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia niżej wymieniony¿l po- 
sad nauczycielskich w szkołach ludowych 
a mianowicie : 

I. Posada nauczyciela kierującego 
szkoły 2-ki w Pomorzanach z płacą roczną 
450 zł. dodatkiem za kierownictwo w roez- 
nej kwocie 50 zł. i wolnem mieszka- 
niem. 

1l. Posady nauczycieli młodszych z 
płacą 800 zł. i 10 pre. dodatkiem na mie- 
szkanie w Gołogórach, Jeziernej, Olesku, 
Zborowie. 

III. Posady nauczycieli młodszych z 
płacą 300 zł. w Bełucu, Firlejówce, Kniażu, 
Kontach , Ożydowie , Podhorcach, Skwa- 
rzawie. 

IV. Posady nauczycieli samoistnych 
z płacą 300 zł, i wolnem mieszkaniem przy 
szkołach l-klasowych w Białkoweach, Bo- 
hutynie, Czyżowie, Hucisku oleskim, Huka- 
łowcach, Jezierzance, Kołtowie, Krasnosiel- 
each, Kropiwnej, Kudobińcach, Łuce, Mete- 
niowie, Mszanie, Nuszczu, Pleśnianach, 
Podlesiu, Serwirach, Uszni, Zaszkowie, Ža- 


czyste strony. 

Prawo nadawania tych 
służy Wydziałowi krajowemu 
Galicyi i «odomeryi wraz z W. Ks Kre- 
kowskiem na podstawie 
toryi krajowej średniej szkoły 
Czernichowie, zdziałanej w porozumieniu 
z W, W. Janem Wasńkowiczem i dr. Sta- 
nisławem Abłamowiczem jako exekutorami 
rozporządzenia ostatniej woii. 

Podania należy wnosić na ręce Dy- 
rekcyi krajowej średniej szkoły rolniczej w 
Czernichowie do Wydziału krajowego naj 
później do dnia 15 listopada r. b. i załą- 
czyć do nich metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne, 
a ewentualnie także dowody, 
pochodzi z byłych poddanych wsi powyżej 
wymienionych. 

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, d. 12 października 1893. 


L. 46329 i [6571 3—38] 
W celu nadania stypendyum z funda- 


biniu, Żukowie. cyi Eliasza i Róży Horeckich o rocznych 
Od kompetentów o powyższe posady | 110 zł. w. a. ogłasza się niniejszem 
wymaga się kwalifikacyi dla szkół ludo- | konkars. 


Stypendyum to przeznaczone jest dla 
uczniów, którzy uczęszczają do szkół publi- 
cznych w ruskich częściach Galicyi. 

Pierwszeństwo przed innemi służy sie- 
rotom po księżach obrządku greeko katoli 
ckiego, lwowskiej dyecezyi metropolitalnej, 
a w braku takich kandydatów, synom ubo- 
gich rodziców świeckich obrządku gr. katol. 
z powyższej dyecezyi. 

Prawo nadawania stypendyum służy 
gr. kat. Konsystorzowi metropolitalnemu we 
Lwowie, jednak z zastrzeżeniem zatwierdzenia 
c. k. Namiestnictwa. 

Kandydaci o stypendyum winni wnieść 
podania swoje na ręce Dyrekcyi zakładu, 
do którego na nauki uczęszczają do Wy- 
działu krajowego, najdalej do 15 listopada 
r. b. i załączyć metrykę chrztu świadectwo 
ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowegu 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z W. 
księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, d. 2 października 1898. 


wych pospolitych. . WRO. 

Kandydaci (kandydatki) winni wnieść 
podanie należycie udokumentowane z% po 
średnictwam władz przełożonych najpóźniej 
do 15 listopada 1893 do e. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Złoczowie. | e. 

Podania po upływie terminu wniesione 
lub OIL ale w potrzebne dowody 
nie będą uwzględ:iene. 

Br = Bol WALC. Bogdanówce, 
Ozyżowie, Pleśnianach, Serwirach, Zaszko- 
wie Żabiniu i Żukowie mogą być nadane 
Zaraz tyrmczasowo kandydatom, mającym 
przynajmniej świadectwo dojrzałości 

Z c. k. Redy szkolnej okręgowej. 

Złoczów 29 września 1893. 

Č. k. Starosta i Prezes. 


[6604 3—3] 

Celem nadania jednego stypendyum 
z fundacyi imienia śp. Stanisława Ładuń- 
skiego, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Powyższe st) pendyum wynosi rocznie 
40 dukatów holenderskich i 30 zł. i wy- 
płacane będzie w dwóch równych ratach, 
bądź w złocie, bydź też w notach banko- 
wych według lwowskiego kursu dukatów 
holenderskich, a t w ien sposób. iż każda 
pierwsza półroczna rata obliczoną będzie 
według kursu duk:tów z poprzedzającego 
wypłatę duia 8 sierpnia zaś każda druga 
rata według kursu z poprzedzającego dnia 
8 lutego. 

Ó stypendyum to ubiegać się może 
każdy młodzieniec rzymsko- lub greeko-ka - 
tol. religi, w kraju tutejszym urodzony 
i zamieszkały, syn ubogich lub tylko nie- 
zamożnych rodziców, który do szkół gimna- 
zyalnych, uniwersyteckich, realnych lub te- 
chnicznych uczęszcza i dobre postępy w na- 
ukach i zachowaniu się robi. 

Pierwszeństwo służy kandydatom, 
którzy ród swój wywodzą od fundatora śp. 
Stanisława Ładuńskiege, lub też z familii 
Bujnowskich eży to po mieczu, czy po ką 
dzieli. chociażby nawet w dalszej linii. 

Kandydaci winni wnieść podania swo- 
je za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tu- 
dzież ostatnie świadectwo szkolne, ci zaś 
którzy według tego eo wyżej powiedziano, 
mniemają mieć pierwszeństwo do stypen- 
dyum z niniejszej fundacyj, winni również 
w tym kierunku zupełne dowody przed- 
stawić, 


L 51738 


L 51734 [6602 3—3] 

W eelu nadania stypendyum z funda- 
cyi Dr. Michała Moysy Rosochackiego o ro- 
cznych 250 zł. w. a. ogłasza się niniejszem 
konkurs, 

Stypendyam to przeznaczone jest dla 
ucznia wydziału prawniczego w uniwersyte- 
cie lwowskim, wyznania chrześciańskiego, 
wykazującego dobry postęp w naukach, nie- 
naganne zachowanie się i niezamożność u- 
zasadniającą potrzebę takiego wsparcia. 

Pierwszeństwo służy kaudydatom, któ: 
rzy oprócz powyższej kwalifikacyi udowodnią 
pokrewieństwo z ś. p. Michałem Moysą Ro- 
sochaekim, w braku takich kandydatów mo- 
gą się ubiegać o niniejsze stypendyum u- 
czniowie wykazujący powyższą kwalifikacyę, 
a urodzęni w jednej z miejscowości, które 
należały w dniu 13 września 1898 do po- 
wiatów Kołomyja, Kossów, oniatyn, Horo- 
denka, Tłumacz lub Stanisławów. 

Nadanie stypendyam nastąpi od pier- 
wszego półrocza bieżącego roku szkolnego. 

Prawo nadawania niniejszego stypen 
dyum służy Wielmożnemu Stefanowi Moysie 
Rosochackiemu, właścicielowi dóbr w Rud 
dnikach pow. Sniatyn, ewentualnie zaś Wy- 
działowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośredni- 
ctwem (Grona Profesorów wydziału prawa i 
administracyi w uniwersytecie lwowskim do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 15 li- 
stopada b. r. i załączyć do nich metrykę 
chrztu, świadedtwo ubóstwa i świadectwa 
szkolne z ostatniego półrocza, ewentualnie 
także dowody pokrewieństwa z $. p. Micha- 
łem Movysą Rosochackim. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel ks 
l Krakowskiem. 
We Lwowie dnia i4 października 1893 


L. 1088 [6408 2—2] 

U. k. Rada szkolna okręgowa w Gró 
dku rozpisuje niniejszem konkurs celem sta- 
łego obsadzenia następujących posad. 

. A) posady rzeczywistego katechety dla 
religii gr. kat przy 5-klasowej szkole ludo- 
wej męskiej w Gródku z obowiązkiem 
udzielania nauki religii w 5-klasowej szkole 
ludowej żeńskiej w Gródku. 

„Płaca 600 zł. i 10 pre. dodatek na 
pomieszkanie i prawo do dodatków pięcio- 
letnich. 


O posadę tę mogą się ubiegać tylko 


Z Wydziału krajowego i 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel 
Ks. Frekowskiem. i 
We Lwowie, '4. 12 października 1893 


L. 48972 [6603 3—3] 

W celu nadania jednego a ewentu: 
alnie dwóch stypendyów po dwieście (200) 
zł. w. a. rocznie z fundacyi śp. Napoleona 
Jeleńskiero ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendya te są przeznaczone dla 
uczniów krajowej średniej szkoły rolniczej 
w Ozernichowie, którzy pomoey rzeczywiście 
Potrzebują i potrzebę tę należytem świa- 
dectwem ubóstwa wykazują. 

Pierwszeństwo przed innymi kandyda- 
tami przysługuje potomkom byłych podda- 
nych ze wsi Łuczyce, Kosiejsk i Chojna 
W guberni Mińskiej w powiecie Mozyrskim 
Położonych, wyznającym religię chrześcijań- 
ską, w braku takich kandydatów mogą 
otrzymać stypendya z niniejszej fundacji 


Uczniowie narodowości polskiej, religii kanonieznie ordynowani kapłani świeccy 
Tzymsko-katolickiej lub grecko-uniekiej, po- | lub zakonni. 
chodzący z Królestwa Polskiego lub w ogó- B) 1. posady młodszego nauczyciela 


przy szkole trzy klasowej w Janowie Z ro- 


e z prowincji polskich, wchodzących obe- 
i ce czną płacą 300 zł. i 10 pre. dodatkiem na 


cnie w skład Cesarstwa Rosyjskiego. 


k Pomiędzy kandydatami tej drugiej pomieszkanie tudzież prawem do dodatków 
agori służy pierwszeństwo synom ro- | pięcioietnich po 50 zł 2) Przy szkołach 
iców, którzy ze względów politycznych ! jednoklasowych z językiem wykładowym 


= 


stypendyów 
Królestwa 


propozycyi Kura- 
rolmczej w 


Że kandydat 


i Wulee mazowieckiej 
zł. z językiem wykładowym ruskim. 


8 


lub religijnych zmuszeni byli porzucić oj-, ruskim w Bartatowie. 3) w Dobrostanach. 
14) w Haliezanowie 


5) w Kamienobrodzie. 
6) w Lesniowicach. 7) w Lubieniu wielkim. 
8) w Łozinie. 9) w Malczycach. 10) w Mi- 
latynie 11) w Uhercach niezabitowskich. 
12) we Wrocowie 13) w Woli dohbrostań- 
skiej. 14) w Jaszkowicach 15) w Rodaty- 
czach z językiem wykładowym polski. 
1v) z językiem wysładowym  miemieckim 
w Otieuhausen do której to posady przywią- 
zana jest roczna placa 155 zł. gotówką 
a i45 zł w dochodzie z 10 morgów pola 
i w naturaliach 

Ubiegający się o jednę z powyższych 
posad winut wnieść podania należycie udo- 
kumentowaue za pośrednictwem Władzy 
przełożonej do e. k. Rady szkolnej okręgo- 
wej w Gródku najpóźniej po dzień 30 listo 
pada b. r. 

Gródek, 15 października 1893. 

C. k. Starosta i Przewodniczący 

Rady szkolnej okręgowej. 


L. 1192 [6610 2—2] 

Celem obsadzenia posad nauczyciel- 
skich w okręgu rawskim rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem do dnia 30 
listopada 1898. 

A) Na posadę nauczyciela starszego 
z płacą 450 zł. i 10 pre. dodatku na po- 
mieszkanie, tudzież młodszego nauczyciela 
z płacą 300 zł. i 10 pre. dodatku na po 
mieszkanie przy szkole etatowej 5 klasowej 
męskiej w Rawie z językiem wykładowym 
polskim; ua posady nauczycieli (lek) pzy 
szkołach etatowych dwuklasowych w Ma- 
gierowie i Niemirowie z roczną płacą 300 zł. 
i10 pre. na pomieszkanie z językiem wykła- 
dowym polskim; tudzież w  Wasylowie 
z płacą roczną 300 


Do posady w Wasylowie może być 
poruczone kierownictwo szkoły z dodatkiem 
za kierownictwo w kwocie 50 zł. i wolnem 


pomieszkaniem. 


B) Na posadę nauczycieia (nauczycieł- 
ki) przy szkołach etatowych jednoklasowych 
z płacą roczną 300 zł. i wolnem pomie- 
szkaniem w Bruckeuthalu (do płacy wli- 
czony dochód w naturaliach wartosci 82-85 
zł) w Domaszowie, w Horodrowie (do 
płacy wliczony dochód w nsturaliach war- 


tości 3869 zł.), w Korezowie (do płacy 
wliczony dochód w  natu.»liach wartości 
35 zł), w Korzmini , w Machu'wie (do 


płacy wliczony dochód w uaturaliach war- 
tości 55 zł), w Miclałówce, w Rzyczkach, 
w Smolinie, w Stajach (do płacy wliczony 
dochód w  naturaliach wartości ¿0 zł) 
Szczepiatynie (do płacy wliczony dochód 
naturaliach wartości 54 zł.) w Szezereu, 
Tarnoszynie (do płacy wliczeny dochód 
naturaliach wartości 83 zł. 40 et.), 
Ulhówku, w Ulicku seredkiewicz, w 
Wierzbicy, w Wróblaczyaie, i w Zuraw- 
cach (do płacy wliczony dochód w natu- 


JĄKAĄAĄA 


raliach wartości 57 zł. 15 et.) 


Przy szkołach w Szezereu i Tarno- 
szynie jest język wykładowy polski, w Mi- 
chałówce i Brackenthalu niemiecki, przy 
innych szkułach język wykładowy ruski. 

Kandydaci (kandydatki) winni wnieść 
podania należycie udokumentowane Z40p4- 
trzone przepisaną, należycie wypełnioną tx- 
belą kwalifizacyjną w oznaczonym terminie 
za pośrednietwem swej Władzy przełożonej 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Rawie. 

Podania spóźnione lub nie zaopatrzone 
w potrzebne dokument» służbowe nie będą 
uwzględnione. l 

Z e. k. Rady szkolsej okręgowej. 

Rawa, dnia 5 pażdziernika 1898 r. 

Przewodniczący. 
L. 81698 [6656] 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania opróżnionych 4 począt- 
kiem roku szkolnego 1893/4 „stypendyów 
z funduszu naukowego w kwocie rocznych 
po 105 zł. a. w. przeznaczonych dla młodzie- 
ży narodowości ruskiej, eddającej się nau- 
kom na Wydziale prawnietwa, lub filozofii 
e. k. Uniwersytetu, rozpisnje się niniejszem 
konkurs do 16 listopada 1893 

Ubiegający się o takie stypendyum 
mają przedłożyć swe podania w terminie 
kvnkursowym, za pośrednictwem władzy a- 
kademickiej d e k. Namiestnictwa i dołą- 
czyć do tych podań metrykę urodzenia, świa- 
dectwo ubóstwa, świadectwo dojrzałości, na- 
koniee dowód frekwentacyi i aplikacy: 6° do 
nauk, które obeenie na e. k. Uniwersytecie 
o:łbywają. i 

Z e k. Namiestnietwa. 
We Lwowie, d. 12 pażdziernika 1893, 


OrcaoniekkE KOHKSPCH. 

Ka ykan NAĄAHA ONOPOKNENWIYK 3% 
No4ATKOMK IUKÓAKNOTO poks 1893/4 cvi- 
NeHAÏH 3% $ONAA HABKCROTO BR KBOTK 
105 3A. A. B NPH3ZHANEHLIÄ A AAA MOACĄE 
KH pSCKOH NAPOĄNOCTH BÔAAAWYH CA Ha" 
Skamk Ha Bnąkak npaga, aso biaczojik 
u. k. OyNKkEep3ITETA CHMK pOZNHCHE CA 
KOHKSÓCK AD 19 AHCTOHNAĄ |. 1393. 

Oyskraosń ca o maks crineuAik 


MAIOTK NHPEAAOKHTH CEON NOĄANA Rh fes 
UHHH KOHKSPCORÓMA, 34 NOCPEĄHHLĘTEOMK 
BAACTH AKAĄEMHIKOM, Ao uk. Namkerniun- 
TEA H ZAAŚYHTH ĄO CHY% NOĄAHK METPH- 
KS OYPOĄKENA, CEKAOIĘTRO OVROKECTKA. 

CBKĄOITEO ĄO3PKASETH, HAKOHEIĄL ĄOKA3% 

dpenBenraniH H annikauiu HIO AO Ha$K%, 

Korp Teneqph Ha u. K Oywtaepairenk 

RÓAESRAIOTK 

3 u. k. NawkcTunuyTBa. 
Ro Ansosk, 12 xoarHa 1893. 

L. 483 [6655] 
Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie : 

I. nauczyciel» starszego przy V. kla- 
sowej szkole męskiej w Brzozowie z płacą 
roczną 460 zł. i 10 pre. na pomieszkanie, 

IL. 2 nauczycielek starszych i jednej 
nauczycielki młodszej przy szkole 4 klaso- 
wej żeńskiej w Brzozowie z płacą roczną 
450 zł, względnie 300 zł. i 10 pre. na po- 
mieszkanie. 

III. jednej nauczycielki starszej i jednej 
nauczycieiki młodszej przy szkole V. kasowej 
mieszanej w Dynowie z płacą roczną 450 zł., 
względnie 3800 i 10 pre. na pomieszkanie. 

IV. na posady nauczycieli (lek) młod- 
szą przy szkołach 2 klasowych: 1) w Bliz- 
nem, 2) Golcowy. 3) Harcie, 4) Haczowie, 
5) Izdebkach, 6) Trześniowie, 7) Domaradzu, 
8) Jasienicy z płacą roczną 300 zł. (w osta- 
tniej miejscowości z 10 pre. dodatkiem na 
pomieszkanie). 

V' na posady nauczycieli (lek) przy 
szkołach jedno klasowych: 1) w Dachórzu, 
2) Bartkówce, 3) Bukowie, 4) Grabówee, 
5) Hłudnie, 6) Jasionowie, 7) Końskiem, 
8) Krzywem, 9) Laskówee, 10) Lubnem, 
11) Malinówce, 12) Niewistce, 18) Niabocku, 
14) Pawłokowie, 14) Witryłowie, 16) Wydrnie, 
z płacą reczną 300 zł. i wolnem pomiesz- 
kaniem w budynku szkolnym. 

Kandydaci (tki) na posady pod V. 1, 
4,5, 7, 10, 14,mają wykazać się znajomością 
języka ruskiego. 

Pierwszeństwo do otrzymanis posad 
pod I, H.i II będą mieć kandydaci (tki) 
uzdolnieni do szkół wydziałowych z przej- 
miotów grupy II. lub III jub też tacy, któ- 
rzy ukończyli kurs rysunkowy przy szkole 
przemysłowej, a względnie kurs robót przy 
szkole wydziałowej we Lwosie. 

Podania należycie udokumentowane 
| wnosić należy za pośrednietwem władzy 
| przełożonej i tej Rady szkolnej okręgowej 
| pod której zwierzchnictwem kandydat zostaje 
najpóżniej do dnia 10 listopada b. r. potań 
spóźnionych i niezaopatrzonych w potrzebne 
dowo:ły nie będzie się brało pod rozwagę. 

Z e k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Brzozowie, 22% września 1893, 


"L. 677 (6631 2 2) 
| Celem stałego obsadzenia następują- 
cych posad nauczycielskich przy szkołach 


EEN mieszauy.h z płacą 300 zł. i wolnem 
,pomieszkaniem rozpisuje się  mniejszem 
konkurs. 
1) W Babszu, 2) Bitkowie, 3) Chmie- 
'lówce, 4; Głębokiem, 5) Grabowcu, 6) Hle- 
„bówce, 7) Iwanikówce, 8) Jabłonee, 9) Kry- 
czce, 10) Maniawie, 11) Manasterczanach, 
12) Markowej, 13) Mołotkowie, 14) Po 
| chówce, 16) Sadzawie, 16) Stebniku, 17 Żu- 
| rakach. 
._. Językiem wykładowym jest we wszyst- 
kich powyższych szkołach język ruski. 
Ę Kandydaci lub kandydatki kompetn- 
łący o jedną z tych posad mają swe na- 
| leżycie udokumentowane i w tabelę kwa- 
| liikacyjną zaopatrzone podania wnieść za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej do 
c. k. Rady szkolnej « kręgowej najpóźniej do 
22 listopada 1893. 
Bohorodezany, 10 października 1898. 


L. 129 [6619 2—3] 

„ C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach przyj 
mie zaraz dyetaryusza piszącego szybko i 
czytelnie za wynagrodzeniem 30 zł. mie- 
sięcznie., 

Ds zgłoszeń z dokładnym adresem któ- 
re do 14 dni nadesłane być mają. należy 
dołączyć świadeetwa dotychczasowego zaje- 
cia i obyczajów. 

Gorlice, dnia 17 paździermka 1893. 


L. 1737 l [6653] 

Wydział powiatowy w Sokalu roz» 
pisuje niniejszem konkurs na posadę le- 
karza okręgowego z siedziba w mia- 
steczku Tartakowie z płaca roczna 500 
zł. ryczałtem na podróże 273 złr ie- 
wentualnym dodatkiem osobistym 150 
zł. od gminy i kasy ubogich. 

Lekarz okręgowy w Tartakowie u- 
trzymywać będzie aptekę domową zaś 
obowiązki służbowe określa instrukcya 
z 81 grudnia 1891 Dz. ust. kr. Nr. 83. 

Okręg obejmuje 17 gmin z iud- 
nością 13390 dusz na obszarze 227 klm:. 

Podania wnoszone być mają do 


30 listopada 1893 a kompetenci wy- 


kazać się mają: 
1. obywatelstwem austryackiem, 
2. dyplomem doktora medycyny, 
3. świadectwem zdrowia, moral- 


ności i odbytej 2 letniej praktyki w 


zawodzie lekarskim, oraz winni wyka- 

zać się znajomością języków krajowych. 
Z Wydziału powiatowego. 

w bokalu 15 października 1893. 


L. 4785 [6633 1—3] 

Celem obsadzenia posady lekarza 
okręgowego z siedzibą w Grębowie w 
powiecie Tarnobrzeskim, rozpisuje się 
niniejszem konkurs stosownie do posta- 
nowień $. 8 ust. z dnia 2 lutego '891 
Nr. 17. Dz. ust. kraj. i rozporządzenia 
wykonawczego do tejże ustawy pod 
Nr. 82 Dz- ust. kraj. z r. 1891 ogło- 
8zenego. 

Chcący uzyskać tę posadę mają 
wykazać prócz dostatecznego fizyczne- 
go uzdolnienia, nadto następujące wa- 
runki: 

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego ; 

2, Dyplom doktora medycyny, u- 
prawniający do wykonywania prakty- 
ki lekarskiej, 

3. Nieskazitelny charakter, 

4. Znajomość języków krajowych, 

5. Praktykę najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim. 

Między kandydatami mają pierw- 
szeństwo ci, którzy wykażą się dwule- 
tnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego 
albo egzaminem fizykackim. 

Posada nadaną zostanie z dniem 
1 stycznia 1894 prowizorycznie na rok 
jeden, zaś po upływie tego czasu, orze- 
czonem będzie, czy posada ma być 
stale nadaną. 

Do posady przywiązana jest rocz- 
na płaca 500 zł. płatna w ratach mie- 
sięcznych z góry, a nadto tytułem 
zwrotu kosztów na podróże służbowe, 
roczny dodatek w wysokości 300 zł. 
płatny w ratach kwartalnych z góry. 

Podania wnosić należy do Wydzia- 
łu powiatowego najpóźniej do dnia 20 
listopada 1893. 

Nadmienia się, że okręg sanitarny 
Grębowski obejmuje 7 gmin z ludno- 
ścią 10241 dusz, na obszarze 191:24|klm*. 

Tarnobrzeg, 16 października 1898. 

Wydział powiatowy. 


Upadłości. 


L. 6056 [6593 3—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle stosownie 
do przepisu § 70 ust. konk. ustanawia w 
miejsce p. Edwarda Mallego c. k. adjunkta 
sądowego, zamianowanego sędzią powiato- 
wym w Makowie, p. Mateusza Wojcickiego 
radcę ck. sądu krajowego komisarzem kon- 
kursu w dniu 23 lutego 1898 do majątku 
Wiktora Klobassy Zrenekiego otwartego. 
C. k. Sąd obwohowy. 
Jasło, 7 pażdziernika 1893 


L. 288 [6650] 

W celu zbadania rachunków z zarządu 
masy rozbiorowej Michała Kraemera przez 
wydzi ł wierzycieli jakoteż w celu przyzna- 
nia nałeżytości byłemu zarządcy masy, Izy- 
dorowi Próchnikowi przez ogół wierzycieli, 
wyznacza się nowy termin w tutejszym 84- 
dzie w biurze Naczelnictwa na dzień 29 li- 
stopada 1893 o godzinie 10 rano i o tem 
zawiadamia się wierzycieli z tem, że mogą 
złożone rachunki przejrzeć i swoje uwagi 
poczynić. | 

Szezerzece 24 września 1898. 


L. 6565 [6639] 
* O.k. Sąd obwodowy w Wadowicach, 
jako konkursowy, mianuje p. Romualda Me 
dwicza e. k. sędziego powiatowego w Białej, 
e. k. komisarzem konkursu Bialańskiego To- 
warzystwa zaliczkowego w likwidacji. 
Go się podaje do publicznej wiadomości. 
Wadowice 7 października 1893. 


L. 6577 [6638] 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach, 
jako konkursowy, mianuje p. Romualda Me- 
dwicza, c. k. sędziego powiatowego w Bia- 
łej, e. k. komisarzem konkursu Ryszarda I. 
Antesa., 
Co się podaje do publicznej wiadomości. 
Wadowice 7 października 1893. 
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Kuratele. 


L. 5410 [6546 2—3] 
Jan Wandas rolnik z Bartkówki został 
uznany marnotrawcą. 
Kuratorem jego jest Kazimierz Siry z 
Bartkówki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dynów dnia 22 września 1898. 


L. 8579 [6550 2—3] 
Józef Rasiewicz vel Harasiewiez z Bo- 
brownik uznany marnotrawcą, a kuratorem 
jego Hryń Markiewicz z Bobrownik. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska 27 września 1898. 


L. 6068 [6515 2--3] 
Kornyła Masnyka górnego ze Snewicza 
uznano marnotrawcą, i Józefa Panowyka 
kuratorem zamianowano. 
C. k. Sąd pow. miej deleg 
Złoczów 28 kwietnia 1898, 


Wyroki prasowe. 


L. 21911 [6662] 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratoryi państwa w myśl 
$. 493 p. k. orzekł, że artykuł pod tytułem: 
„Złote słowo“ umieszczony na stroniey pierw- 
szej czasopisma „Satyr* nr. 16 z roku 1898 
zawiera w całej swej osnowie przedmiotową 
istotę występku z $. 302 uk. że zatem dal- 
sze rozszerzanie tego artykułu zostaje wzbro- 
nione. 

C. k. Sąd krajowy karny. 
Kraków, dnia 17 października 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L 44900 [6652] 

W myśl ustawy z dnia 11 kwie- 
tnia 1893 Nr. 21 D. ust. i rozp. kraj. 
Wydział krajowy postanowił uchwałą 
z dnia dzisiejszego uwolnić Towarzy- 
stwo tkackie w Kosowie, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną porę- 
ką od wszelkich dodatków do podat- 
ków z wyjątkiem państwowych, na 
czas od dnia 1 lipca 1893 do 30 Czer- 
wca 1903 

Lwów dnia 29 września 1893. 

Zastępca Marszałka krajowego 

Ohamiece 
Członek Wydziału krajowego 
Romanowicz. 


L. 4966 [6643 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomą z miejsca pobytu) Maryę z Hawra- 
nów Homową, iż w sporze drobiazgowym 
funduszu pożyczkowego gminy Mochnaczka 
niżnia przeciw niej ustanowiono dla niej 
kuratorem Fecia Szkwarły z Mochnaczki ni- 
źniej i termin do rozprawy na dzień 9 li- 
stopada 1898 wyznaczono 

Murzyna dnia 13 września 1898. 


L. 8807 [6651 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Kotulę, że dnia 31 Maja 1893 1. 
4393 wniosła przeciw niemu Kasa pożyczko- 
wa gminy Budziwoja zastępowana przez peł- 
nomoenika adwokata dr. Zbyszowskiego po- 
zew drobiazgowy o zapłacenie kwoty 50 zł. 
na który wyznaczono termin do rozprawy 
na dzień 24 listopada 1893 o 9 godzinie ra- 
no, tudzież że dla pozwanego ustanowiono 
kuratora ad actum w osobie pana e. k. no- 
tarysza Mikołaja Machowskiego w Tyczynie. 

Rzeczą pozwanego Wojciecha Kotuli 
będzie kuratorowi swemu wcześnie udzielić 
informacyi do rozprawy lub innego zastępcę 
sobie ustanowić, gdyż w razie przeciwnym 
skutki z zaniedbania tych ostrożności wyni- 
knąć mogące, pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał. za 

Tyczyn dnia 7 października 1898. 


L. 5425 [6383 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie- 
znanego z miejsca pobytu Kościa Dorskiego 
z Zachoczewia zawiadamia, że w skutek po- 
zwu Stefana Ziatyk przeciw niemu o zapła- 
ceHie 50 zł. aw. z pn. termin na dzień 31 
października 1898 wyznaczono, a dla niego 
kuratora w osobie Dmytra Ziatyka ustano- 
wiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi putrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so- 
bie przypisać będzie musiał. 

Baligród, 4 września 1898. 


Ł. 5638 [6477 1—8] 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie zawiadamia z życia i miejsca po- 


bytu niewiadomego Abrahama Jakóba dw. 
im. Mansberga, że firma handlowa e k. 
uprz. parowej fabryki cykoryi Fasta, Witt- 
mayera i Safiera, wniosła do sądu tutejsze- 
go dnia 28 lipca 1893 do l. 5633 przeciw 


niemu pozew o zapłacenie sumy 235 zł. 17 et. 


i że na pozew ten termin na dzień 18 wrze- 
śnia 1893 o godzinie 10 rano w sądzie tu- 
tejszym wyznaczony został. Wzywa się Abra- 
hama Jakóba dw. im. Mansberga na termi- 
nie sam, albo przez pełnomocnika się stawił, 
lub też bliższe informacye ustanowionemu 
kuratorowi dr. Luce adwokatowi w Złoczo- 


wie udzielił, inaczej wynikłe złe skutki sobie 
przypisać będzie musiał. 
Złoczów, dnia 6 sierpnia 1893. 


L. 11150 


Rozalię i Antoninę Dakulińskich 


nej z dnia 14 listopada 1692 1. 12225 usta 


nowiono dla nich kuratorem adw. dra Altera 


z Radziechowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 14 sierpnia 1898. 


L. 18427 


wiadamia, że w sprawie intabulacyi egze- 
kucyjnego prawa zastawu dla zaległych po- 
datków 60 zł. 30 ct. na karcie ciężarów 
lwh. 392 ks. gr. gm. Tarnów, dla niewia 
domych z życia i miejsca pobytu Ryfki 
Leser, i Racheli Reich, adw. dra Salomona 
z Tarnowa, któremu zapadła w dniu 28 
września 1893 | 18769 uchwała doręczoną 
zostaje, kuratorem ustanowił. 
Tarnów, dnia 21 września 1898. 


L. 10091 [6150 3—8] 

Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Emanuela Siissera recte Siusser- 
manna, że z powodu prośby c. k. urzędu 
podatkewego w miejscu do l. 10091/92 
przeciw niemu o intabulacyę sumy 22 zł. 
30 ct w stanie biernym realności whl. 
452 w Kluwińcach wniesionej, ustanowiono 
dla niego kuratorem adw. dr. Brauna w 
miejscu, któremu ts. rezolucyę z 30 grudnie 
1892 1. 10091 doręczono. 

Wzywa się zatem nieobecnego, aby 
kuratorowi środków do obrony służących 
dostarczył lub innego zastępcę wskazał, ina- 
czej złe skutki wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze. 

U. k. Sąd powiatowy. 

Kopyczyńce, 30 grudnia 1892. 


[6605 3—3] 
Dr. Włodzimierz Maciulski i dr. Jakób 
Sehenker wpisani zostali z dniem 14 paź- 
dziernika 1898 na listę adwokatów, a to 
pierwszy z siedzibą w Żółkwi , drugi zaś w 
Glinianach. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, 14 października 1898. 


L. 6998 [6490 8—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia- 
damia niewisdomą z miejsca pobytu i życia 
Serafinę Bogdanowiczową, iż Walenty Jaku- 
bowski wniósł przeciw niej pozew de praes. 
28 września 1893, 1. 6998 o uznanie wierzy- 
telności 1418 zł. 20 ct. i 358 zł. 15 ct. 
zpn. na karcie ©. wyk. hip. l. 398 ks. gr. 
Pilzno zaintabulowanych za zgasłe, na skutek 
którego kuratorem jej Tytusa Bujnowskiego 
c. k. notaryusza z Pilzna ustanowiono a do 
rozprawy ustnej termin na dzień 16 listo- 
pada 1898 wyznaczono. 

Wzywa się tedy niewiadomą z miejsca 
pobytu 1 życia Serafinę Bogdanowiczową 
aby ustanowionemu kuratorowi środków do- 
wodowych do obrony dostarczyła lub swego 
pełnomocnika sądowi przedstawiła w prze 
ciwnym rażie złe skutki zaniechania tego 
sama sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno, dnia 28 września 1893. 


L. 26697 [6191 3—3] 

Dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Walters, któremu śp. Leon 
Walter testamentem z d. 15 czerwca 1887 
zapis w kwocie 1000 zł. uczynił, ustanawia 
się kuratora w osobie adw. dr. Wilhelma 
Dadlera i o tem kuranda przez edykta się 
uwiadamią nadmieniając, że rzeczony zapis 
na funduszach masy w tut. depozycie prze- 
chowanych zabezpieczenie znajduje i wzy- 
wając kuranda, aby kuratorowi informacyi 
udzielił lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazał 

C. k. Sąd deleg. miejski. 
Kraków 21 września 1893. 


L. 6074 [6211 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
mianuje p. adw. dr. Marka z Wadowic ku- 
ratorem nieznanego z pobytu Ignacego Sen- 
dery vel Sędery w sprawie wekslowej Sta- 
nisława Sędery przeciw temuż o 223 zł. a. 
w. z pn. Ignacego Sęderę wzywamy, aby 
kuratorowi udzielił dla tej sprawy informa- 
cyę, lub ustanowił innego; pełnomocnika i 


[6153 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
uwiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
że eelem 
doręczenia im tusądowej uchwały tabular- 


[6139 3-8] 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 


o tem Sąd zawiadomił, bo inaczej zostanie 
Sprawa przeprowadzona na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo z kuratorem. 

Wadowice 43 września 1898. 


L. 7517 [6207 3—8] 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 
Sąd handlowy zawiadamia nieznanego z 
miejsea pobytu Suchera Rothbaum że uchwa- 
łą z dnia 7 lutego 1893 1. 1644 wydany 
został przeciw niemu nakaz zapłaty Maryem 
Insler sumy wekslowej 130 zł. z pn. 

Dla zastępywania w tej sprawie Suche- 
ra Rothbauma, ustanowiony został adwokat 
dr. Steuerman jego kuratorem, zaś adwokat 
dr. Leon Witz zastępcą kuratora. 

Sambor 8 lipca 1898. 


L. 6229 [6232 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem usta- 
nawia dla z miejsca pobytu niewiadomego 
w Ameryce przebywającego Feiwla Dresche- 
ra w sprawie egzekucyjnej Szlomy Liebma- 
na a względnie tegoż cessyonaryusza Ella 
Platzkera o zapłacenie resztującej kwoty 17 
zł. 86 ct. celem doręczenia tutejszo sądo 
wej uchwały z dnia 29 lutego 1892 1. 8785 
dozwalającej wpis prawa zastawu dla kwoty 
17 zł. 86 et. w stanie biernym 5/6 części 
ciała hipotecznego wykazem hipotecznym 1. 
56 księgi gruntowej gminy  katastralnej 
Uścieczko egzekuta Feiwla Drescher wła- 
snych i mobilarną egzekucyę na rzecz Ella 
Platzkera p. Karola Fabrego z Tłustego 
kuratorem. 

Tłuste, dnia 29 lipca 1893. 


L. 8868 [6206 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 
sąd handlowy na prośbę Izraela Ber Zim- 
merman, kupca w Staremmieście, wzywa 
edyktem niniejszym posiadacza zaginionego 
Izraelowi Ber Zimmerman weksla z daty 
Staremiasto dnia 26 marca 1892, na 50 
zł. a. w. opiewającego, w sześć miesięcy po 
dacie na zlecenie wystawiciela w Starem- 
mieście płatnego przez Izraela Ber Zimmer- 
man jako wystawiciela zaś przez Stanisława 
Obuszkiewicza i Juliana Piotrowskiego jako 
akceptantów podpisanego, ażeby weksel ten 
w przeciągu 45 dni od ogłoszenia niniejsze - 
go edyktu sądowi przedłożył inaczej bowiem 
weksel ten na ponowne żądanie Izraela Ber 
Zimmerman za amortyzowany zostanie u- 
znanym. 

Sambor, 8 lipca 1898. 


L. 10910 [6192 8—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Michała Kruczka po Wojciechu iż 
Aniela Cieślewiczowa wniosła pod dniem 
13 września 1893 dl. 10910 przeciw niemu 
pozew o zapłatę 42 dolarów lub 105 zł. 
wa. na który wyznaczono w tutejszym sądzie 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień 
13 grudnia 1893 o godzinie 9 rano ustana- 
wiając dla niego kuratorem Emila Witkie- 
wicza z Brzozowa, z ktorym eo do środków 
obrony winien jest porozumieć się lub in- 
nego zastępcę sobie ustanowić i takowego 
sądowi oznajmić gdyż w przeciwnym razie 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, dnia 18 września 1893. 


L. 14028 [6238 3—3] 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu uwiadania z miejsca pobytu 
nieznanego Jakóba Schńffera że firma Eisen- 
schiml i Wachtl przeciw niemu prośbę o 
nakaz zapłaty co do sumy wekslowej 185 
zł. 80 et. wniosła, któremu to żądaniu u 
chwałą z 22 lipca 1898 1. 11825 zadość u- 
czyniono. Dla pozwanego Jakóba Schaffera 
ustanowiono kuratora w osobie ad. dr. Blu- 
menfelda ze substytucyą adw. dr. H. Hille- 
la z którymi się tenże co do swej obrony 
porozumieć lub Sądowi innego pełnomocni 
ka przedstawić ma, inaczdy skutki zaniedba- 
nia sam sobie będzie musiał przypisać. 
Przemyśl 2 września 1898. 


L. 44144 [6287 3—3) 

C. k Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
le w sprawia Mojżesza Lautersteina, prze- 
ciw niewiadomsj z miejsca pobytu Małce 
Lauterbach pto 400 zł. zpn. na prośbę 
Mojżesza Lautersteina wyznaczony został do 
wykazania płynności i praw pierwszeństwa 
pretensyj wierzycieli do ceny kupna w kwo- 
cie 212 zł. 94 et. uzyskanej ze sprzedaży 
ruchomości dłużniezki Małki Lauterbach 
konkurujących termin na dzień 16 paździer - 
nika 1893 o godzinie 9 przed południem, 
i że ustanowiono dla niewiadomej z miejsca 
pobytu dłużniezki Małki Lauterbach kura- 
torem adw. kraj. dra Tennera, a tegoż za- 
stępeą adw. kraj. dra Klarfelda. 

O tem zawiadamia się dłużniczkę Mał- 
kę Lauterbach z wezwaniem, by ustano- 
wionym zastępcom środki obrony wskazała, 
lub takowe sama Sądowi podała, inaczej 
wyniknąć mogące złe skutki sama sobie 
przypisze. - 

Lwów, dnia 16 września 1898. 


Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 października 1893. 
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Epizoocya Powiat Miejscowość 


pi tc R 


Borszczów żąKudryńce. 


Brzesko Biskupice lanekorońskie (ob. dw. 
Dąbrowa Radeon 4 i i 
: Husiatyn Chłopówka. 
Nosacizna |Limanowa | Laskowa (obw. dw.) 

u kom SĄ wjtarg Klikuszowa (ob. dw.) 
Ę dp macz Kłubowce, Ottynia (ob. dw.), Tłumacz, Tyśmienica. 
Z) ar aż Dobrowody. 
Ż „0czów Remizowce (ob. dw.) 

Ea 1 0 Łk i 6 w Wola wysocka. 
ąbrowa Miechowice wielkie, Nowopole. 
Wąglik Roha tyn Babińce ad Kohatyn. 
48 Sambor Chlewiska, Radłowiee. 

Stanisławów| Kołodziejów. 
Tłumacz Kolińce 
Uzorików Czerkawszczyzna. 


Pasieka otfinowska, Samociee, Sikorzyce. ! 
Dżurków, Hanczarów, Jasienów polny, Olchowiec, 
Olejowa Korniowska, Olejowa Korołówka, Rako- 


wiec, Tyszkowee. 


Dąbrowa 
Horodenka 


11 


że pozew ten do postępowania sumarycznego 
z terminem do obrony na dzień 23 listopa- 
da 1893 zadekretowany ustanowionemu dla 
tychże z życia i miejsca pobytu nieznanych 
pozwanych keratorowi adw. dr Mantlowi w 
Tarnopolu doręczono; wzywa się pozwanych 


zatem, by możliwe środki obrony kuratoro: ! 


L 33322 [6288 2—3] 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie z po- 
wodu podania Ozyasza Sternberga, przeciw 
spadkobiercom Abrahama  Turteltauba o 
4539 zł w. a. z pn. ustanawia dla niezna- 
nych z życia i miejsca pobytu spadkobier- 
ców Abrahama Turteltauba jako to Feigi 


wi podali lub Sądowi innego zastępcę wska- | Barer zam. Auerbach, Geli Barer, Berisza 


zali; gdyż w razie przeciwnym Sprawu ta 
z kuratorem wedle ustawy przeprowadzoną 
będzie. 

Tarnopol dnia 23 Września 1893. 


L. 15408 [626 kmg 3] 
C. k. Sąd obwodowy w Koloni w 


sprawie wekslowej Banku dla handlu i prze- 
mysłu w Kutacb przeciw Wolfowi Jamenfeld 
pto 150 zł. w. a. ustanowił kuratorem dla 


pozwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
Wolfa Jamenfelda p adw dr. Staubera, z 


substytucyą p. adw. dr. Migroma i doręczył 


mu nakaz zabezpieczenia z dnia 30 wrześni« 
1893 1. 15408. 
Kołomyja, 30 września 1893. 


L. 15409 [6265 2—3] 
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 


sprawie wekslowej Banku dla handlu i prze- 


Barer, Efroima Ozortkower, Jiitty Goldy 
Czortkower, Chaima Ozyasza  Czortkower, 
Leiby Czortkower, Ryfki Floh, Gitli Hauser, 
Samuela Turteltauba jako też ich z życia i 
miejsca pobytu nieznanych spadkobiereów, 
kuratorem w osobie adwokata dr. Ziona, a 
zastępcą p. adwokata dr. Klarfelda i o tem 
tychż» nieznanych z życia i miejsca pobytu 
zawiadamia. 
We Lwowie dnia 23 września 1898. 


L. 6947 [6256 2—3] 

C k. Sąd powiatowy w Nisku ustana- 
wia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Jańca w Przyszowie kameralnym 
kuratorem p. dr. Józefa Rotbluma adw. kra- 
jowego w Nisku i doręcza ostatniemu tut. 
sądową rezolucyę z dnia 15 grudnia 1893 
l. 8937 dozwalającą ostrzeżenia prawa za- 
stawu dla sumy 60 zł, w. a. zpn. na rzecz 


mysłu w Kutach przeciw Wolfowi Jamenfeld | Scheindli Last w stanie biernym 1/4 części 


Husiatyn oaan, Chłopówka, Kluwińce, Myszkowce, Pere- pto 200 zł. w. a ustanowi? kuratorem dla | realności wyk. hip. 565 całej lwh. 300 i po- 
i miłów. pozwanego z miejsca pobytu niewiadomego | łowy lwh. 46 gm. kat. Przyszów kam. obję- 
asło Łączki. Wolfa Jamenfelda, p. adw. dr. Staubera, z |tej Franciszka Jańca własnej. 


Kamionka 


strumiłowa substytucją p. adw. dr. Milgroma i doręczył 


Wolica baryłowa. | 
mu nakaz zabezpieazenia z dnia 30 września h 


Nisko, dnia 30 lipca 1898. 
Róża A 


- Kraków Prusy, Zastów. 
wąglikowa Podhajce Polesinki ad Sapowa, Sosnów. 1898 1. 16409. : : 
Rawa 1 Lubycza Kii (Kołajce, Dęby), Ulicko sered. Kołomyja, 30 września 1893. L. a 4 2 z la 
Skałat Kozina, Rasztowce L. 15407 [6263 2 3] prawie Relay REM a A 
; : z : : £ % = w 5 e ; e Ze 
Tarno > a, Gaje tarnopolskie, Zarudzie. 0. k. Sąd dei wię w Kołomyi w |stanu biernego realności whl. 397 księgi 
a sprawie wekslowej Banku dla handlui prze- | gruntowej gminy Przemyślany objętej, pra- 
REM Pay. p O Z mysłu w Kutach przeciw c Jamenfeldita ZASTAWU PR kwoty 60 zł m k. z wię- 
: ć i : A pto 147 zł. w a. ustanowi uratorem dla | kszej sumy + zł. m. k. z kosztami 8 zł 
Ti” ki = die Myszków, Uhryńkowce pozwanego z miejsca pobytu niewiadomego | 45 ct. mk. 1a rzecz Antoniego Hochtaubla 
Złoczów R = Wolfa Jamenfelda, p. adw. dr. Staubera | zain. tabulowanego ustanawia adw. dr. Kobla 
y - z substytucyą P- wdw. dr. Milgroma i dorę- | w Przemyślanach kuratorem ad aetum dla 


Truszowice, 
Gwożdziec Kłyżów. 
Tłuste (wieś). 
Adamierz, Pilcza żelechowska. 

Łostowka, Mszana górna (Bielaki), Pogorzany i ob 
dw., Półrzeczki, Raciborzany, Zalesie. 

Górna wieś. 

Zarzecze. 

Biala wodą, Czorsztyn (ob. dw.), Grywałd, Krościen 
ko, Krośnica, Szczawnica niżna, Szczawnica wyż- 
na, Szlachtowa, Tylka, Tylmanowa 

Sucha (Zasypnica Kamienna i Role), Trzebinia. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
— Ge. k. Namliestnictwa. _ | 


L. 7824 [6195 8—3] | czącego Radców Sądu krajowego Maurycego 
„ Č. k. Sąd powiatowy w Radziachowie | Gilewskiego, Leona Ramulta i Mateusza Woj- 
uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu | cickiego. 

Pawła Karpluka że celem doręczenia mu Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 


bobromil 
Nisko 
Zaleszezyki 
Biała 

Dąbrowa 

Limanowa 


czył mu nakaz zabezpieczenia z dnia 30 
września 1893 l. 15407. 
Kołomyja, dnia 80 wr eśnia 1893, 


niewiadomego z miejsea pobytu i życia An- 
toniego Hochtaubla. 

Wzywa się zatem Antoniego Hochtaubla 
by albo przez osobuegu pełnomocnika lub 
L. 15029 [6239 2 3] | też ustanowionego kuratora, jeżeli zamierza 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- w tej sprawie jako środki prawna wnieść 
wiadamia Michała Pączkę z miejsca poby- „wystąpił w przeciwnym razie uchwała wy- 
tu nieznanego że Abraham Tauber z Dorn- | kreślenie dozwalająca prawomocną się stanie 
bachu przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy Przemyślany 8 sierpnia 1893. 
wdkslowej prośbę wniósł, któremu ta żąda-, 
niu uchwałą z dnia 23 września 1893 I L 42395 [6289 2—3] 
15029 zadość uczyniono. W skutek tegu u- C. k Sąd krajowy jako handlowy we 
stanowił Sąd ala tego pozwanego kuratora Lwowie ustanawia w sprawie banku zalicz- 
w osobie p adwokat» dr. Tarnawskiego i kowego we Lwowie przeciw Al-ksandrowi 
poleca pozwanemu ażeby co do swej _ obro- | Strzeleekiemu. pto 700 zł. w. a. zpn. adw. 
ny z kuratorem się porozumiał lub inn=go dr. Paździery ze zastępstwem przez adw. 
pełnomoenika Sądowi w czas przedstawił | dr K sińskiego, kuratorem dla nieznanego 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy |z miejsca pobytu pozwanego Aleksandra 
pisać będzie musiał. Strzeleckiego, i zawiadamia go z wezwaniem, 

Przemyśl 23 września 1893. aby temuż kuratorowi potrzebną informacyg 


Parchy u koni 


Å 


Myślenice 
Nowy Sącz 
Nowytarg 


Zaraza pyskowa 
i racieowa 


Zywiec 


tusądowej uchwały tabułarne; z dnia 16 Jasło, 15 października 1898. udzielił, do swej obrony służące kroki u- 
grudnia 1991 do I. 10840 ustanowiono dla s L. 5144 [6234 2—3] | czynił, i o tem sądowi tutejszemu doniósł. 
niego kuratorem  notaryusza Zdzisława | L. 6981 [6253 2—8] O. k. Sąd powiatowy w Żurawnie Za- Lwów, dnia 16 września 1893. 


Więckowskiego z Radziechowa 
- C. k. Sąd powiatowy. 
Kadziechów, 8 czerwca 1898. 


L. 5749 [6624 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach ; 
ogłasza. iż dla niewiadomej z życia i miej- | 


Sea pobytu Kaśki Biłyk córki lwana w spo-| wionemu l 
albo innego zastępeę prawnego ustanowiła 


Janowi Biłyk i Michałowi Biłyk o własność li sądo i o tem doniosła. 


rze sumarycznym Jana Tereszczyn przeciw 


Per. 1867 i 1868 w Niedzieliskach Ilko Kość | 
2 Niedzielisk kuratorem ad actum ustanowio: | 
ny został i termin do rozprawy na dzień 16 


listopada 1893 o godzinie 10 przed połud. | L. 4710 


Wyznaczony został Wzywa się tedy pozwa- 
ng, by ustanowionemu kuratorowi udzieliła | 
wodów, lub innego zastępeę sądowi przed | 
stawiła i naczej skutki tego zaniedbania sama 
Sobie przypisze. | 
Przemyślany, 30 maja 1893. 


Zl. 9779 [6484 2—5] | 
Der dem Leben und Wohnorte nach 
unbekannten Ferdinand Tomassi wird sei- 
tens des k. k. Bezirksgerichtes in Kuty ver- 
ständigt, dass Dawid Krumholz wider ihn 
Und Anton Olszewski eine Klage suf Zah- 
lung von 404 fi. 19 kr 6. W. s. N G. aus- | 
Betragen habe; i | 

um Curator wurde Adv. Dr. Loria i 
aus Wigniez bestellt und die Tagsatzung ; 
aur Erstattung der Einrede auf den 24 Jan | 
ner 1894 gnberaumt. 

Ferdinand Tomassi wird aufgefordert 
dem bestellten Curator seine Instruktionen 
zu ertheilen, oder einen anderen Vertreter 
diesem Gerichte namhaft zu mach n. 

K k Bezirksgerieht. 

Kuty, 7 September 1893. 


L. 1838 [6613 2 -3] 

. Jego Ekseellencya Prezydent e. k. sądu 
rajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na IV. zwyczajną z dniem 4 grudnia 1893 
roku rozpocząć się mającą kadencyę sądu 
Przysięgł,ch przy c. k. sądzie obwodowym 
w Jaśle Przewodniczącym Trybunału sądu 
przysięgłych „Prezydenta sądu obwodowego 
Adolfa Podwina, zaś zastępcami Przewodni - 


ustanawia celem doręczenia is. uchwały ta- 
balarnej z 6 czerwca 1891 1 4088 dla nie- 
znanej z życia i miejsca pobytu Anny Ku 
rejba kuratorem Stanisława Irego 
darza z Laszek królewskich. 


[6249 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
wzywa wszystkieh, którzy roszezą sobie 
prawa do spadku po śp. Zofii z Bobrów 
zamężnej 1  Pomietłowej 2. Ojezykowej, 
zmarłej w Wadowicach 7 grudnia 1892 


C. k. Sąd powiatowy w  Glinianach 


gospo- 


Wzywa się Annę Kurejba aby ustano- 
kuratorowi informacyi udzieliła 


„. 0. k Sąd powiatowy. 
Gliniany. 30 lipca 1898. 


z pozostawieniam kodycylu z daty Zaskawie 
ad Wadowice 8 grudnia I891, aby się do 
spadku zgłosili w ciągu roku od dnia tego 
ogłoszenia, bo inaczaj ten spadek, dla któ 
rego kuratorem Franciszka Komańskiego 
ustanowiono, zostanie legatarynszom przy- 
znany, względnie Państwu jako bezdziedzi- 
czony odstąpiony. 
O. k, Sąd obwodowy. 
Wadowice, 28 września 1893. 


L I5 2 [6262 1—3] 

Dr. Michał Schwarz wpisany został 
na listę adwokatów z siedzibą w Prze 
mysla. 


Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 5 października 1893 


L. 14683 [6248 2—8] 
U. k Sąd obwodowy w Tarnopolu za 
wiadamia nieznanegu z życia i miejsca po 
bytu Karola Soboty, względnie nieznar:ych z 
życia i miejsca pobytu tegoż spadkobiereów, 
że dnia 20 września 1893 do l. 14683 Mi- 
kołaj Dyczkowski, Grzegorz Chaburski i niel. 
Leonia i Ludwika Rogalska wnieśli przeci- 
wko nim pozew o uznanie z zgasłe i wy- 
kreślenie prawa zastawu dla kwoty 44 zł 
mm. k. w stanie biernym majętności Chmie- 
lówka czyli Wieniawka zaintabulowarego i 


wiadamia niniejszem z miejsca pobytu nie- 
wiadomych Maruni Rysyn i Stanisława Ka- 
towicza jako powołanych z usta:y do dzie: 
dziezenia spadku pozostałego po Śp. Piotrze 
Prystaja zmarłym 1 grudnia 1830 w Bali 
czach podróżnych iż dla nich Jacia Mar- 
ków z Balicz podróżnych kuratorem usta no: 
wiono, i że winai w przeciągu roku do 
spadku tego się oświadczyć kuratorem USta- 
nowionmo, i że winni w przeciągu roku do 
spadku tego się oświadczyć gdyż inaczej 
przy przyznaniu spadku będą porminięci 

e C. k Sąd powiatowy. 

Żurewno, dnia 15 lipca 1898. 


L. 19064 (6247 2—8] 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 28- 
wiadamia z miejsta pobytu niewiadomą Ja- 
ninę Badowską że dla niej w sprawie epze- 
kucyjnej Wojerecha Wolskiego przeciw Ste 
fanowi i Janinie Badowskim pto 200 zł. a 
w. zpu. celem d ręczenia jej ts. uchwały z 
d. 24 sierpnia 18931. 16351 kuratorem adw. 
dr. Malawskiego w Tarnowie ze substytucją 
adw. dr. Steca w Tarnowie ustanowił. 
Tarnów, dnia 28 września 1893. 


Filia dla Austryt 
Wiedeń l., Giselastrasse 1. 
we włąsuym domu. 


Aktywa Towarzystwa 
w premiach 


PR | 
Doniesienia prywatne. 


Pamiątka ? 


Na cześć 50-letn. jubileuszu biskupiego 


Ojca św. Leona XIII. 


jest do nabycia fotografia w wielkim 


formacie w passe-par-tout oprawionym 
przedstawiająca 


Leona XIL. w otoczeniu 60 pamajągych 


z podpisami w języku francuskim. 
Cena egz. zł. 3, z przesyłką zł. 3.10. 
Zamówienia z prowincji przyjmuje jedynie 

handel papierowy 


Władysława Zborowicza 
Lwów, ul. Sobieskiego I. 2. 
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„THE GRESHAM“ 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Londynie, 


Filia dla Węgier 


Budapeszt. pl. Franciszka Józefa 5 i 6 


we własnym domu. 


dnia 31 grudnia 1892 frauków 125,305.151. Roczne dochody 
| procentach 31 grudnia 1892 fr. 22,840.056. Wypłaty zabezpieczenia 


i rentowe udziały za wykupna itd „od czasu istnienia tow. (1848) fr. 271,905.620. 
W ostatnim 18-miesięcznym o*resie podano nowych wniosków na 125.782 050 fr., 
tak. że ogólna suma od cz:su istnienia stowarz. postawionych wniosków wynosi 
franków 1.853.916.605. Prospekta i taryfy, na podstawie których towarzystwo 
polieę wystawia, jak i formularze wniosków wydają pp. ajenci we wszystkich 
większych miastach austro-węgierskiej monarchii i przez filie dla Austryii Węgier. 


we Lwowie dom bankowy Goldstern i Lówenherz. 


786 


75088 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym 
petitem 2 centy. 


Miechy kowalskie wyrobu krajowego (silnej 
budowy) po zł. 28 

poleca Piotr Chrząstowski, handel że” 

lazny we Lwowie, plac kapitulny l. 1 
(naprzeciw Katedry). 215 

Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozycji. 


pisa ię tandel r Ludwika Stadtmóllera, we Imie 


BIURO 


EQUITABLE 


ul. Wałowa 1. 23 616 


udziela wyjaśnień co do nieprześcignionej 
przez żadne inne Tuwarzystwo tontyny zy- 
sków przy ubezpieczeniach Życiowych, 


o serc litościwych udaje się z prośbą o 
wsparcie nieszczęśliwa Julia Zachocka, wdowa 
po awizerze kolejowym, który odebrał sobie życie, 
pozostawiając Żonę i drobne dzieci w nędzy osta- 


można mieć w przeciągu 
15 do 25 minut 


| kąpiel w domu 
| kto kupi wannę lub 


|Za 4 et. 


Błażej SZATKIEWICZ 


zawiadamia Szanowną P. T. Publicz- Ę 
ność, że dnia 16 maja zeszłego roku $ 
przeniósł swój 


skład i pracownię futer 
z ul. Wałowej 1. 3 


na ul. Batorego 1. 4 
(dawniej Halicka) 


kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza- 
nia wody. — Wanny 
blaszanne lakierowane 
wanny cynkowe połą- 
czone z tuszem, poko- 
jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne. 


| GE rutynowany zechce się zgło- 


sió do kancelaryi adwokata dr. Krosińskiego, tniej. Datki łaskawe przyjmuje nasza administracja. 


Lwów, ul. Mickiewicza l. 6. 1275 pea 6 
Doskonałą F. BOURDON "" 
HERBAT Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9. 
j Na żądanie senniki gratis i franko 


poleca 


1418 
stary handel Wohla 
Lwów, Sykstuska 1. 6. 


Najnowsze 
hafty zaczęte i wykończone na kanwie, 
pluszu, suknie i aksamicie; jak ekra- 
my, stuły, ornaty, pasy na fotele „iD. 
E poleca p 1214 
Mikołaj Ludwig 
Lwów, ul. Halicka 14. 


SPORT?! 
Najlepsze papierki cygaretowe 
w książeczkach. 

Gatunek bibułki dotąd niebywały. 
Cena książeczki 5 ct. 
do nabycia w skłepach 
S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie ul. Teatralna l. 3, 

A A ul. Jagiellońska l. 6. 
w Krakowie, Sukiennice 28. 
Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 

i trafikach. 1020 


Sprzedaż burtowną, oraz wysyłkę na prowincyę 
uskutecznia 


Zarząd fabryki tutek nieklejonych 
S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie, ulica Hetmańska l. 3%. 
oraz Związek kółek rolniczych w Krako rie. 


/A 


kuchni: tfome a 


zacząwszy od zł. 75 


EZ m O O Z ZA NOO W Z 


utrzymuje na składzie 


ny Werner 


we Lwowie, 
ulica Sobieskiego l. 3. 


686 


WYROBY SPECYALNE 
PARFUMERYA 


AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


Mydło...-.... AUX VIOLETTES DE PARME 
Essencya dla chustek. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda lualetowa. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME $ » 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME $$ © 


ə 87, Boulevard de Strasbourg, 37 


Pokój do Śniudań. 


Ze względu na liczne naśla- 
dawania, należy zawsze żądać 


Tinet. capsici comp. 
(PAIN - EXPELLER) 


z „kotwicą“ i nie przyjmować | | 
wcale pudełek bez kotwicy. „pl 


=e Dominga mydło 


l zsową 
BE przy eodziennem użyciu 
odmladzająco 
ś i upiększająco 

r na skórę. Nadaje skórze ko- 


Š loryt, właściwy młodości, u- 


Doeringa 
mydło 


z sową 


po 30 et. 
wszędzie do nabycia 


X 


"HH M U” 


m 


MYDŁO najprzedniejsze do go: 
Jenis brody 25 ct. 

MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo 
delikatne 0 et. 20 i 26 et. 

MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie- 
vite do twarzy i rąk 40 et. 

MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydeli- 
kaca, wyaładza i znakomicie 
Oczyszcza skórę 39 ut. 

MYDŁ) ZIOŁOWE, otęzymują= 
ce się przez zgęszezenie soku 
roślin aromatyczno - Żywicź 
nych, znakomite 35 et. 

| MYDŁO PALMOWE, posiada 
bardzo przyjemuy piżmowy 
zapach 30 et. 

MYDŁO PACZULOWE, przyje- 
mnej woni i jest bardzo po- 

| Szukiwanę 30 et. 

| MYDŁA) RÓŻANE, najprzedniej- 
sze 40 i 8°? ct. 

MYDŁO OLIWNE, dla dzieci 
36 ct. 

MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH 
przyjemne w użyciu, skutecz- 
nie ochrania skórę od lisza- 
jów i wyrzutow 3U ct. 

MYDŁO BALSAMICZNE, oczy- 
8zcza skórę, nadaje białość i 
delikatność 40 et. 

MYDŁO FIJOŁKOWE  przyje- 
moej woni 34 et. 


trzymuje skórę 
delikatną i gładką 
i nadaje cerze 


piekność i świeżość. 


Tylko prawdziwe 


jeśli oznaczone 


RE ZB BREDWWRAZKKKKEBRZKEZERKA KE KA RRERKEKAKJ 


LELEI 


ne zastęps 


ERA: 


ji 


Jenera 


Ciągnienie już we czwartek. 


Ciągnienie już we czwar'sk. 


Losy z Inspruku po 50 ct. 


Główna wygrana 50.000 zł. 


Losy te polecają 


okal i Lilien, M. Jonasz, Towarzystwo bankowe, Schellenberg i Kreiser. 
1278 


(Zarządca Wi. J. Weber.) 


Z Drukarzi Wł. Łosieskiego ul Usarwieskiego L 14 drm Waara, 


Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie 


NY f najlepsze para- 


męskie, 
rogayjskie, 
ui przemakal: r, plai ły, kocy- 
ki, wallzy, kuf-rki i wszelkie 


Rieliznę, kołnierzyki 
i najprzedniejsze 


poleca wyśmienite mydła do mycia twarzy, rąk i kąpieli. 
wyszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami nznania. 


Rossyjskaąa herbatę karawanową 


w orsginałnem opakowaniu 


Sergiusza Wasilewicza Perlowa w Moskwie. 
opakowaną pod nadzorem ces. ross. władzy cłowej 


po oenaoch moskiewskich 


począwszy od zł. 1.80 aż do zł. 10.4) za funt rossyjski poleca 


S Zd 2 EE. O ZR 


we Lwowie, ulica Trybunalska ]. 1. 
Cenuiki gratis i frauko Opakowanie bezpłatue. Zamówienia od 3 funtów wysełamy franko. 


Wysyłka na prowincyę natychmiastowa. 


Jedyna najstarsza firma istniejąca od 43 lat 


Franciszka Underki (ojca) 


we Lwowie, ul. Krakowska 15 
poleca Szau. P. T. Publiczności swoją 


fabrykę i skład wyrobów masarsklch i wędlin 
w najlepszych i najprzedniejszych „atunkach: szynki wędzone zotowana i w pęcherzu. 
westfalskie, polędwica wieprzowe surowe, gotowane i wędzone, westfalskie :alami w ró- 
żnych gatunkach, mortadela, mazajka agramskie, ozorowe itd Wszelkie gatunki kiełbas 
suchych i do gotowania, saleesony wszelkiego rodzaju, najlepsze rolady i delikatesy, 
kabanosy, zając fałszywy, kiszki pasztetowe itd. najstaranniej i najsimaczniej wykonane. 
Wielki wyrób smalcu przedniego i słoniny. Codnień świeże kiszki i polska kiełbasa, 


jakotaż zulee we formach. 


Przy sklepie urządzony jest pokój do śniadań. 
Cenniki wysełaj:, się na żądanie gratis i franko. 


| | 


sole angielskie damskie i 
kalosze prawdziwe 
płaszcze merkia 


grzyhory do podróży, 


prawdziwa 
ungielskje i franunakie 
perfumy 
polecają 1258 / 


4 
T, GÓRSKI 8. SZYDŁOWSKI E J 


Lwów, płac Maryacki 5. 
(rog ul Hetmańskiej). 


17 


MYDŁO KOSMETYCZNE, usu- 
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i 

białość €0 et. 

MYDŁO HYGIENICZNE, odzna- 
cza się olejkowatością, nad- 
zwyczaj delikatne i specyal- 
nie zastosowane do twarzy 
KO et. 

MYDŁO RYŻOWE, vżywa się 
do wydelikacenia i wybiele- 
nia skóry na twarzy 60 et. 

MYDŁO GLICERYNOWE. bia- 
łe łatwo pieniące, wybornie 
0-zyszcza skórę i chroni od 
pryszezenia się 30 et. 

MYDŁO GLICERYNOWE prze- 


źroczyste, zawiera 350], czys- 


tej glicyrgny, znakomicie 
wpływa na naskórek 20, 30 i 
4U et. 


MYDŁO GLICYRYNOWE, płyn- 
ne, we flaszeczkacb, 0-zyszcza 
skórę od pryszezy, liszajów, 
trądzików flaszka 40 ct, 

MYDŁO PIASKOWE, do mycia 
rąk 25 et. 

MYDŁO TYMOLOWE znakomi 
cie oczyszcza skórę od wszel- 
kich wyrzutów 50 ct. 

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnie myć ręce, twarz, a 


naprzeciw gmachu sprawiedliwości. 
Dziękując za dotychczasowe zaufanie 
poleca się nadal Szan. Publiczności 


Lwów, ul Batorego 4. 


w 


1175 


SEE 


u5 op Foo. ' 


1280 


yëpt, 


Ceny najumiarkowańsze, 


nawet całe ciało w ezasie e- 
pidemji, celem o-hronienia od 
zakażenia się 29 ct. 

MYDŁO SIARKOWE, z wie!- 

kiem powodzeniem używa się 
do zniszczenia pryszezów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na skórze 25 ct. 

MYDŁO BEDZW1NOWE,bardzo 
korzystnie używa się do usu- 
nięcia wyrzutów i plam skór 
nych 25 et, 

MYDŁO KAMFOROWE, uśmie- 
ra» świędzenie i pieczenie 
skcry, usuwa wyrzuty i czer- 
woność z twarzy i rąk 35 et. 

MYDŁO MIODOWE, do wyde 
likatnienia rąk, kawał. 10 ct. 

MYDŁO MIESZCZANSKIE, zua- 
komite 10 et 

MYDŁO SMOKOWE, zawiera 
40 pre. oz. stoj sedy (dzieg- 
ciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skórne, pe- 
cenie nóg i łupież na głow 
39 et. 

MYDŁO SMOŁOWE GLICI- 
RYNOWE mi.k:zy i oczyś, 
cza skórę od liszajów, tradz:- 
ków i t. p. kawałek 30 et. 

MYDŁO do CZYSZCZENIA 
metali 25 ot. 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 11; 

Pilie: w Krakowie Sukiennice l. 26 i w Czerniowcach Rynek 1. 2, 
pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 

| 7Z%n m mm00. O rr WOZÓW ACE POOR Z WW EAN ë KZ © 


oraz we wszystkie 
"82 


Papier x fabryki papieru J Fiałkowakich. 


